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Co dalej ?
W mijającym właśnie tyg'odniu mie­

liśmy dwa wydarzenia polityczne- pierw­
szorzędnego znaczenia: Wybór Prezy­
denta Rzeczypospolitej i zmianę rządu.

Nie chcielibyśmy już wracać do przy­
krych okoliczności, jakie towarzyszyły
wyborowi giowy państwa. Jedno jed­
nak dla potomności musimy zanotować:
Ani stanowisko opozycji, która nie wzię­
ła udziału w akcie państwowym, ani
stanowisko sanacji, która aktu tego do­
konała, nie zadowoliło społeczeństwa.
Pod tym względem niema co taić, że

społeczeństwo spotkał zawód.

Z wyborem Prezydenta łączono dale­
ko idące nadzieje. Nie wchodzimy w

to, czy słusznie, czy nie, czy przy dzi­
siejszym układzie sił było moż­
na się spodziewać zasadniczej zmiany
stosunków, czy nie. Faktem jest i fakt
ten mógł każdy, stykający się z ludem

zaobserwować, że społeczeństwo żywiło
cichą nadzieję, iż wybór Prezydenta bę­
dzie punktem przeloriiowym w polityce
wewnętrznej państwa. Nadzieje zawio­
dły. Wybór Pana Prezydenta Mościc­
kiego, zresztą bardzo cenionego i zasłu­
żonego obywatela, oznacza, że wszystko
pozostanie przy starem, w układzie sto­
sunków nie zajdą żadne zmiany. Prze­
paść, dzieląca społeczeństwo n a dwa

obozy, istnieć będzie nadal z wielką
szkodą dla interesów narodu i państwa.

Społeczeństwo jest sobie tego świad'o­
me i dlatego też wynik wyborów Prezy­
denta nie wywołał w szerszych masach

żadnego entuzjazmu, nie wyrwał społe­
czeństwa z marazmu, w jakim tkwi, nie
w yzwolił żadnych sił twórczych, skrę­
powanych brakiem zaufania, brakiem

wiary w to, że w Polsce w dzisiejszych
warunkach może się coś zmienić, że w

kra ju naszym może być lepiej.
A szkoda. Wyobraźmy sobie, coby

się to było działo, gdyby obie strony,
walczące ze sobą, były zwyciężyły same

siebie, zdobyły się na kompromis i wy­
brały zgodnie — Paderewskiego. Jakaż
w kraju zapanowałaby radość, że na­
reszcie znaleźliśmy znów wspólny ję­
zyk? Jak odżyłaby wiara w zdolność

twórczą polskich obozów politycznych?
Jakie wrażenie musiałoby takie pogo­
dzenie się zwaśnionych obozów wywo­
łać zagranicą?

Ale próżne marzenia. Zwaśnione

obozy nie zdobyły się na taki akt prze­
m yślany i celowy. Jedna strona jeszcze
raz pokazała, że jest panem sytuacji i

robi, co chce, druga, że nie myśli być
sługą, za którego ktoś myśli i której
ktoś rozkazuje. Na złotej lin ji środka,
na linji kompromisu, jedynie w Polsce

wskazanej i Polsce gwałtownie potrzeb­
nej, niestety ani jedna ani druga strona

stanąć nie chciała.
Smutna jest ta rzeczywistość polska.

*

Drugiem wydarzeniem ważnem w ży­
ciu wewnętrznem państwa naszego, to
zmiana gabinetu. Fakt, że na czele rzą­
du stanął minister oświaty p. Jędrzeje-
wicz, człowiek energiczny i bezwzględ­
n y, ogólnie kpmentuje się tak, że nale­
ży się spodziewać zaostrzenia kursu w

polityce wewnętrznej.
Gdyby zaostrzenie takie miało istot­

nie nastąpić, nie moglibyśmy tego
uznać za korzystne dla państwa. Na
wielkie kłopoty, jakie ma państwo na­
sze, ,,zaostrzenie kursu" nie jest lekar­
stwem. Nam trzeba spokoju i konsoli­
dacji sił, a nie nowych tarć i pogłębia­
nia przeciwieństw. Znacznie lepiej
dla Polski będzie, jeżeli rząd, zamiast

głowić się nad tem jak pobić czy zdru­
zgotać opozycję prawami, krępującemi
swobody obywatelskiej, cały swój wysi-

łek myślowy nastawi na pytanie: Jak
uzdrowić stosunki gospodarcze, jak —

jeżeli już nie zwalczyć — osłabić prze­
silenie, pochłaniające coraz większe
ofiary. Nie ten rząd jest silny, który
przy pomocy policyjnych środków wy­
musza posłuch, ale rząd, który zdoby­
wa zaufanie narodu szczęśliwem roz­
wiązaniem zadań, przed jakie stawia go

położenie. Mamy wrażenie, że gabinet
p. Prystora w ostatniej fazie swych
rządów prawdę tę zrozumiał. Inaczej
nie byłby przecież całej swej uwagi sku­
pił na zagadnieniach gospodarczych.
Zdaje się, że najgorzej na tem nie wy­
szedł. Nawet opozycja nie tai, że p.
Prystor zrobił olbrzy-mi wysiłek, ażeby
jakoś przebrnąć przez obecne, niezwy­

kle trudne czasy.
Dlaczegoby teraz odrazu miało być le­

karstwem ,,zaostrzenie kursu11?

Przyznajemy się, że my w zmianę
kursu dzisiejszego na ostrzejszy nie

wierzymy. Gdybyśmy się mieli zawieść,
musielibyśmy, przestać wie rzyć, że n a ­
wą państwową kieruje zdrowy rozsą­
dek- E. B.

Śmierć trzech lotników polskich.
Na lotnisku w Dęblinie zderzyły się dwa samoloty wojskowe.

Warszawa, 13. 5. (teł. wł.) W Dębli­
nie na lotnisku wojśkowem wydarzyła
się straszna katastrofa samolotowa, w

której trzej lotnicy ponieśli śmierć.

Do lotu ćwiczebnego wystartowały
dwie maszyny. Po pewnym czasie

dwa samoloty zderzyły się.
nad lotniskiem. Skutki tego zderzenia
b yły straszne.

Por. Michalak, podch. Jan Stefaniak
oraz plut. Stanisław Dyja ponieśli
śmierć na miejscu.

Jedynie zdołał się wyratować pilot
Władysław Ustjanowski, który

wyskoczył z samolotu przy pomocy

spadochronu.

Do Dęblina wyjechała specjalna ko­
misja, która ma zbadać przyczynę ka­
tastrofy.

Druga katastrofa
zdarzyła Się w Warszawie. Na polu mo-

kotowskiem w czacie treningu spadł z

samolotem wojskowym kapral Bohdan
Jankiewicz. Padając, samolot ro ztrza­
skał trzy słupy oraz część parkanu dre­
wnianego i zarył się w ziemię.

Na szczęście lotnik

wyszedł cało z katastrofy,
zaś samolot uległ znacznym uszkodze­
niom.

Powodem katastrofy był defekt silnika.

Hitlerowcy w Gdańsku
iuź rządzą jak u siebie... w Berlinie.

Obsadzili gmach klasowych zwięzkow zawodowych.
ArsssztowgfiiBles działaczu sacIaltsiascziiiiclB.

Gdańsk, 13. 5'. P AT .) Około godziny
2 po południu do gmachu zarządu wol­
nych związków zawodowych zajechały
trzy auta pogotowia policyjnego oraz

dwa samochody ciężarowe z bojówka-
rzami hitlerowskimi, obsadzając cały
budynek.

Równocześnie około 200 policja ntów
obsadziło całą dzielnicę, wstrzymując
całkowicie ruch uliczny i niedopuszcza-

jąc nikogo z mieszkańców do ich wła­
snych domów. Następnie bojówki hitle­
rowskie ustawiły się na dachu i w ok­
nach gmacliu, a cały oddział w szeregu
bojowym stojąc odśpiewał hymn hitle­
rowski. Równocześnie

zdjęto flagę socjalistyczną,

zawieszając sztandar hitlerowski ze

swastyką.

Wobec tego, że zamiar zajęcia socja­
listycznych związków zawodowych zna­
ny był wcześniej, tłum robotników ze­
brał się przed gmachem, wyrażając swo­
je niezadowolenie. W odpowiedzi na to

policja rzuciła się na zebranych, bijąc
ich pałkami gumowemi i rozpraszając.

Według danych urzędowych obsadze­
nie lokalu socjalistycznych związków
zawodowych nastąpiło na podstawie

zarządzenia sądu gdańskiego
przez przedstawiciela hitlerowskiej or­
ganizacji zawodowej niejakiego Kan-
kora, który w towarzystwie komornika
oraz 50 policjantów zajął gmach socja­
listyczny.

W związku z tem aresztowano jedne­
go z czołowych kandydatów i przewod­
niczącego stron nictwa socjalistycznego
w Gdańsku posła B rilla , oraz sekretarza

związków zawodowych Kaisera i redak­
tora socjalistycznej ,,Danziger Volks-
stimme11 Thomata, co do którego zarzą­
dzono aresztowanie ochronne.

Jak nas informują udało się socjali­
stom na czas usunąć kasę oraz księgi
biurowe związków zawodowych.

Na mieście widać większą ilość człon­
ków bojówek hitlerowskich z Rzeszy
Niemieckiej, którzy przyjechali na mo­
tocyklach i samochodach do Gdańska.

Gdańsk, 13. 5. (PAT.) Wczoraj wie­
czorem policja gdańska urządziła obła­
wę w lokalu ,,Danziger Yolksstimme",
wypędzając stamtąd członków organi­
zacyj socjalistycznych i personel. Przed

gmachem redakcji ustawione są silne

posterunki policji z karabinami.

Nadzwyczajne wydanie ,,Danziger
Volksstimme", skonfiskowane zresztą
przez policję gdańską donosi, że bojów­
ki hitlerowskie podczas obsadzenia

(Ciąg dalszy na stronie 2-ej).

Przed upadkiem Pekinu.

Główna brama Pekinu, ongiś stolicy cesarstwa chińskiego. Wkrótce wojska ja­
pońskie wejdą przez tą bramę. Zajęcie Peldnu uwieńczy wojenne triumfy Japonji
i wzmocni jej panowanie na'dalekim Wschodzie.

________________________
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Hitlerowcy w Gdańsku ju t rzadza

jak u siebie,., w Berlinie.
(Ciąg dalszy),

gmachu wolnych związków zawodo­
wych rozpędzały w obecności policji
demonstrantów, bijąc ich kastetami.

Demonstracja przed domem
komisarza Ligi Narodów.

Gdańsk, 13. 5. (PAT.) Przed domem

wysokiego komisarza Ligi Narodów, ze­
brał się tłum, ustawiając przy wejściu
do willi Rostinga transparenty z napi­
sami, żądającemi od Ligi Narodów o-

brony konstytucji gdańskiej. Policja
rozpędziła demonstrantów, aresztując

kilku z nich i usunęła transparenty. Je­
den z demonstrantów zranił policjanta
nożem w twarz.

Na podwórzu redakcji ,,Danziger
t-'olksstimme11 zebrała się bojówka hi­
tlerow ska. Przez ulice przejeżdżają sa­
mochody policji z aresztowanymi.

Odezwą senatu.

(PAT.) Senat gdański uchylił istnie­
jący dotychczas zakaz u rządzania ze­
brań politycznych w zamkniętych loka­
lach. Demonstracje uliczne są w Gdań-
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sku nadal niedozwolone, w poszczegól­
nych wypadkach' jednak prezydent poli­
cji może udzielić zezwolenia. Równo­
cześnie rozplakatowana została odezwa

senatu, wzywająca ludność do zachowa­
nia spokoju i zawiadamiająca, że poli­
cja w wypadkach zakłócenia porządku
publicznego występować będzie z całą
bezwzględnością.

Zmiana kierownictwa Banku

Gdańskiego-
(m) Prezydent Banku Gdańskiego dr.

Konrad Meissner, organizator gdańskie­
go banku emisyjnego i jego kierownik

przez 9 lat, który z powodzeniem utrzy­
mał walutę gdańską na niewzruszonym
poziomie, otrzymał dłuższy urlop z po­
wodu choroby. Na stanowisko swe jed­
nak już nie wróci rzekomo z powodu
podeszłego w iek u (?) i osłabionego zdro­
wia (?). (Dziwnym zbiegiem okolicz­
ności choroba ta zjawiła się jakoś rów­
nocześnie ze zbliżająeemi się rządami
hitlerowców - przyp. redakcji).

Następcą p. Meissnera będzie jego do­
tychczasowy zastępca dr. K a ro l Schae-

le, który aż do upływu kontraktowego
okresu urzędowania Meissnera będzie
sprawow'ał zastępczo obowiązki prezy­
denta.

Kpt. Skarżyński oswym locie.
Władze brazylijskie okazuja naszemu bohaterowi

serdeczna gościnność.
Londyn, 13. 5. (PAT) Kpt. Skarżyiiski,

oblężony przez przedstaw--icieli prasy u-

dzielił następujących wiadomości o

swym locie.
W ciągu pierwszych ośmiu godzin

po wystartowaniu z St. Louis w Amery­
ce wiatry były korzystne i lot odbywa!
się łatwo na wysowości 1600 stóp. Co

prawda panowała na tej wysokości gę­
sta mgła, ale kpt. Skarżyński wolał le­
cieć na ślepo, by skorzystać z dobrych
wiatrów. Potem samolot wpadł w sferę
deszczów. Około godz. 11 przed połu­
dniem według czasu środkowo-europej­
skiego, a w'ięc prawie po dwunastu go­

dzinach lotu kpt. Skarżyński przeleciał
ponad skałami św. Pawła, które leżą
mniejwięcej na dystansie % drogi po­
przez Atlantyk. Odtąd warunki atmosfe­
ryczne były znów dobre. Kwadrans po
czwartej po południu, przybywszy nad

wybrzeże brazylijskie koło przylądka
St. Roąue, kpt. Skarżyński musiał prze­
lecieć przez burzę. Wkrótce potem okrą­
żył Natal, wobec czego przypuszczano
pierwotnie, że zamierza tam wylądować,
ale kpt. Skarżyński postanowił lecieć

dalej aż do zmroku. W iatry przeciwne
zmusiły go do lądowania nieco wcześ­
niej w Maceio. W chwili lądowania kpt.

Skarżyński miał jeszcze niewielki zapas
benzyny. Tak więc przeleciawszy 2143
m il angielskich pobił rekord długody­
stansowego lotu dla awionetek.

Kpt. Skarżyński swój zam iar odbycia
lotu ponad Atlantykiem trzymał w ta­
jemnicy takiej, że nie wyrobił sobie na­
wet pozwolenia władz brazylijskich na

lądowanie na terytorjum Brazylji i prze­
kroczył w ten sposób przepisy brazylij­
skie. Konsekwencji tego kroku kpt.
Skarżyński nie odczuł, przeciwnie, wła­
dze przyjęły go uroczyście, okazując
wszędzie pomoc i serdeczną gościnność.

Entuzjastyczne głosy prasy.
Znaczenie propagandowe zwycięstwa

naszego lotnika.

Rio de Janeiro, 13. 5. (PAT) Prasa

brazylijska niezwykle życzliwie i entu­
zjastycznie przyjęła zwycięstwo kpt.
Skarżyńskiego. Pisma zamieszczają

dłuższe artykuły, poświęcone nie tylko
lotnikowi ale i lotnictwu polskiemu,
podkreślając, że aparat, na którym kpt.
Skarżyński dokona'ł lotu nad Atlanty­
kiem jest samolotem polskiej konstruk­
cji. Ponad artykułami i fotografjami z

podobizną kpt. Skarżyńskiego oraz jego
samolotu umieszczono tytuły: ,,Samot­
nie walczący orzeł14, ,,Niespodziewany
rekord11.

Dzienniki zwracają uwagę na świa­
towe znaczenie lotu kpt. Skarżyńskiego,
który ustalił nowy rekord dla apara­
tów kategorji turystycznej. Inne dzien­
n ik i podnosząc sukces polskiego lotni­
ka, zaopatrują swoje artykuły tytułami:
,,T riu m f awjacji polskiej11, ,,Sensacyjny
lot polskiego asa11, ,,Polskie bohaterskie

zwycięstwo", ,,Piękno samotnego lotu11,
,,T rium f lotnictwa i narodu polskiego"

i wreszcie ,,Bohaterska skromność człc

wieka, który zwyciężył siebie, aby zwy­
ciężyć".
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Kryzys konferencji rozbrojeniowej.
Bezowocne rozmowy. - Nieustępliwe stanowisko delegacji Niemiec. - Zupełne

odosobnienie Niemiec. - Niemcy przyparte do muru.

Genewa, 13. 5. (PAT) Prezydjum kon­
ferencji rozbrojeniowej odbyło po połu­
dniu krótkie poufne posiedzenie, na któ-
rem przewodniczący Henderson przed­
stawił obecną sytuację.

Henderson przypomniał, że na po­
czątku tygodnia wobec rozbieżności zdań,
czy należy powrócić do sprawy efekty-
wów, t j. w szczególności do sprawy
zniesienia Reichswehry i wprowadzenie
we wszystkich krajach krótkiej, obo­
wiązkowej służby wojskowej, czy też

przejść do dyskusji nad sprawą mate­
rjału wojennego, prace kom isji głównej
zostały przerwane w nadziei, ie prywat­
ne rozmowy między delegacjami pozwo­
lą usunąć trudności, Rozmowy te jednak
nie dały żadnych rezultatów,

W tych warunkach przewodniczący
uważa za najbardziej wskazaną proce­
durę następującą:

Komisja główna przystąpi do szero­
kiej wstępnej dyskusji nad częścią pro­
jektu konwencji, dotyczącą materjału
wojennego. Dyskusja nie będzie obejmo­
w ała poprawek, które zostaną odłożone
na później. Natomiast będzie ona doty­
czyć także efektywów, jak również cza­
su trw ania konwencji. Propozycja prze­
wodniczącego została przyjęta, wobec

czego w poniedziałek rozpocznie się w

komisji głównej konferencji debata,
której przedmiotem będą główne trud­
ności konferencji.

Poufne rozmowy nie wpłynęły w ni-

czem na zmniejszenie tych trudności.
Delegacja niemiecka jest nadal nie*

ustępliwa. Obecnie delegacja niemiecka

będzie musiała publicznie przed komi­
sją główną wyjaśnić swoje stanowisko
i wziąć za nie pełną odpowiedzialność.

W ten sposób powzięte decydujące
dla rezultatów konferencji postanowie­
nia zostały ua parę dni odłożone, co je­
dnak w niczem nie wpłynie na kryzys
konferencji ostrzejszy dziś, niż kiedy­
kolwiek, Wprawdzie tutejsze koła nie­
mieckie zapewniają, że dzisiejsze posie­
dzenie prezydjum wpłynęło rzekomo na

odprężenie sytuacji. Nie odpowiada to

jednak bynajmniej rzeczywistości i jest
jedynie próbą przeciwdziałania po­
wszechnemu dziełu.

Pomiędzy stanowiskiem Niemiec i

stanowiskiem innych państw z Wielką
Brytanją na czele istnieje prawdziwa
przepaść. Dzisiejsze decyzje prezydjum
oznaczają, że wszystkie państwa dały
jeszcze jedną sposobność do wycofania
się z dotychczasowego stanowiska Nie­
miec.

Cała Anglja przeciw rewizji traktatów.
Londyn, 13. 5. (PAT.) Najbardziej

znamiennym dowodem nastrojów a nty-
niemieckich, jakie obięły społeczeństwo
angielskie, jest artykuł wstępny w or­
ganie świata finansowego i handlowe­
go ,,Finaneiel News", który zazwyczaj
reprezentował sfery niemieckie w City
londyńskiej. W artykule tym, zatytuło­
wanym ,,Powiedz Niemcom'1 dziennik

nawiązuje do wizyty Rosenberga, któ­
rego wżywa, aby powiedział Hitlero wi
i Niemcom calą nagą prawdę o tem, co

o rządzie Hitlera myśli Anglja. Dzien­
nik wyraża nadzieję, że z pobytu swe­
go Rosenberg wynosi szereg doświad-
czeń, a przedewszystkiem Rosenberg i

jego mistrz powinni zrozumieć, że o ile
w latach ubiegłych Wielka Brytanja od­

nosiła się z sympatją do idei rewizji
traktatn wersalskiego, o tyle obecnie ol­
brzy m ia większość opinji angielskiej
jest temu gwałtownie przeciwna.

Niedopuszczenie do ponownego zda­
nia się na przemoc i zależność Austrji
od Rzeszy Niemieckiej, integralność pół­
nocnego Szlezwiku,' Saary, polskiego
Górnego Śląska i korytarza polskiego
stały się w ciągu ostatnich trzech mie­
sięcy podstawowemi zagadnieniami.

Mimo to z upływem trzech miesięcy
od dojścia Hitlera do władzy nic nie
wiadomo o programie gospodarczym
Hitlera. Narazie — pisze dalej ,,Finan­
cial News", zasady ekonomiczne H itle­
ra mało się różnią od komunistycznych.
Niemcy zraziły sobie wszystkich. Nawet

stosunki z Mussolinim oziębiły się, na-

tomiast zbliżenie polityczne między
Francją i Wielką Brytanją wzrasta z

dnia na dzień.

\ - ----- ---- r*---------

Błoga cisza w polityce.
Narazie — wizyty i rewizyty.

Warszawa, 13. 5. (Tel. wł.) Wczoraj
odbyło się pierwsze posiedzenie Rady
Ministrów pod przewodnictwem premje­
ra p. Jędrzejewicza. Było to uroczyste
inauguracyjne posiedzenie, na którem

nastąpiło zbliżenie się członków nowego
rządu. Jedna tylko sprawa była na po­
rządku dziennym a mianowicie Rada Mi­
nistrów postanowiła przedstawić Panu

Prezydentowi nominację p. Siedleckiego
na podsekretarza stanu przy prezydjum
Rady Ministrów.

Wczoraj rewizytowali premjera kard.
ks. Rakowski, dwaj marszałkowie izb

ustawodawczych i inni.
W polityce wewnętrznej panuje cisza

Narazie wszystko się ogranicza do ofi­
cjalnych wizyt i rewizyt

Ostre zarządzenia przeciw
hitlerowcom w Austrji.

, Odznaki c. i k. armji.

(Telefonem od własnego korespondenta)
Berlin, 13. 5. Z Wiednia donoszą, że

m inister bezpieczeństwa Fey wydał za­
rządzenia, wymierzone przeciwko naro­
dowym socjalistom, a mianowicie ci kie­
rownicy partji nazich, którzy nie po­
siadają obywatelstwa austriackiego,
zostaną z Austrji usunięci.

Jednocześnie rząd wiedeński postano­
wił wprowadzić do arm ji odznaki starej
cesarsko-królewskiej arm ji w miejsce
obecnych odznak, któ-re odpowiadają
odznakom Reichswehry.

Te zarządzenia rządu określa prasa
jako chęć wprowadzenia ducha au­
striackiego do armji. St. Ro.
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MYCIE WŁOSÓW TO NIE PRANIE

^ BIELIZNY!

Nie narażajcie swych pięk­
nych i delikatnych włosów

na niebezpieczeństwo, my­
jąc je zwykłem mydłem.
Jedynie przeznaczony spe­
cjalnie do mycia włosów

Shampoo zachowa im pięk­

ność, puszysfość i jed w a­
bisty połysk. — Shampoo
Elida łagodny i pod gwa­
rancją wolny od sody
jest idealnym środkiem do

racjonalnego pielęgno­
wania włosów

SHAMPOOELIDA

~Cistz,ffiogjjśg.

Gwarancje pokoju.
(Od własnego korespondenta ,,Dziennika Bydgoskiego")

Paryż, w maju.
Gdy Herriót, wracając ze swej ame­

rykańskiej podróży, wychodził w Ha-
vrze na ląd, jeden z posłów witających
b. premjera, chciał go wyręczyć w dźwi­
ganiu ciężkiej, skórzanej teki z aktami.

— Dziękuję ci — odpowiedział szef

partji radykalnej - ale niech mnie bę­
dzie wolno samemu oddać Francji gwa­
rancją jej bezpieczeństwa.

Słowa te wypowiedziane żartem, są
jednak wierną charakterystyką poglą­
dów Herriota na wyniki obrad waszyng­
tońskich. Rezultaty ich przedstawiliś­
my w poprzedniej korespondencji, a

sprawozdanie jakie delegat Francji zło­
żył rządowi Republiki, potwierdziło na­
szą opinję o wielkim sukcesie dyploma­
cji francuskiej za Oceanem.

Porozumienie

3najwiąksz^ctidemokraci

Polegał on przedewszystkiem na fak­
cie, że osławiony pakt czterech, przyjęty
z należytą kurtuazją w teorji, zastąpiło
w praktyce porozumienie trzech. Trzech

największych demokracyj i najpotęż­
niejszych mocarstw świata. Zaznaczo­
no to pośrednio już przez samą formę
zaproszeń na konferencję waszyngtoń­
ską: z prośbą o współudział w obradach

amerykańskich zwrócono się najpierw
do Londynu i Paryża, a dopiero potem
do Berlina i Rzymu. Powtóre sarn wy­
nik konferencji jest zupełnie odmienny
od tych rezultatów, jakich mogliby się
spodziewać po pierwszem posiedzeniu
Klubu Czterech autorowie paktu rzym­
skiego.

Czterdzieści godzin rozmów Herriota
z Rooseveltem i Mac-Donaldem dopro­
wadziło do uchwał o wiełkiem, histo-

rycznem znaczeniu. Można je ująć w

trzy punkty:
1) Stany Zjednoczone nie zgadzają

się na przyznanie Niemcom wolno­
ści zbrojeń,

2) Międzynarodowa kontrola zbrojeń
ma być zapewnioną; w jej organi­
zacji będzie brała Ameryka czyn­
ny udział,

3) Stany Zjednoczone rezygnują ze

swej neutralności. Na wypadek
wojny zastosują wobec państwa
agresywnego bojkot ekonomiczny,
oświadczając jednocześnie, iż nie

udzielą praw obrony tym z pośród
swoich obywateli, którzy będą u-

trzymywaU stosunki handlowe z

najeźdźcą.

Zwycięstwo tesyfrancuskiej
Jeżeli się weźmie pod uwagę, że po­

stanowienia te stanowią rażący kon­
tra s t z dotychczasową powojenną po­
lityką Stanów, które mieszały się
wprawdzie ciągle do spraw Europy, ale

nigdy nie chciały wziąć. odpowiedzial­
ności za jej bezpieczeństwo - to wielki
sukces tezy francuskiej, domagającej
się przedewszystkiem gw aranc ji poko­
ju, jest niewątpliwy. Pozostaje tylko
zastosowanie rezultatów uchwał wa­
szyngtońskich w organizacji życia po­
litycznego Europy, a ściślej mówiąc w

dążeniu do organizacji tego bezpieczeń­
stwa, o którem tyle mówiono za Ocea­
nem. Chodzi o rzucenie atntu z kolorem

Ameryki na stół genewski, przy którym
toczy się gra o rozbrojenie Europy
i świata.

nieporozumienie w łonie rzędu.
I tu ujawniają się pewne różnice po­

glądów w kołach nietylko opinji, ale
nawet sfer rządowych francuskich.
W'iadomości o nieporozumieniach mię­
dzy ministrem spraw zagranicznych, p.
Paul-Boncour, a premjerem Daladier

przenikają do prasy; jakkolwiek należy
przyjmować je z dużą dozą zastrzeżeń,
to jednak nie ulega wątpliwości, że nie­
zwykle długie posiedzenia Rady M ini­
strów (ostatnie trwało osiem godzin z

rzędu) poświęcone są głównie kwestji
ujednostajnienia stanowiska rządu wo­
bec rezultatów podróży Herriota i de-

klaracyj Roosevelta.

Słanowisko Paul - Boncoura
Otóż część radykałów z ministrem

spraw zagranicznych na czele, oświad­
cza się za gotowością przyjęcia oświad­
czeń Prezydenta Stanów za podstawę do

dyskusji o konkretnym projekcie roz­
brojenia, jaki w marcu br. przedstawił
w Genewie pierwszy minister W . Bry-
tanji, Mac-Donald. Tego l-odzaju stano­
wisko zajmuje również prasa radykal­
na, zbliżona do kół Herriota i obecnego
ministra spraw zagranicznych.

— Żądaliśmy gwarancji Ameryki -

mówi się w kuluarach izby — i żądania
nasze uwzględniono w Waszyngtonie.

Stany Zjednoczone wyszły z obrębu do­
tychczasowej neutralności. W razie na­
jazdu możemy liczyć na ich czynną in­
terwencję. Niema państwa, któreby
chciało ryzykować konflikt z najwięk­
szą potęgą gospodarczą świata . I dlate­
go możemy przystąpić do realizacji
tych zapowiedzi, z któremi szliśmy do

wyborów. Trzeba zdjąć z bark europej­
skich ciężar armat, pod którym upada­
ją narody. Należy przyjąć plan Mac-
Donalda i rozpocząć stopniowe prze­
prowadzanie rozbrojenia.

Zastrzeżenie partji radykalnej.
Odmiennego zdania jest zdecydowana

większość partji radykalnej, której
opinję podziela również cała prawico­
wa opozycja.

Nie zaprzecza ona bynajmnej, iż w

Waszyngtonie zrobiono poważny krok
w zbliżeniu się Ameryki do Francji.
Oświadczenie Roosevelta jest jasne, je ­
go najlepsze intencje współpracy wiel­
kich demokracyj świata nie mogą pod­
legać dyskusji. Ale Roosevelt jest pre­
zydentem wolnego państwa i jego zda­
nie,. jakkolwiek bardzo wiarogodne, nie

jest zawsze równoznaczne z wolą naro­
du. Ogromne pełnomocnictwa, które o-

trzymał nie są w najmniejszej mierze

identyczne z dyktaturą. Woodrow W il­
son miał o wiele dalej idące upoważnie­
nia i okazało się, że i najbardziej do­
niosłym podpisom Prezydenta Stanów
może Kongres odmówić ratyfikacji. Z re­
sztą, sam Roosevelt zaznaczył z całą lo­
jalnością, że nie może zmienić amery­
kańskiej doktryny neutralności przez
własną jedynie deklarację, uczynioną
poza Kongresem. Trudno przewidzieć,
jakie stanowisko zajmie wobec tych
doniosłych zmian w amerykańskiej po­
lityce Senat; niezwykle ostra opozycja
przeciwko projektowi moratorjum, ja­
ką prowadzą kierownicy stronnictwa

demokratycznego wskazuje, iż stanowi­
sko Roosevelta jest już dzisiaj nieko­
niecznie łatwem. A co będzie, jeżeli za

(Ciąg dalszy na str. 6).

PodróżSehachfa bez rezultatu
(Telefonem od własnego korespondenta)

Berlin, 13. 5. Rozmowy Schachta w

Waszyngtonie skończyły się wydaniem
nic nie mówiącego komunikatu. Z gło­
sów prasy niemieckiej należy wywnio­
skować, że podróż Schachta oprócz dy­
wersyjnej akcji propagandowej nie da­

ła żadnych rezultatów. Trzeba pamię­
tać, że w czasie wizyty dyrektora Ban-
ku Rzeszy Schachta w Waszyngtonie
odbyły się pochody antymemieckie zor­
ganizowane przez socjalistów.

St. Ro.

Anastazja Drewnowska. (71

'Dmie pokusy
(Ciąg dalszy),,

Danka złożyła ręce na stole i głowę
na rękach i znieruchomiała w pełnem
napięcia oczekiwaniu. Nie mogła mu

przecież wyjść na spotkanie, o, nie! M u­
siała czekać. Co tam Basia? Czyż ona

mogła coś popsuć? Serce biło jej tak

gwałtownie, że nie mogła chwilami zła­
pać oddechu. Nagle usłyszała w pokoju
za sobą szybkie kroki, zerwała się i zna­
lazła się twarz w twarz z Szarzyńskim
Za nim'wchodzili Służkowie i Anulka,
ale ich dostrzegła tylko, jako mgliste
cienie, na dalekiem tle. Szarzyński ujął
ją za ręce. Słyszała, że coś do niej mó­
wił, ale nie rozróżniła ani jednego sło­
wa.

- Panno Daneczko, to ja. Czy pani
mnie nie poznaje?

Wziął ją za ramiona, posadził na

krześle i zwrócił się do gospodarzy.
- Czyby państwo nie byli łaskawi

zostawić nas na chwilę samych?
Dance mignął wyraz twarzy Służko-

wej i roześmiała się w duchu. Zostali
sami. Naturalnie Danka wiedziała, że
za drzwiami stoi podsłuch.

Szarzyński przysunął sobie drugie
krzesło, usiadł i szepnął nachylając się
do jej twarzy:

- Panno Daneczko, nie będę się ba­

wi! w żadne wstępy. Zapytam . tylko,
czy pani chce zostać moją żoną?

Dance zatańczył w oczach pokój
i skołatana głowa opadła na ramię mło­
dego człowieka. W tej chwili nie my­
ślała, absolutnie nie myślała, tylko czu­
ła. Wątpliwości, obawy, niedowierza­
nia, obraza, am bicja - wszystkie te
rozbieżne uczucia zapadły się w nicość.
Zostało tylko szczęście. Została tylko m i­
łość. Odpowiedziała twierdząco całą du­
szą, nie ustami, chociaż wydało jej się, że

naprawdę odpowiedziała głosem. On cze­
kał chwilę, poczem zapytał ponownie
z wyraźnym niepokojem:

— Panno Daneczko, czy pani chce zo­
stać m o ją żoną?,

Chwilę milczała, jakby nie rozumie­
jąc, poczem krzyknęła tak donośnie,
że podsłuchująca pani Barbara odsko­
czyła odruchowo od drzwi.

— Chcę!
Objął ją mocno ramieniem.
— Moja najdroższa, dziękuję ci!
— Chcę, chcę, chcę - powtórzyła

szeptem Danka i umilkła.
— Czy mi wierzysz?
— Wierzę - odpowiedziała bez na­

mysłu.
— Oczerniono mnie przed tobą. Mu­

szę się przed tobą wyspowiadać. Nie by­
łem szczery od początku. ,

— Wierzę ci...
— A więc jesteś moja... — wyjął z

kieszeni maleńkie pudełeczko, otworzył
i Danka poczuła na palcu chłód meta-

iu, a na twarzy usta, szukające jej ust.

Za drzwiami stała pani Barbara z

palcem na ustach. Mąż chciał ją odciąg­
nąć, ale nie dał rady. Anulka krążyła
kolo m atki, podniecona i zaczerwienio­
na. Upłynęło dziesięć minut, kwa­
drans...

— Co tak długo? - szepnęła donoś­
nie Anulka, - To poprostu niegrzecz­
nie, że oni każą nam tak długo czekać.
I jak cicho rozmawiają, nic nie słychać!

— Cicho!
— I jak na złość przez dziurkę ich

nie widać. Z a daleko siedzą. Głupie te
drzwi... Pewnie się całują. — Zachicho­
tała. - Niech mamusia zapuka.

Pani Barbara cofnęła się od drzwi.
— Cicho. Idź powiedz ojcu, żeby po­

szedł po wino. Wypada oblać zaręczy­
ny.

— Dobrze. 'A' to się cioci udało. Co

mamusiu?
— Idź, idź - zniecierpliwiła się mat­

ka.
Anulka pobiegła do kancelarii ojca,

a pani Barbara znów przysunęła się do
drzwi.

— E, zapukam — pomyślała. — Nie

wypada, żeby ich tak długo zostawiać

samych. Zastępuję jej matkę i....

Zapukała pięścią. Rozległ się stuk

odsuwanego krzesła i szybkie kroki.

Pchnęła drzwi i wychodząc, wpadła na

Dankę, tak że o mało obie nie przewró­
ciły się. W zięła ją w objęcia.

— Powinszować, powinszować — za­
częła czule. - W czepku się urodziłaś,
moja panno... Mnie podziękuj — dodała

szeptem.

Danka zaczerwieniła się jak wiśnia,
zawstydzona nietaktem kuzynki, która
przecież jeszcze oficjalnie nie dowie­
działa się o niczem.

Szarzyński podszedł, rozpromieniony
i serdeczny.

— Jesteśmy zal'eczeni, proszę pani...
A już myślałem, że panna Danka da mi
kosza. Coprawda zasłużyłem sobie na

najgorsze...-
— Onab'y panu dała kosza... — zaczę­

ła wybuchowo pani Barbara, takim to­
nem, jakby chciała powiedzieć: — Nic

udawaj. Wiesz, że jej robisz zaszczyt.
Danka znów spłonęła rumieńcem.

Szarzyński spojrzał na nią i rzekł po­
śpiesznie z naciskiem:

— Tak, proszę pani. Nie zasłużyłem
sobie na to. . Nie spotkałem w życiu
szlachetniejszej kobiety, niż panna
Danka i bałem się, że nie uzna mnie za

godnego siebie.

Pani Barbara oniemiała. Danka u-

ciekła. Szarzyński ciągnął dalej z filu­
ternym błyskiem oczu:

— Muszę pani podziękować, bo i jej
mam do zawdzięczenia moje szczę­
ście — pochylił się do jej rąk.

Pani Barbara stopniała na wosk i da­
rowała mu w sercu, że wybrał Dankę,
a nie jej córkę Ostatecznie i to dużo

znaczyło, że m iała się spokrewnić z ta ­
kim ,,panem11. Dziwiła, się coprawda
jego gustowi, ale sama nie zdawała so­
bie sprawy, że Danka już rosła w jej
oczach.

Ciąg dalszy nastąpi).:
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Książe Cranji we filatelistyce.

Na cześć Wilhelma, księcia Oranfl, wyu
dano znaczki pocztowe z jego portretem. O
księciu tym pisaliśmy niedawno, że oswo­
bodzi! Niderlandy z pod krwawego jarzma
hiszpańskiego, a sam pad! w parę lat pó­
źniej od sztyletu skrytobójcy.

*Neroto*l i t e ra tu ra
' S z tu i'k a

W 400-SETNĄ ROCZNICĘ ŚMIERCI
WITA STWOSZA.

Ministerstwo Poczt i Telegrafów wpro­
wadza w obieg z dniem 15 czerwca rb. no­
we kartki pocztowe korespondencyjne z re­
produkcjami rzeźb Wita Stwosza, wydane
z okazji przypadającej w r. b. 400-setnej
rocznicy śmierci artysty.

Rysunek znaczka na kartkacb trzech ro­
dzajów jest jednakowy, przedstawia on

fragment z rzeźby Wita Stwosza z godłem
artysty i napisem ,,Vit S.tvosz"

KULTURA TORUNIA DAWNIEJ
A DZIŚ.

W pierwszych dniach czerwca otwarta
zostanie w Toruniu staraniem Komitetu Ob­
chodu 700-lecia miasta, wystawa retrospek­
tywną, mająca zobrazować kulturę Torunia

dawniej i dziś. Wystawa obejmować będzie
sztuki plastyczne, grafikę, fotografię, rze­
miosło artystyczne itd.

Komitet prosi wszystkich artystów pla­
styków, malarzy, rzeźbiarzy, grafików itd.
z całej Polski, o ile posiadają jakieś dzie­
ła dotyczące Torunia o nadesłanie ich na

wystawę. Zgłoszenia pisemne uprasza się
nadsyłać do dnia 15 maja r. pod adresem:
Biuro Obchodu Siedemsetlecia — Toruń Ma­
gistracki.

Koszty przesyłki na. wystawę ponoszą ar­
tyści, koszty przesyłki zwrotnej Komitet

Wystawy, względnie Magistrat.
Otwarcie wystawy nastąpi w dniu 14-go

czerwca, trwać będzie ona 3ó końca wrze­
śnia.

NOWA OPERETKA POLSKA.

Młoda kompozytorka, polska p. Fanny
Gordon napisała operetkę, która zostanie

prawdopodobnie wystawiona w teatrze 8,30
w Sezonie jesiennym.

MŁODZIUTKI PIANISTA POLSKI
W BUDAPESZCIE.

W akademji muzycznej odbył się kon­
cert 11-letniego pianisty polskiego Broni­
sława Bańkowskiego, który odegrał szereg
utworów Bacha-Tausiga, Brahmsa, Chopi­
na, Liszta oraz własne kompozycje. Na
koncercie był obecny przedstawiciel posel­
stwa. Rzeczypospolitej. K rytyka podnosi
duży talent młodocianego pianisty, wróżąc
mu świetną przyszłość. Hankowski zamie­
rza w najbliższym czasie dać koncert w

Warszawie.

MUZEUM KU CZCI CERVANTESA
W OJCZYŹNIE DULCYNEL

Narodowy komitet turystyczny zamie­
rza stworzyć w Toboso, ojczyźnie Dulcynei,
gdzie rozgrywał się jeden z najważniejszych
epizodów ,,Don Kich'ota", muzeum ku czci
Cervantesa. Muzeum to mieściłoby m. in.

kolekyję wydań arcydzieła, Cervantesow-

skiego we wszystkich językach świata.
Pozatem zamierzone jest zorganizowanie

wy-cieczek, które prowadziłyby szlakiem
Don Kichota. Droga prowadziłaby od Bel-
monte do różnych miejscowości wymienio­
nych w powieści, jak Ćarnpo de Ćriptana,
Alcazar de San Juan, Morał de Calatrara
etc. z jednej strony, a z drugiej strony do
Socuellamos j Rudeira. aż do groty Monte-
sino koło lagum Guadiany, gdzie znajdują
się resztki starożytnego miasta rzymskiego,
które Cervantes nazwał Grodem Jezior. Je­
dna z dróg prowadziłaby do Argamasille,
głównego terenu akcji powieściowej, gdzie
też projektuje się zbudowanie schroniska
dla uczestników wędrówki ,,szlakiem Don
Kichota".

ZGON WĘGIERSKIEGO HISTORYKA -

PRZYJACIELA POLAKÓW.
Jak już donosiliśmy, zmarł w Budapesz­

cie w 76 roku życia wybitny historyk wę­
gierski dr. Desyder Scanki, podsekretarz
stanu, b. dyrektor Węgierskiego Archiwum
Państw. Zmarły był szczerym przyjacielem
Polski i miał dużo zrozumienia dla sprawy
naukowego zbliżenia polsko-węgierskiego.
Popierał wszystkie takie dążenia, m . in.

wybitnie dopomagał misji naukowej, wy­
słanej przez Akademję Umiejętności do ar­
chiwów i bibljotek węgierskich w r. 1913.
Dążył usilnie do zwiększenia zainteresowa­
nia historyków węgierskich dziejami sto­
sunków polsko-węgierskich i jemu też za­
wdzięczać należy, że rząd węgierski wysłał
dr. Adrjana Diveky do Polski, celem prze­
prowadzenia badań naukowych w archi­
wach i bibljotekach polskich.

Dr. Csanki był członkiem zagranicznym
Polskiej Akademji Umiejętności.

EKSPEDYCJA RATUNKOWA
SVEN HEDINA.

Z Pekinu nadeszła wiadomość, że znako­
m ity badacz i podróżnik Sven Hedin zwró­
cił się do władz chińskich o pozwolenie
udania się w głąb Chin z ekspedycją, mają­
cą na celu odszukanie jednego z członków

wyprawy Sven Hedina, Ambolta, o którym
od października 1932 roku zaginął wszelki
słuch. Ambolt, kierował jedną z ekspedycji
Sven Hedina w głąb Azji. Doszły wiado­
mości, że został on otoczony we wschodnim
Turkiestanie przez zrewoltowane oddziały.
Od tego czasu mimo usilnych starań, w któ­
rych brały udział również władze angiel­
skie i sowieckie, nie udało się skomuniko­
wać z nim, ani otrzymać żadnych pewnych
wiadomości. Sven Hedin sam zamierza sta­
nąć na czele wyprawy ratunkowej, w któ­
rej bierze udział trzech jego pomocników
z dawnych wypraw. Udają się oni na wy­
prawę czterema samochodami. Termin wy­
ruszenia ekspedycji nie jest jeszcze znany
ze względu na konieczność zabrania odpo­
wiednich funduszów.

ODNOWIENIE OBELISKU

W SCHWECHAT.

Tam, gdzie spotka! się król Jan III
z cesarzem Leopoldem L

Obelisk wzniesiony w Scbwechat pod
Wiedniem w miejscu, w którem król Jan
III spotkał się po zwycięstwie wiedeń-
skiem z cesarzem austrjackim Leopoldem I,
z biegiem czasu uległ zniszczeniu i wyma­
ga gruntownego odnowienia,. Z okazji
250-ei rocznicy odsieczy wiedeńskiej rząd
polski zainicjował odnowienie tego pomni­
ka j wystąpił z odpowiednią propozycją do
rządu austriackiego, który przyjął ją zycż-
liwie. Dnia 4 maja odbyło się zbadanie
stanu pomnika przy udziale konsula gene­
ralnego Dunajeckiego, W ratuszu gminy
Schwechat spisano protokół, dotyczący odno­
wienia pomnika j związanych z niem kosz­
tów. Roboty będą przeprowadzone w ciągu
bieżącego lata i ukończone przed 1 sierpnia
br. Koszta odnowienia pómnika ponosi rząd

polski i gmina miasta Schwechat, zaś spad­
kobiercy Drehera odstąpili grunt, na któ­
rym znajduje się pomnik, ponadto zaś z

własnej inicjatywy złożyli pewną kwotę na.

cele odnowienia pomnika.

nMADERA".

Jest w Grudziądzu ,,zaułek", bo inaczej
niestety nie można nazwać koszar Czarnec­
kiego, gdzie w okropnej nędzy gnieździ się
więcej niż 3000 osób: ,,Madera", to ból bó­
lów Grudziądza. Tą bolączkę, tą gehennę
,,najbiedniejszych z biednych", jędrnie,
barwnie opisał w swej najnowszej powie­
ści autor ,,Akademji Józka" Mirosław Bez-
'łuda pod tytułem: ,,Madera".

Czytając Bezłudy ,,Maderę", chciałoby
sie wołać, to przecież ,,piekło na ziemi", i
tak się też zwać powinno, a nie ,,Madera".
Bezłuda, podpatrzył życie w tem piekle zw.

,,Maderą", tak, jak to Remarąue w powie­
ści ,,Na zachodzie bez zmian" podpatrzył
i oddał życie na froncie zachodnim.

Nowe wyprawy polarne.
Organizuje fe towarzysz Amundsena i kom. Byrd.

W roku bieżącym projektują nową wy­
prawę do bieguna południowego, w której
bierze udział b. towarzysz wypraw Amund­
sena Anglik Lincoln Ellsworth, doskonały
lotnik norweski Bernt Balchen oraz Anglik
Wilkins, który w roku ubiegłym usiłował
dotrzeć do bieguna na łodzi podwodnej.

Członkowie ekspedycji udadzą się na po­
łudnie na specjalnym statku polarnym

Fanafjord", który płynąć będzie pod flagą
norwerską. Ekwipunek wyprawy oraz sa­
molot zostaną przewiezione do Zatoki Wie­
lorybiej, niedaleko od bazy Amundsena, z

czasu jego wyprawy z przed dwudziestu kil­
ku lat. Stąd dopiero Ellsworth i Balchen
wystartują do lotu nad biegunem, którego
trasa wyniesie przeszło 4.800 kim. Lot ma

trwać około 20 godzin. Na samolocie zain­
stalowany będzie aparat fotograficzny, ro­
biący zdjęcia co minutę. Pozatem lotnicy,
którzy zmieniać się będą przy kierownicy,

posiadają dwa aparaty fotograficzne. Na
wypadek przymusowego lądowania samolot

zaopatrzony jest w płozy zamiast kół oraz

posiada pod skrzydłami ,,hamulce powie­
trzne", które pozwalają zmniejszyć szyb­
kość lotu do 30 km.

Ekspedycja wprawdzie nie zamierza spę­
dzać zimy pod biegunem, na wszelki wy­
padek jednak, w razie gdyby warunki at­
mosferyczne nie pozwoliły na dokonanie lo­
tu w czasie krótkiego polarnego lata, zao­
patrzona jest w żywność i zapasy potrze­
bne na przezimowania w Zatoce Wielory­
biej.

Również komandor Byrd zamierza w ro­
ku bieżącym lecieć do bieguna południo­
wego na 3-mótorowym aparacie Forda.
Byrd wraz z załogą swego statku, składa­
jącą się z 40 ludzi, zamierza spędzić zimę
w okolicy bazy Balchęna j Ellswortha.

Wynalazek aero-pociągu, konstrukcji so­
wieckiego inżyniera Baldnera ma być nie­
bawem zrealizowany. W okolicach Moskwy
buduje się próbny tor długości 20 kim . Po­
ciąg zaopatrzony jest w śmigła, a wagony
jego mają kształt podobny do sterowców.
Poruszać się będzie po jednej szynie, u -

mieszczonej na wąskim wiadukcie - po
obu stronach którego będą wisiały wago­
ny. Maksymalna szybkość 250 kim. na go­
dzinę. Komisarjat komunikacji wyasygno-

Iwał
160 tys. rubli na prace przygotowaw­

cze. Pierwsze próby odbyć się mają w li­
stopadzie br.

Przedruk wzbroniony.

BRAHMS CZY WAGNER?
W setna rocznicy urodzin mistrza symfonii.

Napisał F. Weingartner,

Gdy w pamięci me'j i wspomnieniach oży­
wają Wł'ażenia, jakie odniosłem z osobiste­
go zetknięcia się z genjalnymi ludźmi, to

nasamprzód nasuwają mi się trzy nazw'i­
ska: Wagner, Liszt i Brahms. Trzej mi­
strzowie a każdy w innym rodzaju. Trzy
rozmaite charaktery a każdy żyjący w sfe­
rze ideału. Czyż zresztą można sobie w y­
obrazić prawdziwego artystę o innych spo­
sobach myślenia i odczucia? Wszyscy oni

trzej byli prawdziwie wielkimi twórcami.
Wagnerowi przedstawiono mnie, jeszcze

jako młodego człowieka w Bayrucie. W
czasie pierwszych przedstaw'ień ,,Parsifala"
współdziałałem nawet osobiście.

Liszta poznałem w Weimarze. Muzyka

jego wywarła na mnie raczej wrażenie im­
prowizacji w wielkim stylu. Liszt sam był
przemiłym człowiekiem. Zdarzało mi się
częściej, że dostępowałem zaszczytu grania
z nim na cztery ręce. Można mnie również

zaliczyć do tych szczęśliwców, którzy stali
w osobistym kontakcie z Brahmsem. Set­
na. rocznica jego urodzin, którą obchodzi­
liśmy 7 maja, i pietyzm, jaki żywię dla te­
go wielkiego mistrza tonów, skłaniają
mnie do tego, by szerzej omówić wszystko
to, co się tyczy jego twórczości.

W Wiedniu spotkałem się z mistrzem
poraź pierwszy, jakoteż na krótko przed je­
go śmiercią w Berlinie. Słyszałem go dy­
rygującego orkiestrą, gdy odtwarzano 3 i 4

jego symfonję, a drugą sam 'dyrygowałem
w jego obecności. Wrażenie, iakie wywarł
ten koncert na mistrzu, sprawiło mi praw­
dziwą prM'jemność, powiedział bowiem te

pamiętne słowa: ,,Było to dla mnie satys­
fak-cją przekonać się, jak pięknie wczuł się
pan w ducha mojego dzieła!"

Bez chęci narzucania swego autorytetu,
wobec powyższego wydać mi wolno miaro­
dajny sąd o jego sztuce. Symfonie Brahm­
sa winny być dyrygowane z wielką dozą
powagi i rozmachu, z zupełnem pominię­
ciem tanich efektów. Należy w jego dzie­
łach wyczuć myśl i charakter, jaki im
twórca nadał. I tak pierwsza symfonja jest
monumentalna, druga raczej pastoralna,
trzecia pełna mistycyzmu a czwarta tra­
giczna; tak też należy je traktować i od­
twarzać. Te kilka uwag byłyby zbędne,
gdyby nie fakt, że byłem świadkiem tak
źle odczutych symfonji Brahmsa, że aż skó­
ra cierpła. Spełnić intencje i zamierzenia

kompozytora było zawsze moją zasadą. Peł­
nia szacunku dla wielkich mistrzów jest
wymogiem elementarnym i o tem nie wol­
no zapominać żadnemu kompozytorowi.
Nie łatwo bowiem nałożyć hamulce własne­
mu, indywidualnemu ujęciu kompozycji.
Analogicznie ma się sprawa z kwestją tech­
nicznych umiejętności, które nie mogą w

żadnym wypadku górować.
Niewiele mi to pomoże np, jeżeli wiem,

że 30-letnia wojna zakończyła się w r. 1648,
a nie będę umiał wyjaśnić historycznego
znaczenia tej daty. Nieinaczej bywa i w

muzyce. Niekoniecznie muszę znać każdą
kantatę Bacha na pamięć, aczkolwiek, ja-
snem dla mnie będzie, czem wogóle kanta­
ta jesL Zbyt wielka a sucha wiedza za­
wsze jest szkodliwa, gdyż nieda się ją O'­
pracować i wykorzystać artysty-cznie i przy-
tem stawia właściwą sztukę w cieniu, sztu­
kę, która winna być kwestją odczucia.

Sztuka jest więc pewnego rodzaju orga­
nizmem, którego nie wolno czy to w odtwa­
rzaniu a mniej jeszcze w tworzeniu rozka-

wałkowywać. Tego pokroju rozkawałko­
wanie spotykamy w muzyce modernistycz­
nej, która jednak często — jak np. u Stra­
wińskiego — nie jest właściwie muzyką, a

raczej daremnem. usiłowaniem propagowa­
nia rytmicznych szmerów.

Ongiś chciano wygrywać Brahmsa prze­
ciw Wagnerowi, jakkolwiek każdy z nich

tworzy odrębne światy, każdy stanowi inna

indywidualność, i śmiesznem nawet jest
przeprowadzać jakiekolwiek porównania.
Brahms jest Brahmsem, Wagner Wagne­
rem. Jeden twórca symfonji, drugi dra­
matów. Każdy wielkością w swoim rodza­
ju.

Dziś cenimy obydwu równie wysoko, ja­
ko nieśmiertelnych twórców najszlachet­
niejszych dziel.

Przed 400 laty zmarł wielki malarz niderlandzki

Łukasz van Leiden należy do najwybitniejszych malarzy szkoły niderlandzkiej.
Obrazy jego odznaczały się przedewśzystkiem w ielką barwnością i żywością kolora-
tu, a jeszcze bardziej wielkiem bogactwem kompozycyjnemu W ielki wpływ wyw'arli
na jego twórczość Durer i mistrze włoscy. Na rycinie widzimy jeden z jego najlep­
szych obrazów. MSza.chiści” .
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losów I-szej klasy Państwowej Loterji Klasowej
w największej i najszczęśliwszej Kolekturze w kraju

NADZIEJA", Lwów, Legionów 11
albowiem ciągnienie rozpoczyna się

Inż 18 -śo tein.
Główna wygrana wynosi w szczęśliwym wypadku

2.000.000 złotych.
Ogólna suma wygranych około 25 anlBJomAw zB.

Wygrano pocieszenia! Premje
Ceny losów: Vi - zł 10.- V2- zł 20.- Vi - z* 40.-

Losy wysyłam y za zaliczeniem pocztowem lub za uprzedniem wpłaceniem
należytości na konto P. K . O . N r. 500.060, przy zapodaniu celu wpłaty.

Spieszcie z zamówieniami!

01ro n ih a O lie dz ie ln a .

Propaganda gotiznsj. - PolsSti ,,(?pdziefi l%otforoci".
Jed n o d%iecfto szczęściana 100.000 głupieli. - Mto-

potągzWMpgrannmRoniem. - Czy ministerstwo oświatom
da się pvzeftonać? - W matematngce i w naturze nie

da się tacfklować. — Pieśń o potędze (fkasta.
Bydgoszcz, 13 m a ja .

W Warszawie i gdzieś pod Krako­
w'em poczęto uprawiać kult nagości. Po­
wstały nawet kluby ,,nudystów" (nagu­
sów). Ale rząd odmawiał im swej apro­
baty. Aż teraz dopiero zapowiadają., że

kluby takie będą. dopuszczalne, jednak­
że pod warunkiem zachowania pewnych
rygorów, które zostaną niebawem w dro­
dze ustawowej ogłoszone.

Jak dobrze pójdzie, to za rok albo za

dwa niejeden kraj będzie rajem dla na­
gusów. I wtedy nastanie uspokojenie u-

mysłów. Zapanuje równość, wolność i
braterstwo. Równość, bo wszyscy będą
jednako goli. Wolność, bo władcy zgło­
szą swe ,desinteressement" wobec ta­
kich poddanych. A braterstwo, bo brat
bratu nie będzie m iał czego zazdrościć.

Ale nim nastanie ten złoty okres, u-

rządźmy i my wzorem Francji ,,Tydzień
Dobroci". To takie proste i łatwe. Pan
Marszałek zaprasza Witosa do Belwe­
deru ,,na jednego", a Witos, rewanżując
się, zaprasza całą Sanację do Wierzcho­
sławic na dożynki. Dalej pan minister
skarbu ogłasza umorzenie zaległych po­
datków i zwrot podatków już zapłaco­
nych. Skazani w procesie brzeskim uda­
ją się w żałobnym korowodzie na plac
Marszałka Piłsudskiego w Warszawie i

przed pomnikiem marszałka Poniatow­
skiego ślubują wieczystą poprawę, za co

dostępują w drodze am nestji odpuszcze­
nia grzechów politycznych. Nawzajem
pan wojewoda Kostek-Biemacki odby­
wa boso pielgrzymkę do którego z cu­
dów słynących miejsc odpustowych i
składa uroczyste przyrzeczenie, że ża­
dnej książki więcej nie napisze. Gorgo-
nowa dla zemocjonowania opinji pu­
blicznej przyznaje się do zamordowania

Lusi, zdradza wspólników swej zbrodni,
a potem we więzieniu wydaje na świat

Kropelkę nr. 2, którą trzyma do chrztu

Związek Obrońców, a matką chrzestną
jest pani Ciunkiewiczowa. Poseł Lieber-
mann ogłasza w ,,Robotniku** list otwar­
ty do marszałka Piłsudskiego pod ty­
tułem : ,,Belvederere mei, Dominó", za co

zostaje mianowany kawalerem i koman­
dorem Brześcia nad Bugiem, z uwolnie­
niem od taksy. Poseł Rybarski ogłasza
rodzaj bulli endeckiej, poczynającej się
od słów. ,,Niech u m arli generałowie
spoczywają w pokoju", w uznaniu czego
BBWR stawia w Senacie wniosek o

przyznanie przesowi Klubu Narodowego
dożywocia na Obwiepolu i wypuszczę-
n ia mu w wieczystą dzierżawę szyba-
biedów na Górnym Śląsku Nareszcie

Związek Obrony Kresów Zachodnich

urządza dzień kwiatka hitlerowskiego,
którego zbiórka przeznaczoną jest na u-

fundowanie armaty honorowej dla wiel­
kiego odnowiciela Niemiec.

To ostatnie zbliży nas poważnie do

naszego zachodniego sąsiada, który do­
tychczas m iał o nas najgorsze wyobraże­
nie. Jedyna rzecz, która mu się u nas

podoba i wywołała dla nas uznanie w

prasie niemieckiej, to organizacja naszej
Loterji Klasowej z jej cudopremjami,
wygranemi pocieszenia itd. Ja też by­
łem zawsze tego zdania, że nasi fiskali-
ści są niedoścignionymi tam, gdzie cho­
dzi o wyłudzenie obywatelowi grosza z

kieszeni Naturalnie, że miljon złotych
jest bardzo piękną gratką, ale trzeba pa­
miętać, że na ten miljon musi się zło­
żyć akurat sto tysięcy głupców, którzy
swe pieniądze w loterji przegrali. Mo­
żna wygrać nawet dwa miljony, ale do

tego trzeba już mieć takie szczęście, ja­
kie m iał ten biblijny Jonasz, którego
wieloryb na jednym brzegu połknął, a

na drugim wypluł.
Skoro już jestem przy loterji, to nie

podobna m i pominąć milczeniem tej am-

barasującej afery, jaką ma komitet Lo­
terji na bezrobotnych. Wzywa on po
wszystkich dziennikach i innych gaze­
tach właściciela losu nr. 57875, na któ-

. ry padła główna wygrana, aby się zgło­
sił po jej odbiór. A tą główną wygraną
jest — z przeproszeniem — koń.

Gdybym ja miał ten los, to razem z

uim zaszyłbym się do mysiej dziury. Bo

co to jest dzisiaj koń? Nie m iała baba

kłopotu — wygrała na loterji konia.
Ale równie dobrze można było wygrać
komornika albo edykt licytacyjny. Ja

mięsa kańskiego nie używam, a za to

zje mnie koń, o ile chciałbym go futro-
wać. Na pokaz do Warszawy go nie po-
szlę, bo Warszawa ma swoje konie, lep­
sze od tej premjowej kobyły. W najko­
rzystniejszym razie mógłby mi tego ko­
nia zafantować komornik i sprzedać go
na licytacji za 5,— zł, jak to się teraz

dzieje, a potem zażądać odemnie dopła­
ty 30 zł, n a pokrycie kosztów egzeku­
cyjnych.

Koń nie jest dzisiaj zbawieniem, choć­
by to nawet była i kasztanka, i choćby
tego konia czekało wypchanie po śmierci.

Zresztą koń, choć ma cztery nogi, a

potknie się. Cóż dopiero człowiek, żeby
nawet był i takim mędrcem Pańskim

jak urzędnicy ministerstwa oświaty, o

których śmiało powiedzieć można, że też

wszystkich rozumów nie pojedli. Dowo­
dem tego nasze podręczniki szkolne.

Zmieniają się co roku. Dlaczego? Dla-

czego to, co dziś jest dobre i racjonalne,
za rok ma być głupie i bezużyteczne?
Czy w roku Pańskim 1934 dwa razy dwa

będzie dalej cztery, czy też podniesie się

na pięć? Czy powietrze nadal będzie się
składało z tlenu i azotu, ozy też za rok

będzie się je fabrykować z innych in-

gredjencyj? A myślę, że i łacińskie men­
sa będzie po wiek wieków oznaczało

stół, a nie ławkę, choć tak chętnie prze­
łożyłbym na n ią panów cenzorów ksią­
żek szkolnych.

Ja uznaję płynność jednej tylko ką-
tegorji książek szkolnych, mianowicie

czytanek dla szkół ludowych. Te siłą
faktów muszą się zmieniać. Wyciągam
z mojej bibljoteki ,,Wypisy szkolne na

rok 1923** i znajduję tam takie poucza­
jące rzeczy: ,,Jak minister W ładysław
Grabski uzdrowił walutę polską". Albo:

,,Nasz Sejm jako spadkobierca idei

Trzeciego Maja" (!) Lub jeszcze lepiej ta­
k i wierszyk (do śpiewania dla dzieci):

Nigdy Człowiek z miasta
Nie rozumie Piasta,
Bo to są dwa światy,
Biedny i bogaty.
Ale mądrość Piasta,
Zmieni to i basta.

Otóż to są rzeczy, które mogą ulegać
szkolnemu przeorjentowaniu, a więc de­
formacjom. Dziś wiemy, że Grabski zni­
szczył walntę, że fajdanowładztwo urą­
gało tradycjom Trzeciego Maja, i że

Piast, jeżeli będzie chciał co zmieniać,
to pójdzie drugi raz do Brześcia.

Naturalnie i ta nowa orjentacja nie

jest faktomontażem na wieki. Historja
,,e mobile'* i prorocy się zmieniają. A że

przy tej zmianie proroków naród zawsze

w skórę dostaje — to jest już rzecz u-

święcona tradycją wieków, i z tem każ­
dy rozsądny obywatel pogodzić się musi.

St.B .

Rooseveti obcina dolara.

Mojsze, teraz dolar może stać sze żydowski waluty.
Dlaczego ?
Nie widzisz, co RooseveIt z nim robi?

Nowiny z Ameryki.
Stanisław Hausner wybiera sie na podbój Atlantyku.
Otwarcie nowego domu Związku Polek w Chicago.

Stanisław Hausner zamierza ponow­
nie tego lata wybrać się na podbój
Atlantyku w locie z Nowego Jorku do

Warszawy. Firm a budowy samolotów
Bellanca w W iłmington (Delaware) pra­
cuje obecnie nad wykończeniem samo­
lotu, w którym nasz nieustraszony nie­

powodzeniem i strasznem przejściem
7-dniowego wyczekiwania śmierci lub
zbawienia na fałach Oceanu bohater

powietrzny ma próbować ponownie
szczęścia zyskania sławy osobistej i sła­
wy imienia polskiego. Jego samolot

budowany jest w wielkiej tajemnicy i
ma mieć pojemności 1.000 galonów ga-
zoliny i siłę krążenia w powietrzu na

8.000 mil angielskich.
Orłowi polskiemu życzymy szczerze

i serdecznie powodzenia.
Dnia 30 kwietnia, 1 i 2 maja br. odby­

ły się w stolicy Polonji amerykańskiej
-

. Chicago - 30-dniowe uroczystości
związane z poświęceniem nowego Do­
mu Związku Polek oraz 35-letnim ju­
bileuszem tej największej w Ameryce
polskiej organizacji kobiecej.

Otwarcie gmachu odbyło się po so­
lennych nieszporach w; kościele Panny

Ma rji Anielskiej. Podczas nieszporów
odbyło się również poświęcenie obrazu
M a tk i Boskiej Częstochowskiej, poczem
pochodem udały się Polki przed dom

Związku, gdzie odbył się obchód i na­
stępnie bankiet i wielki bal.

W świetlicy Domu Związku Polek od­
słonięto obraz bohaterki Powstania L i­
stopadowego pułkownika Emilji Plater,
dar L igi Morskiej i Rzecznej. Zasłużoną
organizatorką i prezeską Związku Po­
lek w Ameryce jest pani Em ilja Napie­
ra ł ska.

Protest przeciwko założeniu
centrali bezbożnicze) w Bazylei.

,,Osservatore Romano" donosi z Lu-

zemy, że kongres nauczycieli katoli­
ckich Szwajcarji, który obradował w

tych dniach w Einsiedeln, uchwalił

protest przeciwko otworzeniu centrali

ateistycznej w Bazylei i wezwał społe­
czeństwo szwajcarskie do walki z tą
placówką bezbożniczą.

10-cio lecie L.O .P .P .

Warszawa. (Tel. wł.) Dn. 14 bm. na

Zamku odbędzie się dekoracja 170 dzia­
łaczy, zasłużonych na polu LOPP od­
znaczeniami państwowemi.

Dekoracja ta odbywa się w związku z

dziesięcioleciem LOPP.

Skonfiskowana w Hiemczech książka.
W wszystkich księgarniach niemiec­

kich uległo konfiskacie dzieło profesora
Uniwersytetu Jagiellońskiego W acła w a

Sobieskiego, zinakomitego historyka.
Książka skonfiskowana nosi tytuł: ,,Der
Kampf um die Ostsee" (Walka o Bał­
tyk) Leipzig 1933. Autor zajmując
się dziejami tzw. ,,korytarza polskiego**,
przeważnie cytował glosy sam ych Nie m ­
ców,

I tak: Fryderyk Wielki, który zagar­

nął Pomorze Polskie sarn pisze, że ,,et­
nograficznie jest to ziem ia polska".

Historyk niemiecki Gregorovius prze­
powiada, że ,,za rozbiór Polski i zabór

ujścia Wisły kiedyś przyjdzie ua spraw­
ców krwawa pokuta".

W ielki filozof Kant przestrzegał, że
w szkole trzeba uczyć dzieci po polsku-

Z angielskich autorów sam Szekspir
w swym Hamlecie ostrzega, że w arjac-
twem jest chcieć wypić Wisłę.
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Gwarancje pokoju.
(Ciąg dalszy),

sześć miesięcy Kongres cofnie pełno­
mocnictwa nadane Prezydentowi i Ame­
ryka oddzieli się znów barjerami dok­
tryn Monroego i ścisłej neutralności od

kłopotów europejskich?
Powtóre, ta międzynarodowa kontro­

la zbrojeń, jest bardzo ponętną teorją,
ale wobec stosunków jakie się wytwo­
rzyły w Europie — przedewszystkiem w

Niemczech i we Włoszech — niezmier­
nie trudną do przeprowadzenia w prak­
tyce. Dążenie do zachowania lojalności
w kwestjach bezpieczeństwa pokoju
i świata jest możliwem tylko przy
współudziale wolnej opinji społeczeń­
stwa. W krajach, w których nie istnieje
wolność krytyki rządu — jakakolwiek
kontrola budżetów wojskowych będzie
zawsze iluzoryczna.

Czy wobec tego można rezygnować z

tej, dzisiaj jeszcze najpewniejszej gwa­
rancji pokoju, jaką jest silna armja
francuska?

Coraz częściej, nawet na lewicy, pada
odpowiedź przecząca. Zarówno Pałac

Elizejski jak i prezes ministrów Dala-

dier, którego popularność zatacza bar­
dzo szerokie k ręgi, oświadcza się za

n ajdalej idącą ostrożnością.

Arm|a francuska gwarancją pokoju
,,Jedyną rzeczywistością, — pisze

,Journal des Debato" - której nie wol­
no tracić z oczu nad Sekwaną, jest na^

cjonalistyezny przewrót w Niemczech
i posunięcia rządu Hitlera. Francja mu­
si być dzisiaj silniejszą niż kiedykol­
wiek. Jej militarna potęga stanowi już
tylko ostatnie zabezpieczenie pokoju)
jakie nam pozostało. Nie wolno otwie­
rać tej tamy — pod grozą wojny."

Jest to smutne stwierdzenie całego
tragizmu tego okresu dziejów, w jaki
weszła Europa w 15 lat po największej
rzezi, jaką zna historja świata. Lecz jest
to prawda.

Tad. Kiełpiński.

MlesisraileHBHiui besssz

wypędził żonę i dzieci na bruk.
Za to skazano go na półtora roku więzienia.

W nowym polskim kodeksie karnym
istnieje artykuł 201 o represji karnej za

złośliwe uchylanie się od obowiązku
alimentów małżeńskich. A rtykuł ten,
będący wyrazem koniecznej ochrony
praw opuszczonych żon, poraź pierwszy
zna lazł zastosowanie w sądzie okręgo­
wym w Warszawie podczas rozpatrywa
nia sprawy 29-letniego Łukasza Bań­
kowskiego, z zawodu stolarza.

Bańkowski ożenił się przed dziesięciu
laty, biorąc z żoną posag. Małżeństwo

żyło dobrze, później jednak Bańkowski

zaczął bić żonę i wyganiać ją z domu

Doszło do tego, że wyrzucił ją wreszcie
całkowici'e z domu wraz z dziećmi, a

gdy na dworze błagała aby ją przyjął,
zamknął drzwi na klucz. Powodziło mu

się wówczas dobrze, m ia ł stałą posadę
i względy materjalne, przy wypędzaniu
żony z domu żadnej roli nie odgry'wały.-
Poprostu naprzykrzyła mu się, skorzy­
stał więc ze sposobności nawiązania ro­
mansu z inną.

Bańkowska podała wówczas sprawę
do sądu grodzkiego, który przyznał na

utrzymanie jej i dzieci po 70 zł mie­
sięcznie. Obowiązku łożenia alimentów
Bańkowski nie przestrzegał, a żona je­
go była. zmuszona chodzić po domach,
myć podłogi i prać bieliznę, aby jako ta­
ko zarobić na siebie. Dzieci oddała na

utrzymanie.
Widząc, że mąż nic sobie nie robi z

jej ciężkiego położenia, udała się, ze

skargą do prokuratora, który wytoczył
Bańkowskiemu proces karny.

Na rozprawie, pokrzywdzona kobieta
w rzewnych słowach opisała swój los.
Prawdziwość jej zeznań poparli znajo­
mi. Oskarżony nie przyznał się do prze­
stępstwa, twierdząc, że rozszedł się z

żoną z jej winy i odtąd ona nie obcho­
dzi go zupełnie, zresztą nie ma pienię­
dzy na płacenie alimentów.

Sąd uznał świadomą winę Bańkow­
skiego. Przechodząc do wymiaru kary,
biorąc pod uwagę, że oskarżony złośli­
wie uchylał się od obowiązku utrzyma­
nia żony z dziećmi nawet w czasach,
gdy dobrze mu się powodziło, że wypę­
dzenie z domu żony z dziećmi wskazu­
je na. silne napięcie złej woli, że obecnie
rodzina jego jest na łasce u obcych, do­
prowadzona z jego winy do nędzy, -

sąd okręgowy skazał Bańkowskiego na

półtora roku więzienia.
Pierwszy wyrok skazujący na suro wat

karę za uchylenie się od alimentów, bę­
dzie niewątpliwie ostrzeżeniem dla in­
nych.

2 GDYNI iWYBRZEŻA.
REPERTUAR WIDOWISKOWY.

Kico ,,MORSKIE OKO". Dnia 11. bm. film

egzotyczny ,,Pozwólcie nam żyć" i komedja nie­
zrównanej dwójki Flipa i Flapa p. t . ,,M ężowie
i żony".

Kino dźwiękowe ,,BAJKA". Od 10 maja
film sensacyjny, po raz pierwszy w Gdyni p. t .

,,Los genlelmana".
W RAZIE WYPADKU TELEFONUJ:

Straż pożarna __

te l. 17-08 i 10-12

Pogotowie sanitarne — tel. 17-08

Lekarz dyżurny — tel. 12-48.

Z FRONTU PRACY.

Przy ładowaniu wolny do wagonów w

porcie uderzony został balotem robotnik
Jan Librecht z firmy ,,Dantarei", przyczem
doznał poważnych obrażeń głowy. Po opa­
trzeniu przewieziona została ofiara do do­
mu.

Robotnik Bernard Tusk, zatrudniony
przy kesonach w porcie, wskutek własnej
nieostrożności spadł z wysokości'. 5 metrów
i doznał silnych ogólnych obrażeń ciała.

Rannego przewieziono do szpitala.

NAPAD NA ROWERZYSTĘ.
Jadący rowerem z pracy Wacław Ja-

rzewski napadnięty został przez kilku o-

pryszków. którzy poranili go z niewiado­
mych przyczyn nożem. Jednego ze spraw­
ców zdołano ująć. Jest to niej. Danecki,
którego osadzono w areszcie.

NIEUDAŁA UCIECZKA.

Przed kilku dniami zbiegł z więzienia w

Kartuzach Marcin Olejniczak i ukrywał się
w okolicznych lasach gdyńskich. Zbiega
udało się jednak policji gdyńskiej ująć j od­
stawić z powrotem do przymusowego pen­
sjonatu.

UROCZYSTOŚCI LOPP. W GDYNL

W niedzielę, 14 bm. o godz. 8 rano ptwar-
cie kiosku LOPP na molo pasażerskiem, o

godz. 9 uroczyste nabożeństwo w kościele
Serca Jezusowego dla szkół i kól LOPP z

udziałem przedstawicieli władz, urzędów i

wojskowości. O godz. 9,45 strzały armatnie

z O. R. P. stojących przed molem pasażer­
skiem Żeglugi Polskiej. O 10-ej pochód mło­
dzieży szkolnej z Gdyni i W. M . Gdańska,
oraz kół miejscowych LOPP za kościołem
do szkoły morskiej. O 11-ej uroczysta aka­
demja w szkole morskiej. O godz. 15-cj
konkurs modeli latających na Stadjonie
Miejskim, dojazd na stadion gąsiennicowe-
mi samochodami wojskow.emi od Komisar­
iatu Rządu, ul. Św. Jańska po zboczach

Kamiennej Góry. O godz. 17-ej dancing to­
warzyski w salach Hotelu Polskiej Riwiery
za zaproszeniami.

Wieczorem oświetlenie miasta, mola i
morza reflektorami wojskowcmi.

TELEFONY AUTOMATYCZNE
W OKRĘGU GDYNI.

Sieć telefoniczna okręgu Gdyni, obejmu­
jąca narazie miejscowości: Gdynia, Oksy­
wie, Orłowo Morskie i CKylonję, otrzymuje
nowe centrale automatyczne, odmiany a-

merykańsko-angielskiej.
Sposób posługiwania się aparatem przy

połączeniach pozostanie taki sam, jak do tej
pory.

Dwa sensacyjne procesy
w apelacji - odroczone.

Poznań, 13. 5. (tel. wł.) Sąd Apelacyj­
ny, odroczył wczoraj sprawę Edmunda

Wasilewskiego, b. książkoweg'o Kolejo­
wej Kasy Emerytalnej, oskarżonego o

sprzeniewierzenie zgórą 100.000 złotych.

Tak samo odroczona została sprawa
komunisty Olszewskiego z Bydgoszczy,
skazanego na 8 lat więzienia.

Nowe terminy rozpraw zostaną wy­
znaczone z urzędu.

Barbarzyńcy niemieccy pala książki naukowe.

Bojkot towarzyski
za sfiudja i fi *rafiury polskiej.

Warszawa. (Tel. wł.) Polskie organi­
zacje akademickie otrzymały zawiado­
mienie, że trzech studentów Niemców
iz Lipska, którzy latem ub. roku na za­
proszenie St-ów. Przyjaciół Ligi Naro­
dów przybyli do Polski i wzięli udział
w specjalnym kursie historji literatury
dla cudzoziemców na Uniwersytecie
Warszawskim zostali z tego powo'du u-

mieszczeni przez narodową organizację
studencką w Niemczech na czarnej li­
ście i poddani obecnie pod bojkot to­
warzyski.

Sensacyjny proces piekarzy
warszawskich z magistratem.

Warszawa. (Tel. wł.) Piekarze stołecz­
ni wytoczyli magistratowi warszawskie­
mu proces o nieuczciwą konkurencję.
Miejska piekarnia mechaniczna upo­
dabnia nalepki swoje do nalepek pie­
karń prywatnych, ponadto składa dum­
pingowe oferty, podrywające zdrową
kalkulację przedsiębiorstw prywat­
nych.

Niesumienny urzędnik pocztowy.
Warszawa. (T'eł, wł.) W Warszawie

został aresztowany za nadużycia urzęd­
nik funkcjonariusz urzędu pocztowego
Ryszard Sękowski, - który dopuścił się
fałszerstwa podpisów na listach wpłat,
przywłaszczając sobie poważniejsze
kwoty. i

Przestępstwa tego dopuszczał się on

od dłuższego czasu, aż nareszcie został

zdemaskowany.

Zgon arcyks. Marji Teresy Habsburg
Żywiec. 12. 5. (PAT.) Wczoraj rano

zmarła w Żywcu arcyksiężna Marja Te­
resa Habsburg, wdowa po niedawno

zmarłym arcyksięciu Karolu Stefanię
Habsburgu.

Dookoła aresztowania dyrektora
koncernu ,,Dr. Roman fóay”

w Poznaniu.

Nadzwyczajna sesja
Rady Ligi Narodów.

Genewa, 13. 5. (PAT.) Rada Ligi Na­
rodów została zwołana na sesję nad­
zwyczajną na poniedziałek rano. Na po­
rządku dziennym figuruje sprawa kon­
fliktu boliwijsko'paragwajskiego.

W Niemczech dzieją się rzeczy, które przypominają czasy najokropniejszego bar­
barzyństwa i fanatyzmu graniczącego z obłędem. Jak to już donosiliśmy, młodzież
akademicka pali masami książki, o ile ich autorami nie są ,,Germanie czystej rasy",
albo jeśli dzielą te nie są po myśli ideologji Hitlera. Naturalnie padają ofiarą tego
szaleństwa i cenne bardzo dzielą naukowe. Na rycinie widzimy taki pożar książek
przed Biblioteką Uniwersytecką w Berlinie. Zginęło tam w płomieniach przeszło
20.000 dziel, nieraz bardzo wartościowych. Patrząc na ten szał niemiecki można z

trwogą zapytać, coby się działo z ludzkością, zc. światem całym, gdyby N'iemcy byli
w ygrali wojnę? Najprawdopodobniej spaliliby na stosie nietylko n'iearyjskie 'dzielą,

ale i wszystkich Niegermąnów,

,,Nowy Kurjer" stwierdza, że areszto­
w'anie dyrektora koncernu Romana

Maya, Stwioroka, wywołało wielkie po­
ruszenie. Łącznie z tem, z różnych stron

podnosi się zarzuty pod adresem całego
koncernu dr. Roman May. Zarzuty te są

niesprawdzone i jako takie krzywdzą
pozostałych członków dyrekcji oraz wła­
dze nadzorcze koncernu, które o machi­
nacjach dyr. Stwioroka i jego poplecz­
ników Przygodzińskiego i innych nie

wiedziały
Wyciąganie więc z faktu aresztowa­

nia dyr. Stwioroka wniosku, że dyre k­
c ja jako taka popełniała nadużycia, jest
niesłuszne i bezpodstawne.

Śledztwo dopiero wykaże, czy może

być dyrekcja koncernu odpowiedzialna
za ,,działalność" pana Stwioroka.
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JELEŃ SCHICHT
Wyróji Krajowy

Wyniki kapitalizacji państwowej.
ii,

'Ażeby sobie odpowiedzieć na pytanie,
czy Polska zdąża w kierunku kapitali­
zacji prywatnej czy państwowej, trzeba

się najpierw zorjentować w ogólnej sy­
tuacji gospodarczej kraju.

Do najuchwytniejszych cyfr należy
niewątpliwie wskaźnik produkcji prze­
mysłowej. Produkcja ta-o ile weź­
miemy za miarę ostatni rok dobrych
konjunktur, 1929, - wynosiła w gru­
dniu 1932 - 49,2 % produkcji z r. 1929.

Gorsze jeszcze są cyfry, dotyczące
handlu zagranicznego. Od r. 1928 do
1932 przywóz nasz zmniejszył się o 75%

(z 3.362 milj. na 862 milj.), a wywóz
0 niemal 40% (z 2 508 milj. na 1083

miljony).
Nie lepiej wygląda sprawa w dziedzi­

nie konsum pcji (spożycia) wewnętrz­
nej. Jak podaje referent budżetowy sej­
mu śląskiego, poseł Czesław W . Chmie­
lewski (z klubu Ch. D .) z węgla górno­
śląskiego - nie licząc eksportu — wię­
cej niż 50% konsumuje sam Śląsk, któ­
rego ludność nie sięga 3 % ludności całe­
go państwa. Zagłębie Dąbrowskie wysyła
tylko kilkanaście procent swego węgla
poza dyrekcję warszawską P. K. P.

Śląsk sam konsumuje też 35 % żelaza.

Większą jeszcze niespodzianką są
cyfry, dotyczące rolnictwa. Okazuje
się więc, że cały nasz eksport rolniczy
nie przekracza 2 - i% produkcji - i

1 mógłby być łatwo wchłonięty przez
rynek wewnętrzny, gdyby się nieco pod­
niosła stopa życiowa (a raczej żywno­
ściowa) ludności. Polska nie może dziś
uchodzić za poważnego eksportera pło­
dów rolnych.

Niewątpliwie mogłoby się dużo zmie­
nić przy odpowiedniej polityce iowe.

stycyjnej. Niestety rolnictwo nasze

jest zadłużone ponad swe zdolności

płatnicze (ca 4,6 miljarda), a obecna

polityka odciążenia (faktycznie mora­
torium rolnego), da narazie ulgi, ale
zamknie na przyszłość drogę do no­
wych kredytów -r . a zatem i do szybszej
intensyfikacji, która stałaby się możli­
wą przy pewnem podniesieniu się cen

produktów rolnych. Tymczasem jednak
przechodzi się u nas — w miarę obniż­
ki cen — na metody coraz bardziej
pierwotnej gospodarki. Obniżka cen

kartelowych — nawet gdyby ją na se-

rjo przeprowadzono i w wyższych roz­
miarach - da tu niewątpliwie popra­
wę, ale nie zamknie ,,nożyc" (rozpięto­
ści cen artykułów rolnych i przemy­
słowych).

Jak się przy tym ogólnym upadku
życia gospodarczego przedstawia kwe-

stja płac? Otóż według danych posła
Chmielewskiego, realna wartość ogółu
zarobków wj płaconych przez górnic­
two i przemysł metalowy G. Śląska
(części polskiej) wynosi zaledwie 50,37
procent tego, co wypłacono w r. 1913.

(W Niemczech zresztą nie jest lepiej).
Niema danych, by cyfry te przeliczyć
na głowę robotnika, ale w każdym ra ­
zie realne zarobki były grubo niższe, niż
tak już liche zarobki z r. 1913 (wbrew
twierdzeniom przemysłowców!).

Czyżby więc zamożność kra ju miała

się zmniejszać? Wykluczymy tu kon­
iunkturalne zmiany wartości, spowo­
dowane prawami popytu i podaży (a
więc spadek cen realności i papierów
wartościowych). Chodzi o to, czy rze­
czywisty, konkretny majątek gotówko­
w y i rzeczowy — wzrasta lub zmniej­
sza się — i na czyje dobro.

Pewne wyjaśnienie w tej sprawie da­
je nam bilans inwestycyjny. Otóż we­
dług obliczeń Landau'a i Haleckiego
dokonano w Polsce inwestycyj:

Rok Inwestycje ogółem
1927 1-760 milj. zł

1928 2,360 m ilj. zł
1929 2,260 milj. zł
1930 1.450 m ilj. zł
1931 1.020 milj. zł

W sumie jest to 8.830 milj. zł. To jest
niewątpliwy przyrost majątku narodo­
wego. Z tego przypada na dobre lata
1927-1929 - 6.380 milj. zł- Tylko 1.444
m ilj. pokryła z tego kapitalizacja we­
wnętrzna, którą uważać możemy za

główny, prawie jedyny realny przyrost
kapitału prywatnego, z czego znaczna

część przypada na w ielki kapitał, który

wprawdzie ma jeszcze inne formy przy­
rostu (dyspozycje kapitałowe fabryk,
udzielone kredyty). Znacznie większą
jest kapitalizacja społeczna: wyno­
siła ona w latach konjunktur 1927-29

; ubezpieczenia społeczne . 466 milj.
samorządy s . 501 milj.
państwo . . , 55.1455milj.
w papierach ulókoWano . 200 milj.
Lata kryzysu są mniej miarodajne,

bo jeśt to okres konsumowania zapa­
sów. Cyfry z okresu konjunktur wykazu­
ją więc dobitnie kierunek rozwoju na­
szego życia gospodarczego: coraz ba r­
dziej zdecydowaną przewagę kapitali­
za cji społecznej. Zupełnemu zanikowi

ulega lokata w papierach wartościo­
wych, a zwłaszcza w akcjach. Jest to
zrozumiałe zupełnie następstwo po­
derwanego zaufania. Tu winę ogromną
ponosi sam przemysł: polityka, zdążają*-
ca do zagarniania całego dochodu przez
uprzywilejowanych posiadaczy więk­
szości akcyj (w formie tantjem itp.)
oraz dyrektorów — musiała lokaty dro­
bnych oszczędności w przemyśle uczy­
nić mało ponętną. Spadek kursu z po­
wodu kunjunktur bynajmniej nie

był tu przyczyną główną, bo u-

cieczka od akcyj rozpoczęła się
znacznie wcześniej, niż kryzys. Po­

zostały jedynie papiery lokacyjne i o-

szczędności depozytowe, które jedynie
wykazują pewien wzrosk nawet w okre­
sie kryzysu (z powodu braku innych
możliwości lokaty). W każdym razie

ogólne sumy naszych oszczędności po­
zostały na poziomie niezwykle niskim.

Zapytać się teraz warto, czy kata­
strofalny spadek produkcji konsumcji
wewnętrznej a bardziej jeszcze handlu

zagranicznego — a w rezultacie i cen

rolne (co było główną przyczyną kry­
zysu, szczególnie w Polsce) — nie wią­
że się ściśle z tem ubożeniem społe­
czeństwa na rzecz państwa? Podpada
w każdym razie, że kraj o szczególnie
wysokiej kapitalizacji prywatnej, mia­
nowicie Francja, stosunkowo najpóź­
niej i najsłabiej został wciągnięty w

obcęgi kryzysu. Z drugiej strony krai­
ną największej nędzy — jest państwo,
w którem wszystkie kapitały zostały
upaństwowione — tj. w Rosji. Z więk­
szenie dochodu konsumpcyjnego (tj.
przeznaczonego na zużycie, a nie na

odkładanie) - bez możliwości kapita­
lizacji, jak dotąd — okazało się fikcją.
Z tem upada cała ideoiogja gospodar­
cza marksyzmu.

Co najdziwniejsze jednak, że i samo

państwo mimo tego przyrostu swego
m ajątku w formie inwestycyj — dostaje
się w coraz większe trudności. Jest to

zjawisko powszechne.
Czyżby nie mieli jednak racji ci ,,sta­

roświeccy" ekonomiści, którzy twier­
dzili, że skarb publiczny tylko wtedy
może być pełny, gdy obywatele — m a­
ją z czego płacić.

Cyfry potwierdzają więc nasze rozu­
mow'ania ideologiczne: jedynie odbudo­
wa kapitału prywatnego może odrodzić
nasze życie gospodarcze — lecz pod
warunkiem, że będzie tu kapitał, roz­
dzielony sprawiedliwie między najszer­
sze warstwy odproletaryzowanego pro­
letariatu* a nie skoncentrowany w rę­
ku jednostek. Taki jedynie zdekoncen­
trowany kapitał umożliwi wzrost spo­
życia wewnętrznego, a zatem i pro­
dukcji — a naw'et i handlu zagranicz­
nego, który się z tem wiąże - handlu,
opartego na zdrowej wymianie, a nie
na dumpingu, zbyt drogo opłacanym
przez szerokie raesze krajowych kon­
sumentów. Program chrześcijańsko-
społeczny — to jedy na droga do odbu­
dowy dobrobytu. Dr. N.

Oficjalne ustępstwa
dla żydów.

Z koncernu Ullsteina wyrzucono
dwóch iydów.

(Telefon em od własnego korespondenta)

Berlin, 13. 5. Zastępca Hitlera, w kie­
row nictwie p a rtji narodowo-socjalistycz-
nej Rudolf Hess wydał rozporządzenie,
na mocy którego wszystkie instancje
pa rtji narodowo-socjalistycznej mają
zakazać swym członkom interwencji w

sprawie wywieszania szyldów odznacza­
jących przedsiębiorstwa niemieckie i

tem samem brania dalszego czynnego
udziału w akcji bojkotowej.

Rozporządzenie to należy traktować

jako dalsze ustępstwo wobec żydów i

wycofanie się z akcji bojkotowej. Je­
dnak doły partji narodowo-socjalistycz­
nej w dalszym ciągu prowadzą akcję
bojkotową. W małych miastach akcja
antyżydowska zaznacza się szczególnie
Wyraźnie. W rozmaitych przedsiębior­
stwach pracownicy ogłaszają strajki,
żądając usunięcia z zarządów żydów.
N. p. w środę wybuchł taki strajk w

wydawnictwie Ullsteina. Wieczorem je­
dnak strajk się zakończył a poranne
wydanie ,,Vossische Zeitung" ukazało

się normalnie. Dwóch żydów urzędni­
ków z administracji, zostało zwolnio­
nych. St. Ro.

Wojna Paragwaju z Boliwią.

Po kilkunastomiesięcznych walkach nieoficjalnych Paragwaj wypowiedział wojnę
Boliwji. Ponieważ oba państwa są członkami Ligi Narodów, więc staruszka genew­
ska stanie wobec niezwykle skomplikowanego zadania. U góry na lewo gmach pa­
ragwajskiego ministerstwa wojny — na prawo boliwijska piechota przed wymarszem
z La Paz. U dołu na lewo rezerwiści boliwijscy, na prawo gwardja paragwajska pre­
zentuje broń przed odwachem.

Rewja rzeczy wesołych.
Jak bić, to zprzodu i ztyfu. - Panie Hitler, opamiętaj
sie panf - Nieudala ekspedycja iydków antwerpskich

w stratosffere.
Niech Hitler przywróci debit pocz­

towy ,,Ilustrowanemu Kurjerowi Co­
dziennemu" albo będzie źle. Poseł Ma-

rjan Dąbrowski nie zna żartów. Umie
on ciąć i tak i siak. Bo proszę tylko po­
słuchać:

Jest w Warszawie biuro filmowe

,,Ufa", prowadzące zastępstwo filmów
niemieckich. Na tę ,,Ufę" wskazał poseł
Dąbrowski jako na największy wrzód
Polski Odrodzonej. I wezwał do jej boj­
kotu. Stało się też po jego myśli. Kina

poczęły ,,Ufę" bojkotować.
,,Ufa" nie wiedząc o tem, że zgoda z

posłem Dąbrowskim leży w ręku H itle­
ra, postanowiła zwinąć swoją warszaw­
ską filję i wypowiedziała tamtejszym
urzędnikom posady. Zdawałoby się, że

poseł Dąbrowski zawyje teraz z rado­
ści, jak Centkowany Bawół albo inny
triumfujący Indjanin. Tymczasem nic

takiego. Poseł Dąbrowski zwymyślał
,,Ufę" od kanalarza i drapichrusta, że

pozbawia polskich urzędników chleba.
A więc:
,,Ufa" działa w Polsce — źle. ,,Ufa"

wynosi się z Polski — jeszcze gorzej!
Niechże Hitler zrobi coś z tym debi­

tem pocztowym Kurjerka. Widzi prze­
cież, że genjałny pan Dąbrowski bije go
zprzodu i ztyłu.

Albo taki fakt, także wzięty z łamów

Kurjerka:
Na posiedzeniu Senatu gdańskiego

prezydent senatu Ziehm, wskazując na

ugodowe stanowisko Hitle ra wobec Pol­
ski, objawione w rozmowie z naszym
posłem Wysockim, zawezwał Senat

gdański, aby się przystosował do tego
prądu ugodowego i także starał się z

PoDką żyć na ddbrej stopie.
Ten telegram PAT'a Kurjerek zaopa­

truje w następujący tytuł: Gdańsk chce
i na tem zarobić!

Przemienienie Pańskie... Cóż ten

Ziehm ma począć, aby zasłużyć na ła­
skę Kurjerka?

Jeszcze raz apelujemy: Panie Hitler,
zrób pan zgodę, bo pan nie wie, w które

miejsce Dąbrowski pana uderzy.

Żydzi w Borysławiu i w Drohobyczu
rozpisali składkę na budowę pancerni­
ka, który ma być wcielony do wojennej
floty polskiej, a będzie nosił nazwę:
,,Odpowiedź Hitlero wi".

Brawo! Brawissimo! Tylko jak będzie
z załogą tego pancernika? Czy będzie
się ona składała z Saulów i Dawidów
i będzie nią dowodził jaki Jozue. czy
też o tę załogę my się postarać musi­
my?

Bo był już analogiczny wypadek.
Mianowicie, gdy Renault skonstruował

swój pierwszy balon, żydkowie w Ant-

werpji z entuzjazmu zbudowali swym
sumptem podobny balon, aby przy jego
pomocy ,,zbadać chmury". Znaleźli się
i wśród Izraela ochotnicy do tej ekspe­
dycji. Ale w ostatniej chwili, gdy balon
m iał się już wznieść do góry, przestra­
szeni żydkowie Wyskoczyli z gondoli,
i balon, uwolniony od balastu, sam po­
szybował ku chmurom, gdzie też i prze­
padł bez śladu.

Dlatego to ja się pytam: jak będzie
z tą załogą pancernika?,
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Wkraju palmoliwek L walki byków
(Od własnego korespondenta ,,Dziennika Bydgoskiego").

Sewilla, w kwietniu.

Jak już wspomniałem w ostatnim liście,
znaleźliśmy się pod wieczór w Granadzie.
Ulokowano nas w angielskim hotelu ,,Wa­
shington Irying" . Byłby to ostatecznie
szczegół dla Czytelników niezbyt ważki,
gdyby nie pewien moment zauważony przez
nas a tak charakterystyczny dla zwyczajów
angielskich.

Po spożytym obiedzie (u nas zwykło to
się nazywać kolacją), a była to pora na-dto
spóźniona, by pójść jeszcze do miasta, uda­
łem się na poszukiwanie hallu, gdzieby

Basen kąpielowy dla haremu. Wyraźnie
odcina się tu sklepienie stalaktytowe. Na
bocznych ścianach w'idoczne są małe wnęki,

przeznaczone do składania tam pantofli.

można swobodnie wypalić papierosa. Zna
lazłszy, przekonałem się, że panuje tam ide­
alny spokój, tak jalcgdyby żywej duszy nie
było w wielkim, antycznie i... niewygodnie
(typowo po angielsku) urządzonym lokalu.
Kroki tłumiły piękne dywany a światło
przyćmione i paląca się w kominku sterta
drzewa wytwarzały błogi nastrój. Po chwi­
li dopiero spostrzegłem z niemałem zdzi­
wieniem, że w wielkiej tej sali nie jestem
sam: około 10 osób, sami Anglicy, zagłę­
bieni w fotelach i lekturze, trawią w nie-
zamąconej ciszy spożyty obiad. N ikt nie
zamienia słowa, nikt się nie rusza, taki to

już zwyczaj angielski. To też trzeba było
widzieć te ich twarze oburzone, gdy grupka
Polaków rozpoczęła nieco głośniejszą, swo­
bodną dyskusję. Zapewne m ó wiły one:

,,shoking" .

20n C. A ZAWODY NARCIARSKIE,

Wracajmy jednak do właściwego opisu.
Dzień następny przewidziany był dla

zwiedzenia miasta, katedry, zabytków a

przedewszystkiem Alhambry. Już w dro­
dze zauważyliśmy wielką ilość plakatów,
które najwidoczniej reklamowały wielkie
zawody narciarskie, a data na nich umiesz­
czona dowodnie nas przekonywała, że to
nie jest reklama dawno odbytych zawodów.
Nie zapominajmy jednak, że Granada, acz­
kolwiek posiada ciepły klimat, położona jest
u stóp Sierra Nevadv (szczyt Mulhacen na

wys. 3480 m.) Za chwilę też spotykamy za­
wodników, udających się w góry.

*
o

Granada, licząca dziś przeszło 100.000
mieszkańców, była ongiś (wiek V III — XV)
terenem i siedzibą szeregu dynastji królów
maurytańskich. Założona na miejscu daw­
nego miasta iberyjskiego Illibe ris przez
maurytańskich uciekinierów pod nazwą
Gharnatha, przeszła swój złoty okres roz­
woju pod rządami Mohammeda ibn Jńsuf
ibn al-Ahmar, który po klęsce, doznanej w

walce z królem hiszpańskim Ferdynandem
III, założył już jako Mohammed I dyna-
stję Nesridów. On, jako też jego następcy,
doprowadzili do pełnego rozkwitu przemysł
i handel. Granada stała się wonczas -

a jestto wiek XIII - XV , najbogatszem mia­
stem półwyspu, liczącem zgórą pół miljona
mieszkańców. Na cłworze królewskim prze­
bywali co najprzedniejsi poeci i historycy
kraju. Temu to właśnie 200-letniemu okre­
sowi panowania ostatniego państwa maury-
tańskiego zawdzięcza Hiszpanja jeden z

najpiękniejszych jej klejnotów sztuki mau-

rytańskiej.
Alhambra położona jest na wzgórzu

monte de la Asabica i stanowiła kiedyś pa­
łac władców maurytańskich. W okół sa­
mego pałacu sterczy szereg budowli, które
zamieszkiwali dworacy. Całość, otoczoną
murami, zdobnemi w liczne wieżyczki, nazy­
wali Arabowie

MEDINAT AL-HAMRA

CZYLI ,,CZERWONE MIASTO",

co wywodzi się z czerwonego koloru kamie­
nia, z jakiego je zbudowano.

Jak już powiedziałem, historja Alham­
bry bierze swój początek od Mohammeda I,
który zaczął zamek królewski budować w

warunkach niezbyt sprzyjających. Z cza­
sem każdy z następujących po sobie w ład­
ców przyczyniał się do rozbudowy, przy­
czem dopiero Mohammed V (a więc już po
upływie całego wieku) stał się twórcą naj­
potężniejszych i najpiękniejszych budowli.
Część tych przebajecznych dzieł sztuki bu­
dowlanej zburzył w początkach XVI w. po
upadku państwa maurytańskiego, król Ka­
rol V, by na tem miejscu postawić własny
pałac, nigdy zresztą niewykończony.

Nad potężną bramą wejściową, nad lu­
kiem zewnętrznym wykuto w kamieniu
dłoń o rozstawionych szeroko palcach, sym­
bol, na południu Europy i Wschodzie czę-
to spotykany, a mający chronić przed
złym wzrokiem. Nad wewnęt-rznym nato­
miast lukiem wykuło maurytańskie dłuto
potężny klucz jako symbol władania. Le­
genda mówi, że gdy owa ręka chwyci za

klucz zawieszony nad bramą, wówczas Mau­
rowie ną nowo zawładną Alhambrą.

Na zewnąt-rz zamek jest więcej niż nie-
pokaźny. Charakterystycznym dla archi­
tektury pałacowej islamu jest podział na

trzy zasadnicze części: dla oficjalnych przy­
jęć i zgromadzeń (Mesenar), właściwy kró­
lewski pałac (Diwan) i pokoje kobiet (Ha-
rim). Wszystkie natomiast ubikacje po­
szczególnych 3 trzonów stykają się, jak to

już bywało w domach greckich i rzymskich,
w jednym, monumentalnym podwórcu. W
Alhambrze podwórzec ten wypełniał basen,
przeznaczony dla haremu (p. ilustracja).

Napróżno bym się trudził, chcąc opisać
wszystkie te rozliczne komnaty, z których
składa się Alham bra. Starczy, jeżeli po­
wiem, że dla przebiegnięcia przez cały
gmach trzeba dobrej godziny a dla prze­
studiowania szczegółów nie starczy k ilk u

tygodni.
Artystyczne znaczenie Alhambry ma swe

źródło przedewszystkiem w przebogatej i

najróżnorodniejszej ornamentyce dekora­
cyjnej, która stanowi szczytow'y punkt sztu­
ki maurytańskiej. Materjałem ornamenta-
cyjnym bywało przeważnie drzewo i gips,
do czego dochodziły jeszcze kolorow'e azule-
jos (kafelki), też same któreśmy już spotkali
w Lizbonie. Ornamentacja ścian o geome-

trycznyeh linjach i arabeskach przypomina
żywo wschodnie dywany. Szczególnie fra­
pujące są liczne stalaktytowe sklepienia o

niezwykle misternej, drobnej robocie. Całe
płaszczyzny ścian wypełniają napisy arab­
skie, opiewające wielkość Boga. Nigdzie
natomiast nie napotka się malowidła, od-
zwierciadlającego życie ludzi, zabrania tego
religja. W jednym tylko wypadku i to je­
den z ostatnich władców kazał wykona-ć na

sklepieniu ubocznej wnęki, sceny z polo­
wania. Przetrwały one do naszych czasów
w stanie lekko tylko podniszczonym.

Dziś zewsząd bije zim ny przepych archi­
tektury, sklepienia zdają się przytłaczać
zimnem swych stalaktytów. W rażliwa jed­
nak fantazja zwiedzającego pozwala ożyć
całemu pięknu w. XIV . Zda się widzieć Al-

hambrę w pełnej krasie swego bogactwa,
po podwórcach uwijające się damy haremo­
we, najpiękniejsze z pięknych całego świa­
ta, pląsające swawolnie w basenie. Zda
się słyszeć urocze dźwięki muzyki. Nie­
stety. Rozwieją się czarownie mgły fanta­
zji i stajemy znowu wobec nagiej rzeczywi­
stości zimnych murów.

GENERALIFE - KATEDRA .

Niedaleko Alham bry położony jest pala-
zio del Generalife, letnia rezydencja królów
maurytańskich. Z całej tej budowli nie­
wiele pozostało oryginalnych budowli. Cha­
rakterystycznym, jak zresztą dla wszyst-
kięh budowli pałacowych, jest podwórzec,
zarosły mirtami, wawrzynem i pomarań­
czami; środek zajmuje kolumnada fontan.

Jednym z piękniejszych zabytków Gra­
nady jest katedra w stylu gotyckim, której
wnętrze wykończone zostało w renesanso­
wym stylu. Alonso Cano, dziecko Granady,
artysta o znanem nazwisku był tym, który
całe swe życie poświęcił budowie te.i po­
tężnej pięcionawowej świątyni, widomego
znaku zwycięstwa wiary katolickiej.

KAWIARNIE BEZ KOBIET. - ULICE
PEŁNE ŻEBRAKÓW. - TEATRY

,,W YSPRZEDANE".

Gdyśmy tak ukończyli zwiedzanie Gra­
nady, trzeba się było wreszcie rozejrzeć za

jakąś kawia-rnią. Nietrudno było znaleźć.
Już przy wejściu rzucał się w oczy ten sam,
co i w Lizbonie brak kobiet. Jest to wpraw-

Iwonicz - Zdróf
Województwo Lwowskie, pow. Krosno.

Najsilniejsza solanka jodowa, znakomita borowina

SeaEonmHetfni 1 BraracratNH.

Ceny zniłone. — Dwa Sanatorja otwarte cały rok.

Wszelkich informacji udziela (6317

DyrekcjaZakłada i KomisjaZdrojowaj

dzie przebrzmiałe, ale dość jeszcze głęboko
tkwiące przeświadczenie o pośledniej roli
kobiety w życiu towarzyskiem a przezna­
czeniu jej do ciężkich prac fizycznych. Do­
chodzi nawet do takich absurdów, że nie­
które kawiarnie posiadają osobne pokoiki
dla kobiet.

To, co charakteryzuje ulicę każdego mia­
sta hiszpańskiego, to są ,,czyścibuty" i... że­
bracy. Obydwa te zawody rozpleniły się
tam w sposób wprost zagrażający życiu
przechodnia: z przodu podstawia ci taki
,,morus1* ze szczotką podnóżek, co może ła-

Fragment podwórca mirtowego. Znowu w i­
dzimy na bocznej ścianie filaru wnękę.

two spowodować upadek', przed którym zno­
wu chronią cię wyciągnięte, a chwytające
za każdą możliwą rzecz, którą nosisz na

plecach, ręce żebraków. Wychodzisz wpraw­
dzie cało z tej opresji, lecz z lżejszą o k il­
ka pesetów kieszenią. Chyba że znajdzie
się taki zuch, co zdobędzie się (po zajrze­
niu do słownika) na powiedzenie żebrako­
wi ,,pardone hermano11, co się na polsk-ło
tłumaczy ,,wybacz m i bracie". Jest to

wprawdzie dziwna forma odtrącenia żebra­
ka, ale wiadomo: co kraj to obyczaj.

Przykrym i upokarzającym dla tamtej­
szych obyczajów jest fakt, że żebrzą dzieci
dobrze ubrane i zupełnie niezawodowo zaj­
mujące się tym procederem. Ot, poprostu,
bawi się np. grupka dzieci w ,,chowanego",
a gdy tylko zobaczy przechodnia, odrazu
rzuca się na niego z wyciągniętemi rączka­
m i i prosi o ,,uno pesetas" (jeden peset).
Wówczas pomaga jedynie groźne ,,anda"
(precz).

Co się natomiast chwali Hiszpanom, to
ich ogromny kult dla teatru. Nie należy
bowiem do rzadkości, że gmachy teatralne
bywają przepełnione. Wprawdzie zamiło­
wanie to jest nieco jednostronne, gdyż skie­
rowało się wyłącznie prawie do komedji i
sztuk ludowych, niemniej jednak i klasycz­
ny repertuar można spotkać na afiszach.
Posiadają Hiszpanie światowej sławy auto­
rów scenicznych, a w ostatnich czasach je­
den z nich zdobył nagrodę Nobla. Jest nim
Jacinto Benavente (l922). Spektakle rozpo­
czynają się zazwyczaj o godz. 10 wiecz.

To, co jeszcze pod koniec stwierdzę, w y­
woła zapewne bunt i zazdrość wśród na­
szych teatromanów: w teatrze hiszpańskim
nie zna się garderób, a więc nie zna się i

tej ,,naszej" panicznej ucieczki po... płaszcz.
Lech Teska.Jeden z podwórców w Generalife.

Walka z prawdą.
Interwencja ambasadora Francji w Berlinie.

Paryż, 13. 5. (Telegram własny). Dzien­
niki paryskie donoszą, o nowej inter­
wencji ambasadora Francji w Berlinie,
p. Andre Franęois-Poncet w sprawie od­
bierania debitu prasie francuskiej w

Rzeszy. Ostatnio odebrano debit jedne­
mu z największych dzienników pary­
skich ,,Le Journal1', pozatem szeregowi
przeglądów politycznych, jak ,,Lult,
,,Vu'Y ,,Revue de la Presse" itd. Ogółem
odebrano debit w Niemczech 42 pismom
francuskim.

Dzienniki, które są jeszcze dozwolo­
ne za Renem, podkreślają całkowitą so­
lidarność z poglądami prasy francu­
skiej, konfiskowanej w Niemczech.

,,Mogą nam zamykać drogę do czy.
teiników niemieckich - pisze ,,Le Jour­

nal". Trudno, nie cofniemy się przed
mówieniem prawdy i to całej prawdy.
Mogą jej nie znać Niemcy. Ale prócz nich,
pozostaje nam świat*'.

Inne pisma podkreślają fakt, iż mi­

mo zorganizowania metodycznego i ce

Iowego prześladowania niezależnej pra
sy francuskiej w Niemczech, ani jedei
dziennik hitlerowski nie stracił debiti
we Francji. T.K.

Triumf pieśni polskiej w Niemczech.
Owacje na cześć Kiepury w Hamburgu.

Hamburg, 13. 5. (PAT.) Koncert Kie-

pury w wielkiej sali Konzertgarten w

Hamburgu był niezwykłym triumfem

polskiego śpiewaka. Takich tłumów w

przepełnionej sali i takich burzliwych
owacyj, które przeniosły się na ulice w

Hamburgu nie było. Głośno domagano
się pieśni polskich i dziękowano za nie.

Charakterystycznem jest, że wido­
kówki z podobiznę Kiepury w sklepach
były wyprzedane.
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Nocny dyżur lekarski pełni z dnia 13 na 14

bm, p. dr. Mierosławski; z dnia 14 na 15 bm.

p. dr. Pawlak.

Nocny dyżur w bieżącym tygodniu pełni
Apteka pod Krzyżem, ul. Paderwskiego.

Biblioteka Miejska czynna w dni powszednie
wgodz.od17do18,awsobotyod17do19.

Pogotowie pożarnicze teł. 618.

REPERTUAR KIN:
Pałac: ,,Noce portowe".
Stylowy: ,,Nocne sądy".
Żołniersk ie: ,,Szansonistki".
nMąż z grzeczności" na L. O. P. P. Zespół

amatorski T. C. L . odegra w niedzielę 14. bm.

o godz. 20 w Parku Miejskim doskonałą komedję
,,Mąż z grzeczności", z czego czysty dochód

KORONOWO. Złote gody. Znany obywatel
Michał G ili wraz z swą dozgonną towarzyszką
życia Klarą z domu Spychalskich obchodzili dn,
8 bm. swe złote gody małżeńskie. Na ich in­
tencję odbyła się w kościele poklasztornym u-

roczysta msza św., c elebrowana przez ks. prob,
Stanisława Chylareckiego, podczas której Jubi­
laci przystąpili do stołu Pańskiego. W gorących
słowach ks. proboszcz od stopni ołtarza prze­
mówił do Jubilatów oraz członków rodziny. Po

uroczystości kościelnej Jubilaci podejmowali
swych gości w domu. Szczęść Boże Jubilatom!

PAKOŚĆ.X.TydzieńL.O.P.P.Wcelu
urządzenia Tygodnia L. O . P. P. został utwo­
rzony komitet składający się z prezesów miej­
scowych towarzystw. W czasie od 14 do 21

maja włącznie odbędzie się zbiórka uliczna i do­
mowa. Na zakończenie Tygodnia odbędzie się
w niedzielę 21 bm. w Strzelnicy koncert, zaba­
wa ludowa i strzelanie do tarczy (Obrony naro­
dowej). Pozatem odbędą się ćwiczenia harce­
rzy.

Jifflfiło .

Zawody piłki nożnej. W niedzielę 7 bm.

odbyły się zawody piłki nożnej między: 2 druż.

'N.'K.S. ,,Czarni"a2druż.K .S. ,,Promień" z

Bydgoszczy; wynik 6:2 dla ,,Czarnych". 1 druż.
N. K . S. ,,Czarni" a 1 druż. K . S. ,,Promień" —

wynik 3:1 dla ,,Czamych".
Królewskie kulanie. W dniach 4, 5 i 7 bm.

odbyło się kulanie o godność króla i rycerzy
Klubu Kręglarskiego ,,Poczta" w Nakle w loka­
lu p. Dimmicha przy ul. Dworcowej. Godność
króla zdobył p. Oswald Zdrenka - pkt. 602,
I. rycerz p. Kazimierz Matuszak - pkt. 592, łl.

rycerz p. Edward Dubieszko - pkt. 577, III. ry­
cerz p. A ntoni Paluszek - pkt. 570.

Otwarcie hotelu. W sobotę 6 bm. odbyło się
otwarcie Hotelu Centralnego w Nakle przy ul.

Dąbrowskiego. Nowemu gospodarzowi i właści­
cielowi p. Br. Goniszewskiemu ,,Szczęść Boże".

mmwwmranrmmnminmmi-

przeznacza się na L. O. P. P. Ze względu na

tak pożyteczny cel, apelujemy do wszystkich
obywateli naszego grodu, aby zapełnili salę po
same brzegi.

Z okazji ,,10-lecia L. O. P. P ." ku uczczeniu

ponownego wyboru Pana prof. Mościckiego,
Wysokiego Protektora L. O. P. P. odbędzie się
w niedzielę 14. bm, o godz. 20 uroczyste na­

bożeństwo w kościele farnym (św. Mikołaja) w

Inowrocławiu. Proszę wszystkich przedstawi­
cieli władz i urzędów, organizacyj P. W . i W . F.

i społecznych, oraz szersze społeczeństwo o

gremjalne wzięcie udziału w uroczystem nabo­
żeństwie. (—) Jankowski) prezydent miasta.

Adria 18917
Inowrocław, Kawiarnia restauracja Toruńska
nr. 5, koncertuje znakomity zespół bałałaj-
kowy, jazzband, (chór), oryginalne kostjumy,
humor, werwa. Ceny niskie. Smaczne obiady,
kolacje na mas'ę, napoje krajowe, zagranicz­
ne, dancing towarzyski, tancerki. Płaskowicki

Tragiczna walka na jeziorze.
Strzelanina między kłusownikami a rybakami.

Dnia 10 bm. w godzinach rannych rybacy
Andrzej Kędzierski, Ignacy Więcka i Wacław

Rutkowski, zatrudnieni u Rajtera w Gębni (pow.
inowrocławski), zauważyli na jeziorze siedzą­
cych na łodzi trzech osobników łowiących sie­
ciami nieprawnie ryby. Gdy wymienieni za­
mierzali przychwycić owych osobników, jeden
z nich nazwiskiem Franciszek Fagas, strzelił z

rewolweru do nadjeżdżających rybaków, raniąc
ciężko w płuca Kędzierskiego. Następnie ten

sam kłusownik skierował broń w kierunku ry­
baka Więcka, który w obronie własnej strzelił,
raniąc Fagasa ciężko w głowę. Pozostali dwaj
kłusownicy zabrali rewolwer ranionego towa­
rzysza i zbiegli nierozpoznani. Obu rannych od­
stawiono do szpitala powiatowego w Inowrocła­
wiu. Stan ich jest groźny.

Jak się w ostatniej chwili dowiadujemy, po­
licja aresztowała już owych dwóch kłusowni­
ków, którzy pomagali Fagasowi.

Nie dajmy zniknąć zawodowi
powoźniczo-kołodziejskiemu.

Rozmowa z hon. cechmistrzem Cechu powoźniczo-
kołodziejskiego p. A. Urbańskim w Inowrocławiu.

Położenie gospodarcze naszego kraju stale

się pogarsza. Prawie wszystkie zawody rze­
mieślnicze wegetują, a niektóre są już nad brze­
giem przepaści.

Znane są naszym czytelnikom bolączki za­
wodu fryzjerskiego i szewskiego na Kujawach
zachodnich. Pragnąc naprawić zło, trzeba je
gruntow nie poznać i dlatego przystępujemy do

dalszego omówienia sytuacji, tym razem w za­
wodzie powoźniczo-kołodziejskim.

Cennych informacyj w tej sprawie udzielił

nam honorowy cechmistrz Cechu powoźniczo-
kołodziejskiego p. Antoni Urbański w Inowroc­
ławiu.

Co słychać w zawodzie powoźniczo-koło­
dziejskim? — zagajamy rozmowę.

— Cóż może być słychać?... Źle jest i poło­
żenie nasze z dnia na dzień się pogarsza. Za­
wód nasz uzależniony był i jest od rolnictwa,
z którego osiągało się przeszło 80 procent obro­
tów. Upadek rolnictwa pociągnął za sobą rów-

nież powoźnictwo i kołodziejstwo, które wsku­
tek postępu techniki mechanicznej znalazło się
w tragicznej sytuacji. Warsztaty nasze stoją
bezczynnie, bo niema żadnych zamówień. Po­
datki jednak płacić musimy, gdyż państwo je
potrzebuje.

— A co jest główną przyczyną kryzysu w

zawodzie panów?
— Głównym powodem jest w pierwszym

rzędzie rozwój motoryzacji w rolnictwie. Ey .w -

niej posiedziciel majątku obok zwykłego powo­
zu posiadał jeszcze popularny polowiec i 5 do 6

powózek różnego typu. Gospodarz przywoził
swój towar ze wsi do miasta bryczką lub wo­
zem i postój urządzał na podwórzu warsztatu

powoźniczo-kołodziejskiego po to, aby naprawić
koło lub kierat. Dzisiaj ziemianin posługuje
się samochodem, a gospodarz autobusem. Stąd
właśnie wynika, że nie mamy obecnie pracy.

— To jednem słowem nasi zacni kołodzieje
przeżywają ciężkie czasy.

— Nie do pozazdroszczenia! Do tego docho­
dzą jeszcze inne bolączki. Mianowicie: warszta'

ty powoźniczo-kołodziejskie dawniej przeważ­
nie znajdowały się w większych miastach i o-

siedlach. Teraz są one prawie w każdej wio­
sce. Mało tego jeszcze. Wielu rolników przyj­
muje na tydzień lub dwa czeladnika powoźni­
czo-kołodziejskiego, który wykonuje wszystkie
prace kołodziejskie, przez co zabierają oni nam

klientelę, a także i dochód. Czy w takich wa­
runkach można egzystować?

— Pewno, że nie — wtrącamy.
— Położenie nasze jest tragiczne. Wskutek

ciężkiego kryzysu w rolnictwie wytworzyły się
w obecnych czasach takie stosunki, że dziesiąt­
k i naszych klientów, przeważnie rolników, nie

płacą ani grosza za wykonane prace i aby się
uchronić od wyegzekwowania należności, prze­
pisują swoje majątki na jednego z członków ro ­
dziny lub bronią się t. zw . moratorjum.

— Hm, hm! — chrząkamy ze zdumienia,
— Ale to jeszcze nie koniec. Do niniejszych

bolączek należy brak odpowiedniego drzewa,
nadającego się do wyrobu różnych sprzętów
gospodarskich. Posługujemy się przeto mater­
iałem gorszym oraz droższym, w skutek czego

praca nasza się przedraża, chociaż z tego nie

mamy najmniejszego zysku.
Pozatem do tego dochodzi leszcze brak so­

lidarności w naszym zawodzie i wyrobienia spo­
łecznego. Dochody nasze są obecnie tak skrom­
ne, że ledwo wystarczają na utrzymanie rodzi­
ny. Pomimo to jednak musimy płacić wysokie
podatki. Władze skarbowe, nie znając naszego
położenia, nieraz może nie ze złej woli, ale z

nieświadomości, występują wobec nas zbyt ry­
gorystycznie, przez co wiele naszych warszta­
tów jest zagrożonych w swej egzystencji.

Wysłuchawszy tych wywodów sędziwego mi­
strza powoźniczo-kołodziejskiego, długoletniego
członka zarządu Izby Rzemieślniczej w Byd­
goszczy p. Antoniego Urbańskiego, uważamy

za swój obowiązek zaapelować do władz skar­
bowych, aby z większym umiarem traktowały
wymiar podatków dla tego zawodu, który po­
siada piękną tradycję w naszym kraju. Do spo­
łeczeństwa zaś zanosimy prośbę, aby nie posłu­
giwała się partaczami, lecz wszelkie prace od­
dawała mistrzom kołodziejskim, którzy muszą

jako obywatele płacić podatki na rzecz państwa
i wychować nowy narybek rzemieślniczy, który
ma obronić nasze miasta przed napływem ob­
cych i wrogich nam elementów.

Nowy wójt
obwodu szamocińskiego.
Wojewoda poznański mianował porucznika w

stanie spoczynku Zygmunta Rudnickiego ze

Śremu komisarycznym wójtem na obwód Sza­
mocin powiatu Chodzież.

SKÓRCZ. Sprawozdanie z działalności Ko-

mitetu do walki z bezrobociem w Skórczu za

czas od 1 grudnia 1932 do 5 maja 1933 r. wyka­
zuje, że dochodu w okresie sprawozdawczym
było 6.020,69 zł. Na zatrudnienie bezrobotnych
wypłacono 6.726,37 zł. Niedobór wyniósł 726,47
zł. Na zebraniu w dniu 5 bm. komitet zmuszo­
ny był nchwalić zakończenie swej działalności
z dniem 7 maja br. z powodu wyczerpania fun­
duszów. Wybrano jednak delegację z łona ko­
mitetu w składzie 3 osób, która uda się do

komitetu powiatowego o dalszą pomoc, w

pierwszej linji na wyrównanie niedoboru. Przy
tej sposobności komitet składa szczere podzię­
kowanie obywatelstwu tutejszemu za wielką
ofiarność.

MARGONIN. Z rady miejskiej. Posiedzenie

rady miejskiej zagaił burmistrz Rzeźnik. Wpro­
wadzono w urząd jako radnego miasta kupca
p, Leona Frederycha w miejsce zmarłego ks.

prob. Napiątka. Wniosek urzędu skarbowego
w Chodzieży o udzielenie subwencji w wysoko­
ści 200 zł na pokrycie kosztów przeniesienia
urzędu katastralnego z Czarnkowa do Chodzie­
ży odroczono do następnego roku budżetowe­
go. W dalszym ciągu załatwiono sprawę wypo­
wiedzenia członkostwa w wojew. kasie dla

wdów i sierot po etatowych urzędnikach komu­
nalnych m. Margonina. P rotokóły z rewizyj
kasy miejskiej i gazowni za miesiące luty i ma­
rzec przyjęto do wiadomości. Dotychczasowy
historyczny herb m. Margonina utrzymano na­
dal. Do miejskiej komisji podatkowej wybrano
pp. mec. Wawrzyniaka, J. Kamińskiego, B. Bu­
kowskiego i Labusióskiego. Ponadto uchwalono

regulamin rady miejskiej m. Margonina.

Cstrónf-

Samobójstwo. W ub. sobotę znaleziono w

bramie domu przy ul. Kaliskiej 24 jakiegoś nie­
przytomnego mężczyznę. Po przewiezieniu go
do lecznicy powiatowej stwierdzono, że jest to

Piotr Żabiński z Mławy, który usiłował popeł­
nić samobójstwo i w tym celu w ypił większą
ilość esencji octowej. Stan jego jest bardzo

poważny.
Wypadek motocyklowy. We wtorek tuż ko­

ło składu p. Ogrodowskiego przy Rynku jadący
na motocyklu p. Turski zderzył się z wozem

jadącym z przeciwnej strony. Motocykl uległ
uszkodzeniu, a p. T, wyszedł na szczęście z

wypadku cało. W tym samym dniu i miejscu
nastąpił drugi wypadek, spowodowany nie­
ostrożną jazdą i nieuwagą publiczności. Od ul.

Raszkowskiej jechał w dość szybkiem tempie
p. R . na motocyklu z przyczepką. Na rogu uli­
cy motocykl wpadł na grupkę stojących tam

przechodniów i trzech z nich przewrócił. Mo­
tocykl sam, nagle zahamowany, obrócił się trzy
razy i wyrzucił na bruk pasażera z przyczepki.
Wypadek ten nie pociągnął za sobą żadnych
ofiar. Byłoby jednak wskazanem, aby i w tem

miejscu dyżurował posterunkowy.

- Białośliwie -

Agenturę pisma naszego prowadzi p.

W. Andryszak
Hotel

Agentura przyjmuje wszelkie zlece­
nia na abonament i ogłoszenia po ce­
nach oryginalnych bez żadnych dopłat.

Abonaihent miesięczny Dziennika

Bydgoskiego" przy odbiorze z agentury
wynosi zł. 3.15

kwartalnie zł. 9.45

Pojedynczy egzemplarz 20 groszy.

Jedyny najstarszy zakład powoźniozy (8770

Inowrocław, olica Panny Marii nr. 14 - fi-Urbański
wykonuje wszelkie prace powoźnicze: pojazdy, bryczki,
wozy do handlu, robocze i platformy. Specjalność;

koła , piasty, koła do maszyn rolniczych .

Najlepszy m aterjał. - Ceny przystępne.

Toruń.
Nocny dyżur apteczny pełni do środy włącz­

nie apteka ,,Radziecka" ul. Szeroka.

Biblioteka T. C . L . (ul. Wysoka 16) otwarta

codziennie za wyjątkiem niedziel i świąt od go­
dziny 11— 11,30 i od 16— 19.

REPERTUAR KIN:

Lux: ,,Jego ekscelencja subiekt".

Mars: ,,B iały ślad".
Światowid: ,,Hotel studentów".

Pałace: ,,Upiorny, dziwny dom” .

Coros; ,,Lotnik Drummond" i ,,Marynarz
brew woli'*.
TEATR POLSKI.

W sobotę premjera ,,Bez posagu ożenić się
nie mogę", komedja. Leg. zaiżk. 33 proc.

W niedzielę o godz. 16 ,,Powrót posła". Ko­
medja w 3 aktach J. U . Niemcewicza.

O godz. 20 ,,Bez posagu ożenić się nie mogę" .

Komedja w 3 aktach Stefana Zagona. Leg. zniżk.

33 procent.
W poniedziałe'k dnia 15. bm. teatr nieczynny.

Uroczyste otwarcie pływalni ebhhesii
Zapewnie cieszą się wszyscy miłośnicy spor­

tów wodnych jak i szerokie rzesze mieszkań­
ców Torunia, Podgórza i najbliższych okolic, że

pływalnia garnizonowa zostanie już w najbliż­
szą niedzielę, dnia 14 maja o godz. 17 otwartą
i oddaną do ogólnego użytku.

Obraz pływalni na tle nowych ocementowań

wszystkich brzegów, pięknych traw-ników i mnó­
stwa kwiatów zm ienił się w zupełności. Plaża

zwiększona o przeszło 1000 m!, wysypana jest
piaskiem wiślanym. Szatnie po przebudowaniu
dają pomieszczenie dla 2500 osób naraz. Dla

oficerów i podoficerów przeznaczono oddzielne

szatnie. Bufet pod dachem i na wolnem powie-

trzu da gościom korzystającym z pływalni cał

kow ite zadowolenie.
Jako nowość znajdujemy tam stoliki do brid-

gea, stoliki na plaży, szachownice, stoły do te-

nisu stołowego - wodnego i doskonałą insta­
lację radjową oraz miłą niespodziankę — spec­
jalnie wybudowane podjum dancingowe.

Widać więc, że zarząd pływalni pomyślał
nietylko.o wszechstronnych wygodach i bezpie­
czeństwie kąpiących się, ale i dbał o estetycz­
ną stronę pływalni w związku z 700-leciem To­
runia, upiększając pływalnię kwiatami i traw ni­
kami.

Godzina otwarcia: 5 po południu. Po pod­
niesieniu bandery koncert orkiestry 63 p. p.
i zwiedzenie urządzeń pływalni. Wstęp bez­
płatny.

Zarząd pływalni zaprasza wszystkich pływa­
ków, sportowców, wodniaków i sympatyków na

uroczystość otwarcia tej tak pożytecznej i chęt­
nie uczęszczanej pływ alni, gdzie poza wygoda­
mi i bezpieczeństwem znajdzie każdy moc mi­
łych rozrywek i gier sportowych.

ZMARLI:
Ś. p . Bartłomiej Chrzan, emer. kierow­

nik szkoły w Żerkow'ie, lat 77.
Ś. p . Antoni Pieezewski, lat 70, partjota

polski w Gietkowie na W armji.
Ś p Stanisław Portalski, w . Wąbrzeźnie.
8. p . Marcin Wicbowski, kasztelan ratu-

trrn w Grudziądzu.

Katastrofa autobusowa pod Kórnikiem.
Ośm osób rannych.

Na szosie poznańsko-średzkiej wydaryzyła I

się groźna katastrofa autobusowa. Mianowicie
w pobliżu Gądek (Kórnika) autobus, kursujący I

między Poznaniem a Środą, najechał na drzewo
i rozbił się. Z pośród licznych pasażerów zra­
nionych zostało 8 osób, w tem 6 ciężej.
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50 lat wspólnego pożycia. W ubiegłą nie­
dzielę obchodził p. Walenty Dobrak wraz z swą
małżonką złoty jubileusz pożycia małżeńskiego.
Na intencję Jubilatów odprawił ks. prałat Szy-
dzik o godz. 8 mszę św. z błogosławieństwem.
Jubilat liczy obecnie 80 lat, małżonka jego 70
lat życia. Z tej okazji zasyłamy Jubilatom ży­
czenia dożycia w pełnem zdrowiu godów dja-
mentowych.

Otwarcie przystani wioślarskiej. 7 bm. na­
stąpiło uroczyste otwarcie przystsani wioślar­
skiej Chełmżyńskiego Tow. Wioślarskiego, któ­
rego dokonał prezes towarzystwa p. dr. Stęp-
lewski.

%fi*Ęsxmń.

Fałszywe pieniądze. W ostatnim czasie po­
jawiają się na miejscu dość często fałszywe
pieniądze i to 5- i 10-złotówki. Przypuszczać
należy, że pieniądze fałszywe pochodzą od osób

przybywających do Zbąszynia na targi.

NaZielone Światki doDanii okrętem Pułaski*
od 4-go do 7-go czerwca br.
Ceni? od zł. 130 do zł. 180 focsnie z wycieczkami ladowemi.

Bez paszportów i wiz zagranicznych
(8430

binja Gdynia-Ameryha, Gdynia, ifcpgtoni.
Most przez rzekę Obrę. W ostatnim czasie

pobudowało miasto nowy most przez Obrę. Most
oddano już częściowo do użytku publicznego
i to narazie do użytku przechodniów pieszych.
Przy budowie zatrudniono przeszło 30 robotni­
ków i ulżono temsamem w w ielkiej mierze

miejscow ej biedzie.

Rozprawa przeciw bandytom. W dniu 2 bm.
na sesji wyjazdowej w Zbąszyniu rozpatrywano
sprawę napadu bandyckiego, dokonanego w

styczniu br. na rolniku Schirmerze, zam. w Ja-

strzębsku Starym na wybudowaniu, dokonane­
go przez bandę opryszków, na czele której stał

niej Bolesław Kaźmierczak z Bolewic wraz z

4 innemi towarzyszami. Sąd po dość długiej

naradzie wydał wyrok, skazujący Kaźmiercza-
ka na l% roku więzienia, zaś resztę na więzie­
nie do pół roku z zaliczeniem aresztu śledcze­
go. Obronę z urzędu prowadził mec. Mądry,
dawniejszy sędzia sądu grodzkiego w Strzelnie.
Kaźmierczak usiłował popełnić samobójstwo,
jednak dozorca więzienia uratował go.

Uroczystość 3 Maja. Dorocznym zwyczajem
odbyła się uroczystość 3 Maja dość okazale.
Po nabożeństwie odprawionem przez ks. man-

sjonarza Wasiele odbyła si ędefilada z udzia­
łem stacjonowanego w mieście szwadronu
strzelców konnych, a po defiladzie uroczysta
akademja.

Grudziądz.
Z galerj! naszych bliźnich-

Osobistość znana, boć to osoba firm ow a,

wielkiego znanego domu towarowego, który
słynie na całem Pomorzu i ma reputację bez­
względnie jak najlepszą we wszystkich warst­
wach i sferach naszego społeczeństwa. Sam

pracuje wśród kupiectwa, które wyróżniło go,
pcwierzając mu 'wybitne stanowisko w Izbie

Handlowej.
Charakter tego obywatela jest jasny: ,,W

czasach trudnych podporządkuj się tym, od któ­
rych jesteś zależny. Pamiętaj, że nie ujedziesz,
gdy na każdym kroku robić będziesz opozycję,
a kupiec, jak urzędnik, winien być dyplomatą".
Pozatem szczery, trzeźwy i pracowity do że­
laznej wytrwałości. Oto zalety tego jeszcze m ło­
dego, ale już nad wyraz poważnego ze wszech
miar szanowanego i poważanego kupca i oby­
watela.

Powyższy życiorys ukazał się już raz w

,,Dzienniku", lecz niestety dostał się pod nie­
właściwą karykaturę, co niniejszem naprawia­
my. Boć dwóch jest braci, którzy dzierżą ster

w tym domu. Charaktery ich różnią się, ale

dobrymi kupcami są obaj i spojeni tą właśnie

z? sadą.

Apteka dyżurna; ,,Pod Lwem" ul. Pańska 19

telefon 40.

Pielgrzymka do Wilna
odbędzie się od niedzieli 11-go do soboty 17-go
czerwca br. pod kierownictwem ks, dyr. Mi­
chałowicza z Poznania.

Wyjazd z Poznania 11 czerwca o godz. 23.
Dnia 12 czerwca zwiedzenie Warszawy, Wy­
jazd z Warszawy 13 przed południem, przyjazd
do Wilna pod wieczór, W W ilnie zwiedzenie

różnych pamiątek historycznych i kościołów z

bazyliką na czele, wycieczka statkiem na W ilji
do Werek.

Pielgrzymka bierze udział w uroczystościach
Bożego Ciała.

Nadprogramowo wycieczka do Trok auto­
busem za minimalną dopłatą.

Koszta ogólne wynoszą 50 zł. Wliczone są
koszta za przejazd koleją III ki. z Poznania do

Warszawy oraz Wilna i zprowrotem, wycieczka
do W erek statkiem, opłaty za zwiedzanie róż­
nych pamiątek, zamków i muzeów, tramwaje,
autobusy i koszta organizacyjne.

O ile liczba zgłoszeń wyniesie 200 uczest­
ników, cena w klasie III obniża się na 43 zł, po­
nad 250 uczestników cena obniża się na 38 zł.

Zgłoszenia przyjmuje Tow. ,,P ielgrzym", Po­
znań, ul. św. Józefa 5 (tel. 20-62) do dnia 2-go
czerwca br.

REPERTUAR KIN;
Apollo: ,,Mumja".
Gryf: ,,Zuzanna Łenox" z Gretą Garbo.

Orzeł; ,,Więzień z Kajenny” .

Przytrzymano 2 osoby za kradzież i 1 męż­
czyznę za opilstwo i awantury.

Kradzieże zgłosili; Błażejewska Juljanna, za­

mieszkała przy ul. Konarskiego 1-3, kradzież

wanny z podwórza wartości 15 zł. Kujawa, za­
mieszkały przy ul. Wybickiego, kradzież 2 par
bucików ze składu; kradzieży dokonano pod­
czas przymierzania bucików przez nieznane ko­
biety. Na ul. Ogrodowej przodownik policji
znalazł porzucony worek z mięsem wagi 13 kg,,
który sprawca na widok policji porzucił. Mań-

ski Leon, zam. przy ul. Fortecznej 12, kradzież

roweru z korytarza domu przy ul. Solnej 14,
wartości 250 zł.

fóeśc %mi

Srebrny jubileusz Katolickiego Stowarzyszenia
Polek (dawn. Czytelnia dla Kobiet) w Grudziądzu

HELENA KRUSZONÓWA
przewodnicząca Katolickiego Stow. Polek
dawn. '

Czytelnia dla Kobiet w Grudziądzu
od 1908 - 1933 r.

W niedzielę 14 bm. — jak już o tem donosi­
liśmy — obchodzić będzie 25-lecie swego ist­
nienia K atolickie Stowarzyszenie Polek (dawn.
Czytelnia dla kobiet) w Grudziądzu.

Stowarzyszenie to jest jedńem z tych, które
w latach niewoli spełniało olbrzymią misję pod­
trzymywania ducha polskiego, szerzenia oświaty
polskiej, budzenie ruchu narodowego, a dziś w

zmienionych warunkach pracuje nadal owocnie
na kresowej placówce.

Katolickie Stowarzyszenie Polek założone
zostało pod nazwą Czytelnia dla kobiet w Gru­
dziądzu w dniu 14 maja 1908 roku z inicjatywy
p, Heleny Kruszonowej, dr. J . Ulatowskiego p.
W iktora Warchlewskiego, red. Jana Rakowskie­
go i innych działaczów społeczno-narodowy ch.

Pierwszą prezeską stowarzyszenia została p.
Helena Kruszonowa, która do tej pory

tę godność od 25 lat piastuje.
Za najcięższych czasów niewoli zebrania sto­
warzyszenia odbywały się co dwa lub cztery
tygodnie, na których wygłaszano wykłady i re­
feraty z zakresu historji Polski, literatury, wie­
dzy i spraw praktycznych. Zorganizowano bibl-

jotekę polską, zawierającą podówczas dzieła

najwybitniejszych pisarzy polskich. Stowarzy­
szenie organizowało przytem tajne obchody
rocznic narodowych, pracowało jednem słowem
z poświęceniem i ofiarnie dla przyszłej Polski.

Skupiało w swoich szeregach

kobiety ze wszystk'ich warstw społecznych

od inteligencji do sfer robotniczych włącznie.
Czasy niepodległej Polski, które podważyły byt
wielu towarzystw przez przeniesienie punktu

ciężkości polskiego życia i pracy z tychże towa­
rzystw do odpowiednich instytucyj państwo­
wych — dawniejszej Czytelni dla kobiet przy­
niosły dalszy bujny rozwój.

I tak w roku 1920 podczas nawały bolsze­
wickiej pracują członkinie dla wojsk walczących
w Czerwonym Krzyżu, opiekując się z przewo­
dniczącą p. Kruszonową na czele chorymi żoł­
nierzami wszystkich tutejszych szpitali oraz pro­
wadzą akcję propagandową dia armji ochotni­
czej. W wolnej ojczyźnie stowarzyszenie nie

ustaje w pracy — przeciwnie pracę tę pogłębia
i rozszerza, a po włączeniu stowarzyszenia do

szeregów Akcji Katolickiej, zaprowadzeniu za­
rządzaniem Kat. Związku Polek jednolitych u-

staw i zmianie nazwy na Katolickie Stow. Poiek

(dawn. Czytelnia dla kobiet) pracuje stowarzy­
szenie bardzo owocnie nietylko na polu narodo-

wo-społecznem, lecz także na polu religijnem,
pomne, że tylko oparcie życia narodowego na

prawach Bożych oraz wprowadzenie ducha Bo­
żego w stosunki społeczne zapewnić mogą na­
rodowi naszemu siłę i potęgę.

Dziś stowarzyszenie liczy

ponad 800 członkiń

ze wszystkich warstw społecznych. Bibljoteka
jego ma już ponad 1000 tomów, a warto nad­

mienić, że z inicjatywy jego utworzono stację
opieki nad matką i dzieckiem, która oddaje tak

poważne usługi społeczeństwu. Jubileusz Kato­
lickiego Stow. P olek jest jednocześnie

jubileuszem 25-letniej pracy
jego przewodniczącej p. Heleny Kruszonowej,

która od lat 25 stoi na jego czele i której swój
rozwój i żywotność zawdzięcza.

To też z tej racji tak stowarzyszeniu jak
i jego przewodniczącej składamy życzenia dal­
szej owocnej pracy dla Kościoła katolickiego.
Narodu i Państwa i wyrażamy nadzieję, że na

niedzielnych uroczystościach jubileuszowych
stawi się całe społeczeństwo, aby złożyć swe

uznanie zarówno dzielnej organizacji jak i Tej,
która niestrudzenie dla jej dobra pracowała.

Opłaty szkolne za czas rzeczywistej
nauki.

Warszawa. (Tel. wł.) Prezes Rady Mi-,
nistrów zmienił okólnik w sprawie o-

płat szkolnych w kierunku zwrotu O'pła­
ty szkolnej za miesiąc czerwiec. Oplata
szkolna za ten miesiąc ma być wypła­
cona za czas faktycznej nauki w szko­
łach w tym miesiącu. Z wrot opłaty
szkolnej za m. czerwiec ma być doko­
nany tylko w połowie ustalonej wyso­
kości.

Ministerstwo spraw wewnętrznych
zawiadomiło o tej zmianie podległe mu

urzędy specjalnym okólnikiem.

TRAFIŁ.
— No Gapiewicz, powiedz m i zdanie, w

któremby znajdowało się słowo ,,namiast­
ka"...

— Zaraz panie profesorze, już wiem ,,my
pijemy codziennie rano i po południu ka­
wę"...

— No dobrze, ale gdzież tu jest na­
miastka?

— W kawie, panie profesorze.

40 lał

kiust
Prawdziwyfenomen natury osią­
gnięty dzięki kuracji naukowym
paryskim preparatem DIVA na­
dającym piersiom pełną jędrną
linję i prawdziwie kobiecą pełnię
kształtów. Każda kobieta, czy
ma 16 lat, czy 55 lat, osiąga
w kilku dniach dziewicze, jędrne
piersi. 1 pakiet 2,50 zł podwój­
ny pakiet burac. 4,— zł. Wysył­

ka dyskretna. Proszę o podanie, czy chodzi o wzmoc­
nienie, czy też rozwinięcie biustu. Przy przesyłce
wycinka niniejszego ogłoszenia w 3 dniach 20% rabatu
na mały, a 30% na duży pakiet. (8813

Dr. Nic. Kemeny, Cieszyn,
skrytka pocztowa 100/225.

Stasia szkaluje.
O piątej rano obudził mnie piekielny hałas.

To Stasia trzepała na balkonie dywany. Otwo­
rzyłem okno i skrzyczałem ją. A ona z balko­
nu poczęła się na głos wydzierać:

— A wej! Dopiero pan jedno oko otworzył,
a już pan kretykuje drugich. Czy to panowe
podwórze do cholery? W redakcji może pan
samemu Marszałkowi wydziwiać, ale tu jest
miejsce publiczne i każdy robi, co mu się spo-
dobi. Staśkaaa! nie wolno dywanów tak rychło
trzepać!,.. Oj, dużo rzeczy nie woino, a jednak
musi być. Mówi się, że większa brama niż

miasto, ale bywa też większa gęba niż rozum.

Redaktor! Co po chlubie, jak go bieda skubie.
A zresztą i redaktor się przeżegna jak grzmot
usłyszy. Pan wogółe potrzebny w tej kamieni­
cy jak djabeł w Częstochowie. Znają tu pana.
Chwali się pan, że pan dawniej inaczej wyglądał.
Wierzę bardzo. I djabeł był ładny, póki był
młody. Ale doczekała się pokrzywa sierpa.
Niech pan teraz taką znajdzie, co będzie panu

patrzała na gębę, a nie na kieszeń. Minęli te

czasy, gdy Grześ b ył jeszcze gdzieś, a już mu

kaszę studzili. Kowal klepie póki ciepłe i pan
powinien był tak samo robić. Choć i tak my­
ślę, że pan nic nie zmudził. Pan pewnie całe

życie pod siebie grabił, a nie od siebie. Mój
Boże, gdybym ja dwa lata temu miała ten ro ­
zum, ja ki mam dzisiaj! Bieda, że nie mam po­
sagu. Bo teraz tylko na forsę chłopa złowi.
Tak się szelmy popsuły od tej zatraconej woj­
ny. Głowę ci zawraca, a kieszeń maca. Choć

czy to dzisiejsze dziew częta lepsze? Także

każda chłopu na łapę patrzy, bo tyle jej, co od

chłopa wycygani. Ja ino chudego z tłustą zo­
baczę, to już wiem, po czemu baranina. Bo to

zawsze im grubsza pchła, tem cieńszy pies.
Dawniej mówiła że kocha i to była dsrmocha.

Dziś za samo lubię jak kapłona chłopa oskubie.

Ale też dawniej nie trza jej było na sztyfty do

gęby, ani na ondulacje albo na kombinacje.
Dziś gębę wymaluje, włosy nasztorcuje i już
chłopy do niej. Szkoda, że nie mam drugiego
dywana, aby panu jeszcze trochę do śpiku grać.
Nie szkodzi ,jak panem od rana cholera pote-
lepie. Będzie miała z pana więcej pociechy ta

wdowa po tym łysku, z którą pan do kawiarni
zawsze chodzi. Tylko niech sobie nos lepiej
pudruje, bo świeci się jej jak ogórek w latami.
Taka ma szczęście. Niedawno jej pan na targu
macoszków kupił, ino targował się pan o nie

jak djabeł o chorą duszę. Ładny z pana kawa­
ler. Ja bym panu jeszcze coś więcej powiedzia­
ła, in o nie chcę zepsuć sobie z panem stoson-
Łów...
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Kino Krisfal
Początek og.5,7i9,
w niedzielę od g. 3.20.

Ceny wstępu od 49gr.

Dziś w sobotę premjera!
Największy film egzotyczny najnowszej
produkcji, którego akcja przykuwa u-

wagę widza, zapiera dech, podnieca
nerwy, łączący w sobie uczucia, ua-

strój i piękno, wspaniały dramat .pe­
łen grozy i niespodzianek pod tytułem

ZIINGf
Przyjaciel Tarcana

W rolach głównych:

Cecylia Parter - Koali Berry
Film oczekiwany przez
miljony!
Zostanie w pamięci
miijonów !

Zungu to film , który
zadziwił świat. (8944

Nadprogram:

Groteska rysnnk. z Pietrkiem

Mechaniczna krowa.

Majn. Tygodnik Foxa.

K ro n ika

Bydgoszcz, dnia 13 maja 1933 roku.

KALENDARZYK.

Dziś: Serwacego b.
Jutro: Bonifacego m.

Ws-chód słońca o godzinie 4,06.
Zachód słońca o godzinie 19.47.

Stan pogody.
Św. Pankracy przyniósł ,,pechowe*1 zi­

mno. W całym kraju jest dziś pochmurno,
miejscami pada deszcz. Chłodne masy po­
wietrza pochodzenia polarnego napłynęły
na Pomorze i do środkowej Polski.

Wiatry z kierunków północnych.

Stan

o godz. 10

--VStan

wczorajszy

DYŻUR NOCNY APTEK
od8.V.do14.V.

1) Apteka Piastowska,
2) Apteka pod Orłem.

MUZEUM MIEJSKIE otwarte codziennie
od 19—16. w niedziele i święta od 11—14.

Obecnie wystawa obrazów .,Morze Polskie'*.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

Dziś, w sobotę, ,,PEPPINA *1Stoltza,
,,PEPPINA" po cenach zniżonych ukaże

Się w niedzielę dwa razy: o godz. 4-ej po
południu i o 8-ej wieczorem.

Tani poniedziałek wpełni po cenach zni-

, źonych ,,DON KARLOS" Szyllera w świet­
nym przekładzie Iłłakowiczównej.

JADWIGA ZAKLICKA I ROMAN
NIEWIAROWICZ

wystąpią gościnnie jedyny raz w środę, dn.

Pieniądze
a lbo życie!

lak opryszek woła. — Bierz życie! — prosi ku­
piec — u mnie kieszeń goła! — Już kryzys
wszystko pożarł, z głodu piszczą flaki. — Sam

chciałem skończyć z życiem na te wszystkie
braki! — To takiś słodki synu! — odrzecze

opryszek: — Gdybyś był dzielnym kupcem nie

głodziłbyś kiszek — lecz wziął się do reklamy,
dawał ogłoszenia, bo kupiec bez reklamy niema

powodzenia! — Tam ,,Dziennik'* — tam odży­
jesz, tam niech każdy kroczy — Raz drugi, tak

bez forsy — nie właź mi na oczy!..

17 bm. w św'ietnej komedji MI COZ TAKIM
ROBIĆ".

,,DON KARLOS" dla młodzieży szkolnej
ukaże się dziś, w sobotę, o godz. 4 -ej po ce­
nach najniższych. Pozostałe bilety w kasie
teatru.

f%am

donosi:

Genewa, 11 maja.
Szanow'na Redakcjo!
Wróciłem do Genewy, ho skoro H it­

ler zwinął się i prosił posła Wysockie­
go, aby mógł być z nami gutfreund, to

mój dłuższy tam pobyt nie miał racji
bytu. Zato w Genewie jest robota. Urzą­
dziliśmy tu konferencję rozbrojeniową.
Bo niby coś robić trzeba, albo cała L i­
ga Narodów będzie do bani, i te sute

dyety, jakie otrzymują różni delegaci,
djabli wezmą. To też bronimy Ligi jako
naszego warsztatu zarobkowania, i sta­
ramy się przedstawiać ją jako twór o-

patrznościowy, co przy pomocy prasy
nie źle nam się udaje. W gruncie rzeczy
zaś to babcia Liga jest wielki kapcan
i tak potrzebna na świecie jak pies na

kręgielni. Nadyma się niby grzyb, po

- Nowy rozkład jazdy. Od poniedział­
ku, 15 maja godz. 0 m. 01 obowiązuje na

polskich kolejach państwow'ych nowy, letni
rozkład Jazdy. Bieg pociągów warszaw­
skich i na wybrzeże morskie przyspieszono.

- Nowe banknoty. Bank Polski zamie­
rza w najbliższym czasie wypuścić emisję
nowych banknotów, wartości 50 zł. Now'e
50-złotówki mają być przystosowane wyglą­
dem do banknotów 100-złotowych.

— Szkoła wydziałowa męska. W niedzielę
14 bm. o godz, 9 przed poł. odbędzie się w auli

szkoły uroczyste zebranie członków komitetu

rodzicielskiego z okazji ,,Święta Matki'*. Po

uroczystości msza św. w kościele Klarysek.
Uprasza się o przybycie wszystkich rodziców

uczniów, a zwłaszcza matek.

Jeszcze jedna organizacja młodzie­
ży sanacyjnej. Do już istniejących Legji
Młodych i Legji Mocarstwowej doszła
trzecia: Związek Młodych Pionierów.
Komendantem oddziału w Bydgoszczy,
który liczy 60 członków powyżej lat 16,

jest niejaki B. Popowski z ulicy Brzo­
zowej.

— Tydzień Czerwonego Krzyża. Za­
rząd Polskiego Czerw'onego Krzyża po­
daje do wiadomości, że ,,Tydzień Czer­
wonego Krzyża'* przypada od 1 do 11

czerwca.

— Jutro, do Brzozy! W niedzielę dnia 14.

bm. nastąpi otwarcie sezonu w idealnem let­
nisku Brzoza, stacja kolejowa Chmielniki. Wspa­
niałe jezioro i piękny las dają wycieczkowiczom
wymarzone warunki. Łodzie, plaża, koncert
i zdrowe wiejskie potrawy (specjalność: ryby)
— wszystko za małe pieniądze tutaj mieć można.

Obchód 10-lecia L. O . P. P.
W Bydgoszczy uroczystość 10-lecia ist­

nienia L. O. P . P . rozpocznie się jutro na­
bożeństwem w kościele garnizonowym o go­
dzinie 11-ej. Po nabożeństwie nastąpi po­
chód manifestacyjny wszstki-ch kół L. O.
P. P , organizacyj i szkół; do pochodu przy­
gotowuje się pewną ilość wozów udekoro­
wanych.

O godz. 17 -ej odbędzie się marsz druży­
nowy w maskach gazowych o nagrodę prze­
chodnią. Start i meta na Placu Wolności.
W czasie marszu komitet organizuje kon­
cert na Placu Wolności.

— Dzień Matki w Jachcicach. Szkoła

powszechna w Jachcicach urządza w

niedzielę 14 bm. o godz. 14,30 w sali p.
Orczykowskiego uroczystość ,,Dzień
Matki'*. Następnie w tej samej salce

odbędzie się roczne walne zebranie Ko­
ła Rodzicielskiego. Wybór zarządu oraz

kilka innych ważnych spraw. Uprasza
się rodziców i opiekunów oraz gości o

liczne przybycie.

Przy licznych dolegliwościach kobiecych n a ­
turalna wodagorzka 1,Franciszka-lózefa**przy­
nosi znakomitą ulgę. Zalecana przez lekarzy.

— Elita bydgoskich jeźdźców motocyklo­
wych w drodze do Sosnowca. Jak się do­
wiadujemy, w dniu dzisiejszym wyrusza do
Sosnowca na ogólno-polskie zawody moto­
cyklowe na torze żużlowym elita bydgo­
skich jeźdźców motocyklowych w osobach
mistrza miasta Bydgoszczy p. Alfonsa Ziół­
kowskiego oraz p. Pokolma. Znakomitym
jeźdźcom ży-czymy zdobycie dalszych la u­
rów zwycięstwa w tych zawodach, w któ­
rych niewątpliwie dzielnie bronić będą
barw bydgoskich. Poza różnemj 'cennemi

nagrodami przewidziane są i wysokie na­
grody pieniężne.

Apel do sokolstwa
m. Bydgoszczy.

Z okazji gościnnych występów rekor-
dzistki olimpijskiej dh. Jadwigi W aj-
sówny oraz sensacyjnego spotkania lek-
koatletki S. Z. S. Poznań z sokolicami

bydgoskiemi podczas ,,Dnia Sportu Ko­
biecego" w niedzielę 14 bm. na Stadjo-
nie Miejskim, uprzejmie zapraszamy

sokolstwo ffi. Bydgoszczy na powyższą
imprezę.

Początek o godz. 3. Podczas zawodów

przygrywać będzie orkiestra Sokoła V.
Po zawodach lekkoatletycznych odbę­

dzie się mecz piłki nożnej Sokół I Byd-
goszcz-Pe-Pe-Ge Grudziądz.

Wystawa akwarji i terarji w Bydgoszczy.
Od dnia 3 czerwca do 9 czerwca.

Towarzystwo Miłośników Akwarji i Te-,
rarjip.n. ,,Scalare" w Bydgoszczy odbyło
w dniu wczorajszym walne zgromadzenie,
na którem poza szeregiem innych tematów
omawiano obszernie sprawę wystawy akwa-

deszczu, tego zakazuje i tamtego zabra­
nia, a tymczasem różne Boliwje, Peru,
Argentyny*i inne mordowniki smarują
się na wszystkie boki, i tyle sobie z Ligi
robią, co ja z próżnego kieliszka.

Zamiast być taką rajfurką pokojową
od siedmiu boleści, lepiej by zrobiła pu­
szczając się na handel bronią i innymi
środkami wojennymi. Przecie Anglja
jest także rzecznikiem światowego po­
koju, ale każdy poganin może u niej ku­
pić tyle bomb i armat, że zawojowałby
tem pół Europy. Bo idea swoją drogą,
a interes znowu swoją. Żebyśmy się tu
w Genewie na głowę postawili, to naro­
dy będą się dalej prać, bo z czegóżby
znowu żyli dyplomaci, gdyby nie mię-
szali w międzynarodowej kadzi, i nie

dowodzili, że tylko w ich robocie leży
szczęście i powodzenie całego świata.

O tem wszystkiem nie miałem ja do­
tychczas pojęcia, bo siedząc na służbie
u Dziadka myślałem zawsze, że za bra-

nią belwederską świat się kończy. Jeź­
dziłem wprawdzie już i dawniej do Nie­
miec, a nawet do Ameryki, ale to zaw­
sze wedle tej pożyczki, która nam do
zbawienia była potrzebna. W zakuliso­
we intrygi polityczne nigdy nie zaglą­
dałem, bo mnie nawet i Dziadek prze­
strzegał, abym się lepiej nie zadawał z

tymi okpiświatami. Ale odkąd jestem w

Genewie, to jeno bym intrygował i pod
drugim i dołki kopał. Bo na tem pólega
cały kunszt dyplomtayczny.

rji i terraiji, która odbędzie się w Bydgosz­
czy w salach ,,Pod Lwem" przy ul. Marsz.
Focha w dniach od 3 do 9 czerwca br. Na

protektorkę wystawy uproszono p. prezy-
dentową Barciszewskg.

Wystawa zapowiada się niezwykle cie­
kawie, gdyż będzie wystawiony-ch 50 szkieł
z rybami egzotycznemi a pozatem szereg
naszych pokazów oraz inne eksponaty, ma­
jące związek z tą dziedziną.

Bliższe szczegóły o wystawie podamy
później.

Towarzystwo Miłośników Akwarji i Ter

rarji pod nazwą ,,Scalare** — adres sekre

tarjatu Gdańska 30 — informacyj udziela

się w dni powszednie od godz, 3,30—5 i w

niedziele i święta od 11—1.

Zarząd Tow. stanowią: prezes Świtalski,
wiceprezes inż. Krukowski, sekretarz Kap­
turka, skarbnik Kaszubowski.

— Radosna szkoła 6 klas. przyg. koed. M arji
Rśgamey, Cieszkowskiego 3, z językiem w y­
kładowym polskim oraz francuskim i niemiec­
kim, o'twiera nowy rok szkolny z kompletną
reorganizacją na wzór szkół warszawskich i za­
granicznych. W wyższych klasach, wykłady
prof. gimnazj. przygotowujących do gimnazjum
nowego typu (III. kl . gimn.). Szkoła będzie
się zajmować, nietylko nauczaniem, lecz i roz­
wojem intelektualnym i fizycznym dziecka;
wskutek tego, na żądanie rodziców szkoła bę­
dzie otwarta poza godzinami lekcyjnemi z spe­
cjalnym personelem mówiącym po francusku

podczas pogadanek, gier i zabaw, spacerów,
wycieczek i t. d . Konwersacja francuska we

wszystkich klasach. W ielki ogród, opieka le­
karska zapewniona, gimnastyka w sali gimna­
stycznej. Podczas wakacyj właścicielka urzą­
dza kolonje letnie dla dzieci, pod opieką per­
sonelu nauczycielskiego z pomocą bon francu­
skich. Liczba dzieci ściśle ograniczona. Infor­
macje i zapisy codzień od godziny 13—14 i od

godziny 17-18. Ceny od 10 zł miesięcznie.
(871ó

— Współczesna plastyka pomorska.
Dziś, w sobotę dn. 13 bm. o godz. 19,30
redaktor ,,Wici" p. Turwid wygłosi w

Radjo poznańskiem odczyt p. t. ,,Współ­
czesna plastyka pomorska**.

Nagroda wędrowna
na bieg

,,D ziennika Bydgoskiego"
(dostarczona przez firmę H. Kaszubowski

Bydgoszcz, ulica Długa 22)

Lista dotychczasowych zwycięzców przed­
stawia się następująco: 1929 r. Walenty
Mędrz ycki* P ułk Radjotelegraficzny W ar­
szawa, 1930r. Franciszek Janowski,,Sokół"
Poznań-Śródmieście, w r. 1931 bieg nie

odbył się, 1932 r. Łucjan Hocheisel, Byd­
goski K lub Sport. ,,Polonja** Bydgoszcz.

Tegoroczny bieg odbędzie sie
w Dzieii Wniebowst. Pańskiego
w czwartek 25-go maja rb.

Zaprowadzenie biletów bezpośredniej
komunikacji tramwajowo-koiejowej

do miejsc wycieczkowych Koronowa, Smukały
G.iD.iOpławca po cenach zniżonych.

W celu umożliwienia jak najszerszym rze­
szom publiczności korzystania z powietrza
i słońca, a także w celu ożywienia ruchu w y­
cieczkowego i turystycznego do najpiękniej­
szych okolic Bydgoszczy — Koronowa, Smuka­
ły G. i D. i Opławca — Koleje Powiatowe
i Tramwaje Miejskie w Bydgoszczy wprowadzi­
ły na swych kolejach od dnia 14 maja br. kom­
binowane bilety tramwajowo-kolejowe pojedyn­
cze i powrotne z obniżeniem cen biletów w

porównaniu z biletami normalnemi o 25%. Bile­
ty powyższe można nabywać we wszystkich
wozach tramwajowych i wagonach B. K . P.,,
przyczem, ażeby uniknąć przepełnienia w tram­
wajach i pociągach w niedziele i święta i ażeby
zapewnić jak najwięcej wygody dla podróżnych,
ilość wozów tramwajowych i pociągów B. K . P.

poczynając od dnia 14 maja br. została kilk a­
krotnie zwiększona przy zachowaniu jak naj­
dogodniejszego rozkładu jazdy. Inowacja powyż­
sza niewątpliwie wpłynie bardzo korzystnie na

ożywienie ruchu wycieczkowego do podmiej­
skich okolic Bydgoszczy. (8791

- Przez usta przenikają wszelkiego rodzaju
bakterje chorobotwórcze do naszego organizmu.
Najlepszą ochroną jest racjonalne pielęgnowanie
jamy ustnej Odolem. Płyn do ust Odol nadaje
oddechowi świeży zapach i chroni przed infek­
cją. Płyn do ust Odol posiada własność pokry­
wania błon śluzowych jamy ustnej cieniutką
warstwą i działa jeszcze przez kilka godzin, po

użyciu. Stosowanie ptynu Odol — oto najracjo­
nalniejsze pielęgnowanie jamy ustnej. Odol

jest oszczędny w użyciu, kilka kropel wystar­
cza, dlatego jest tani. (1278
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KRZYŻÓWKA. Nr. 149.

Zawsze ieszcze woalka.

Woalka w dalszym ciągu pozostaje w mo­
dzie. W ostatnich czasach wykonuje się ją z

włosia względnie sam brzeg tylko włosiem się
wyszywa poto, by odstawała jak wolant od twa­
rzy. Dlatego też umacnia się ją na kapeluszu
i tylko tak dalece się ją opuszcza, by jedynie
oczy przysłaniała. Pozatem nie zaszły żadne

szczególniejsze zmiany i w dalszym ciągu nosi

się woalka do małych kapelusików.

Trzy praktyczne spódniczki.
Nasz rysunek pokazuje trzy praktyczne spód­

niczki, które nadają się szczególnie do sportu,
ponieważ przez założone fałdy osięgają wyma­
ganą szerokość. Trzecia ze spódniczek szcze­
gólnie nadaje się dla tęższych pań, gdyż w tym
wypadku pasy zostały w ten sposób podzielone,
że całość figury wypada korzystnie.

UKBfi^ksBciiintgncasze mieszBcsBsaie.

Nowy garnitur balkonowy.

Poziomo: 1. zebranie duchownych, 7.

niebezpieczny osobnik (paryski), 10. posiada,
11. spółgłoska płynna i samogłoska, 12. 10,
13. dwie spółgłoski, 14. protoplasta dynastii
węgierskiej, ,16. nazwa spółgłoski płynnej, 17.

przymiotnik oznaczający stan istofny, 22. żona

patrjarchy Jakóba, 23. głos, 24. czasownik (os.
1. p.), oznaczający stan fizyczny osoby, 26. ze­
ro, 28. imię biblijne kobiety, 30. owad, 32. okres

dziejowy, 33. żeński rodzajnik franc., 34. spół­
głoska grecka, 35. , , lirnik mazowiecki" (poeta).

Pionowi; 1. duży pokój, 2. sprzeciwia­
nie się, 3. choroba (również odpadki mączne),
4. ciało wykonawcze w państwie, 5. kłopot,
6. krępowanie w oli (słowne lub pisemne), 8.

słodka potrawa mączna, 9, pikantna przyprawa
roślinna, 15. zwierzęta domowe, 18. grecka
kraina (na Peloponezie), 19. nazwisko przyja­
ciela Mickiewicza, 20. wieloryb, 21. kierownica

(na wodzie), 25. rola, grunt, 27. mieszkanie po­
żytecznych owadów, 29. tańce, 31, po łac,
,,skrzydło", 32. (wspak) czasownik (3 os. 1 . p.)
oznaczający świadomość, 34. przyimek.

SZARADA. Nr. 150.

Co to jest — z takich poznasz cech,
Że celem tego tęgi dech;
Bez jednej głoski — każdy z was

Znajdzie go tam, gdzie rośnie las.

Łatwo poradzisz sobie z nim,
Dobrawszy z tych trzech feden rym.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI. Nr. 145.
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Nic nie stwarza większego zadowolenia, jak
wykonane we własnym zakresie upiększenie
balkonu. Sprawia on, że niejedna chwila, spę­
dzona na balkonie, będzie dla nas prawdziwą
przyjemnością.

Przynosimy tym razem łatw e w wykonaniu
zestawienie z obrusa, serwetek, ogrzewacza na

dzbanek z kawą i szereg innych ,,niezbędni­
ków ", które należą do przyjemnego spędzenia
godzinki ,,balkonowej". Płócienko jest materia­
łem zasadniczym, obramowanie zaś z satyny,
farbowane — oczywiście na sposób idanthren
— w kolorze niebieskim. Pierwszy rząd otoku

stanowi czerwony wzór gwiazdkowy, drugi ja­
snoniebieski, a trzeci wreszcie żółty. Całość

sprawia miłe wrażenie.
* *

W czasie wiejskiej wieczerzy stawiamy na­
szym gościom najchętniej maślankę czy kwaśne
mleko z ziemniakami lub razowiakiem, wreszcie

jakiś świeży owoc, chociażby np. truskawki. Na

werandzie, przy zachodzącym słońcu i mocnem,

aromatycznem, wiejskiem powietrzu, potrawy
te zjada się z prawdziwą przyjemnością. I ażeby
już niczem nie przypominać mieszczuchom zwy­
czajów miasta ,nakrywamy stół szorstkim, praw­
dziwie ,,wiejskim" obrusem w dwie kraty i po­
dajemy potrawy w glinianych misach.

Pierwszy z obrusów proponujemy w kolorze

kret, białym i niebieskim z białym względnie
ciemnoniebieskim brzegiem. Drugi wzór zesta-

, ROZWIĄZANIE SZARADY. Nr. 146.

Ostroga — ostryga.

TRAFNE ROZWIĄZANIA NADESŁALI:

Miejscowi: R. Iwicka, J. Frommer, M . Stę-
pień-Ługowski, E. 'G órski, T. Waśkowska, E.

Fryderówna, S. Kośmieja, S. Pokowski, T . Cy-
równa, B. Hybiakówna, E. Zgórski, S. Kośmieja,
A. Byczkowska, J. Kamionka, K . Majewski, H.

Budzianka, L . Buda, A . Bartol, J . Radomski,
Cr. Chilke, Fr. Przybowski, H. Przybowska, D.

Maciejewska, L . Maciejewska, J. Kutkowska,
E. Giersówna, G. Cichowska, P. Bieliński, W.

Gliszczyńska, T . Kręćki, A . Konieczka, M.

Kaczmarek, H, Sikorska, J. Szelągiewicz, A .

Łysakowski, I. Przybylski, E. Zieliński, Z, Czar­
necki, E. Gorzaniak, Wł. Hilewski, I. Hmie-

lówna, L . Czarnecki, M . Hildebrandtówna, S.
Pawlakówna, J. Frommer, I. Leżanka, M . Niem­
czyk, T . Pawlak, J. Wiza, A. Przybylski, K.

Jesionowski, B. Włoszczyński, E . Wicikowski,
J. Klatecka, J. Gołębiewski, J. Gołębiewska,
S. Sztachetka.

Zamiejscowi: M. Gunter - Klonowo, R. Gór­
ski - Tryszczyn, R . Returówna - Fordon, Z.

Grzesiak - Wieruszów, E. Bartol - Leśnictwo

Łochowo, B. Matuszewski 'Chełmno, A. Li -

sówna - Raw'icz, Fr. Witucki - Wągrowiec.

NAGRODY W DRODZE LOSOWANIA

OTRZYMALI:

1. Stanisław Szlachetka - Bydgoszcz.
2. M , Kaczmarek - Bydgoszcz.
3. Albina Lisówna - Rawicz.

NIECZYSTE SUMIENIE.
— Czyż to nie zbyt nudne, siedzieć przez

cały dzień i czekać, aż jakaś bzdurna ryba
pójdzie na wędkę?

— Przeciwnie, mnie to poprośtu dener­
wuje.

— Jak to?
-- Nie mam karty wędkarskiej.

'

CIOCIA OSZCZĘDZAŁA.
— Majątek mój jest owocem trzydziesto­

letniej oszczędności.
— Mówiono mi. że dostałeś go w spadku

po cioci.
— No i cóż z tego? Ciocia trzydzieści lat

oszczędzała...

TY, CZY WY?

wiony jest z lnianych prostokątów, połączonych
względnie shcaklowanych ze sobą mocnemi ście­
gami z czerwonych i niebieskich nici.

DziadaTolikarpaśpiewanie.

Chcieliby ludzie co nowego zawdy —

I nie zmyślone, jeno same prawdy:
A dyć skąd tyrać je w tak wielgim zapasie?

Nie dziwujta się!
Jak człek stateczny przy władzy usiędzie,
Gładziutko sprawy idą na urzędzie.
Bez ambarasu ład, porządek wzrasta —

Spokój i bastaI

W taki my sezon weszli po raz wtóry,
Dzielnego męża znów widząc a góry.
Którego imię już się chlubnie święci

W naszej pamięci.
Zaś insza inszość — rwetes, awantura,
Jak chłop nieźraty wszystko chce na hura:

Traktat wywrócić, żydkom wsypać cięgi,
1 Popalić księgi.

Radby wewnętrzne kłopoty i troski
Odrazu oddać pod topór katowski,
A co głuptasy butnie nabroili,

Znieść W jednej chwili.

Krzykiem, wykrętem odrobić się nie da.
To co przez lata napsuła czereda.

W gębie gołębie takim nie pasują,
I Co rozbój knują.

Nauczylim się zazierać w sumienie,
Przeto nie wierzym w słowne rozbrojenie,
Przed ukąszonym taić trudno wielce

Wilkowe kielce.

Baranią mową niech się nie tłumaczy.
W pokornym beku słychać wark sobaczy.
Któż się nie boi głaskać niby — jagnię,

Co ugryźć pragnie?
Z kiepskich umizgów kiepskie będą skutki.
Ni my, ni insze narody nie dudki!

Próżne marudy wyjesz, w ilczku rudy.
Huzial Do budy!

Cudne loki
trwale ondulowane

stanowią u miljonów kobiot
tajemnicę powodzenia w mi­
łościi Zarówno przy główce
a la garconne, jak również
przy długich włosach osią­
gacie cudne loki, faliste, buj­
ne, trwałe w kilka minutach

przez użycie zamiast niszczących włosy rurek esencji
dla włosow HELA, Sensacyjne wyniki już po jedneta
użyciu, zaoszczędzenie kosztów trwałej ondula­
cji u fryzjera. Tysiące artystek używają JEIELA*'.
Cena za flaszkę zł 2,50, 3 flaszki 4,50 zł. Prosimy
o podanie, czy włosy suche, czy tłuste. Kupon ra­
batowy! Po przesłaniu wycinka niniejszego ogłosze­
nia w ciągu 3-ch dni otrzymacie 25 procent rabatu.
8814) Zamawiajcie jeszcze dzisiaj.
Dr. Nic. Kemeny. Cleszyń skr . poczt. 100/423.

Wyciąć! Zachować!

Rozkładjazdy kolejowej
Ważny od 15 maja 1933 roku.

Pociągi pospieszne oznaczone są tłustym drukiem.

i

Odjazd z Bydgoszczy do:

TORUŃ-WARSZAWA: 1,56", 2,26,
6,23, 8,06, 13,15, 15,45', 17,10*, 19,37**,
21,50, 22,59*, 23,30.

0) kursuje w poniedziałki i dni poświąteczne
- *) do Torunia

**) dó Kutna

*)do1.-VI.do2.IX.
T C Z E W : 0,47*, 3.29, 5,55*, 7,31, 10,41,

13,22, 13,35*, 17,01, 18,2 8;* , 19,35.
*) do Laskowic

**J soboty i dni przedświąteczne
KOŚCIERZYNA - GDYNIA: 0,55*,

7.40**.
*)od1.VI.do2.IX.
**) do Kościerzyny
PIŁA: 3,45*, 8,05*, 10,50*, 14,35*,

17,50**, 19,47*.
*) w Nakle połącz, do Więcborka i Chojnic
**) do Nakła

BRODNICA: 5,10, 8,11*, 13,33*, 16,06,
21,00*.

*) do Chełmna

POZNAŃ (przez Inowrocław): 3,50,
6,14*, 8,04**, 11,450, 14,45**, 15,47, 20,35** ,

22,59.
*) Karsznice—Herby
**) z przesiadaniem w Inowrocławiu

*) od Inowrocławia połączenie pociąg, posp.

POZNAŃ (przez Wągrowiec): 5,02,
10,30*, 13,36, 18,40, 23,06**.

*) do Wągrowca
**) do Szubina: wtorki, czwartki, soboty
RYNKOWO: 16,00, 20,25, (w niedziele

i święto, od 21. V. — 3.IX.

Czybyś'ją tykał, czy wył?
Jak?

Mówiłbyś jej ,,ty" czy ,,wy'\
Mówiłbym: jak tam idzie.

Przyjazd do Bydgoszczy z:

WARSZAWA-TORUŃ: 3,09*, 7,19,
7,23**, 10,23*, 12,120, 13,14* *, 15,39, 16,48",
18,20, 19,22, 22,05.

*) z Kutna

**)od1.VI,do2.IX.
*) z Torunia

TCZEW: 1,49*, 2,06, 7,32, 9,20**, 11.33,
15,05**, 15,350, 19,20, 21,43** , 22,51".

*) poniedziałki i dni poświąteczne
**) z Laskowic.

od1.VI.do2.IX.

GDYNIA: 6,05*, 7,57**,
*)od1.VI.do3.IX.
**) z Kościerzyny

P I Ł A : 5,48, 7,51*, 12,11*, 15,30, 19,00*,
20,53**.

*) w Nakle ppł. z Więcborkiem i Chojnicami
**) z Nakła

BRODNICA: 7,51, 10,08*, 15,28*, 19,10,
21,46.

*) z Chełmna

POZNAŃ (przez Inowro-cław): 0,41*,
2,56, 7,52**, 11 ,25 **

, 16,53**, 19,09, 23,20**:
*) Karsznice—Herby od 1. V . do 2. IX .

**j z przesiadaniem w Inowrocławiu

POZNAŃ (przez Wągrowiec): 7,12*,
42,08, 17,34, 21,44** , 22,54.

*) z Wągrowca
**) z Szubina; wtorki, czwartki i soboty.

'

li? |wdiwAiiĘf prosimy żądać
..MDZlENIUlKfiBYDOOSKI”

Kolej Powiatowa
KORONOWO: (odjazd z dworca ko­

lejki powiatowej): 8,15, 9,30**, 11,00*,
12,50**, 13,00' (do Wierzchucina), 14,00,
14,45**, 15,30" (do Wierzchucina), 16.45*,
18,00', 18,30**, 19,45**, 20,10, 22,00** ,

23,30**.
*) do Smukały w niedziele i święta
**) w niedziele i święta
*) w niedziele, poniedziałki, w torki, czwart­

ki i piątki
') w środy i soboty

Z KORONOWA: 7,24, 7,41 (z Wierz­
chucina), 9,33*, 10,36**, 12,19, 12,41**
13,46**, 16,02**, 18,09**, 19,24, 1.9,26*,
20,46** , 21,41 **

, 23,01**.
') w środy i soboty
**) w niedziele i świętą
*) ze Smukały w niedziele i święta.

Chcesz osiągnąć korzyści z przedsiębiorstwa
ogłaszaj się w ,,DZIENNIKU BYDGOSKIM'*.
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aroces uczniowsk
przed Sądem Grodzkim w Bydgoszczy.

Dyrekcja gimnazjum niemieckiego 3 gospodarz klasy Uómacza sio.
Zakończenie procesu Pyto prawdziwą niespodzianką.

Bydgoszcz, dnia 13 maja,
Sprawa pobicia ucznia w piątej klasie gimna­

zjum niemieckiego Borysa Kindermanna przez
Kuniberta Krugera na tle ujawnionych różnych
poglądów politycznych ze strony uczni oraz roz­
politykowania młodzieży jest tak głośną, iż wy­
daje się nam, że powtórzenie stanu faktycznego

'

sprawy jest zbyteczne, tembardziej, że na po­
czątku bieżącego tygodnia szeroko rozpisaliśmy
się o tym procesie. W ielki ten proces ucz­
niowski, który odbił się nawet głośnem echem
w prasie berlińskiej, toczył się w dalszym ciągu
we wczorajszy piątek przed sądem grodzkim.
Mała sala rozpraw szczelnie wypełniona publicz­
nością. Zainteresowanie w ielkie, szczególnie ze

strony Niemców. Poza adwokatem Hoeppem
bronił oskarżonego Krugera adwokat Przysieck'i
z Torunia.

Następuje dalsze przesłuchanie świadków.

Nasamprzód zeznaje pani Anna Kindermann

MATKA POBITEGO UCZNIA.

Mówi po niemiecku, podnoszą c głos gdy przed­
stawia momenty skrzywdzenia jej syna przez

Krugera lub innych uczniów. Sędzia stawia py­
tania:

— Czy syn pani często skarżył się na po­
bicie i co było przyczyną pobicia czy zwykłe­
go baraszkowania się?

— Już przed 1/4 rokiem syn mój Borys bar­
dzo się żalił, że jego koledzy szkolni a zwła­
szcza oskarżony K riiger bez jakiegokolwiek po­
wodu obrażają go i biją. Podczas lekcyj języka
niemieckiego i historji koledzy prawie zawsze

znieważali moją rodzinę mówiąc: ,,Kindermanna
ojciec jest separatystą" oraz Kindermann, ty
jesteś komunistą!". Nauczyciele prowadzący
odnośne lekcje nie poskramiali przytem uczniów,
zachowujących się w ten sposób. Wiem to stąd,
że po każdej takiej lekcji syn wróciwszy do

domu, żalił się.
— Czy świadek zna szczegóły jakie towarzy­

szyły tym znieważającym wypowiedzeniem?
Jak często bowiem słyszy się, że ktoś żartem

mówi do drugiego ,,prawdziwy z ciebie bolsze­
w ik", lub ,,komunista!". Dlaczego syna pani
nazwali komunistą?

~ Tego nie wiem. A le na dziedzińcu szkol­
nym uczniowie syna mojego traktowali ordynar­
nie, doprowadzając do tego, że musiał się scho­
wać w zakątkach podwórza, aby ujść przed bru­
talami, Zdarzało się, że kiedy syna mojego ucz­
niowie szczególnie dotkliwie pobili, wtedy
oskarżony Kiiger mówił do syna: ,,Biada tobie,
Kindermann, jeżeli o tem pobic'iu powiesz coś
w domu, albo jeżeli o tem doniesiesz dyrektoro­
wi, bo wtenczas będę cię bił tak długo, dopóki
nie będziesz miał dosyć".

— Jak to było w ową sobotę 11 marca?
— Syn mój po powrocie ze szkoły żalił się

na dotkliwy ból głowy i mówił, że Kruger ude­
rzył go pięścią w głowę w chwili gdy pochylony
byl nad ławką, wypowiadając przytem słowa:

,,D ie Pazifisten muss man k alt machen!". Syn
mój z powodu bólu głowy nie jadł obiadu, ani
nie mógł mówić, tak, że napisałam do dyrekcji
gimnazjum list, że dalszy pobyt w szkole syna

mego zagraża życiu i zdrowiu.
— Czy przed 11 marca syn utrzymywał sto­

sunki koleżeńskie?
— Dawniej tak a ostatnio wszyscy się od

niego odgrodzili.
-~ A czy chodzi jeszcze do szkoły?

— Nie. Zabrałam teraz syna z gimnazjum nie­
mieckiego, bo

BOJĘ SIĘ, ŻE MI RAZ TRUPA PRZYNIOSĄ
DO DOMU.

(Na sali rozlega się wrzawa i stłumiony śmiech.

Sędzia przywraca spokój). Pani Kindermannowa

opowiada dalej po uspokojeniu się publiczności.
— Na konferencji rodzicielskiej oświadczył mi

prof. Muller, że w sprawie tej nic nie przed-
sięweżmie a wrogie ustosunkowanie uczni szcze­
gólnie od chwili wniesienia skargi przeciwko
Krugerów, potęgowało się. Wszystko to wy­
nikiem polityki i hyperpatrjotyzmu.

— Kiedy po tem pobiciu była pani z synem
u lekarza?

— Zdaje się, że po 5—6 dniach poddałam
syna badaniu lekarskiemu przez dr. Linskera.
Lekarz stwierdził, że Bogu dziękować, iż wstrząs
mózgu tak szczęśliwie przeszedł, dzięki silnemu
zdrow iu syna. Chciałabym jeszcze coś nadmie­
nić a mianowicie, że na konferencji rodziciel­
skiej prof. M uller powiedział mi, że ,,polityka
uprawiana przez męża odbija się żle na ucz­
niach". Płaciłam 60 zł miesięcznie czesnego
a syn mój odgrywał rolę więźnia w szkole —

zakończyła patetycznie pani Kindermannowa.

Charakterystyka oskarżonego
Kruegera.

Następny świadek gospodarz piątej klasy
proi. dr. Muller określa Kriigera jako chłopca
dość przystępnego dla pedagoga. Polecenia speł­
nia chętnie i sumiennie, przytem jest bardzo

szczerym. Jak wykazuje dziennik klasowy raz

tylko zapisany byl za wzięcie udziału w za­

bawie tanecznej bez zezwolenia szkoły. Zacho­
wanie się jego było naogół poprawne.

— Jakie ustosunkowanie się Krugera było
wobec kolegów?

— Przed 11 marca nie wpływały żadne skar­
gi ze strony nauczycieli na zachowanie się
Krugera w stosunku do kolegów. Tak samo

na wycieczce saniami do Rynkowa, gdzie rze­
komo mocno koledzy obsypali śniegiem K in­
dermanna, prof. Muller, dokładnie opisując wy­
cieczkę stwierdził, że nie zauważył jakichkol­
wiek objawów niekoleżeńskiego zachowania się.

— A jak na dziedzińcu?
— Zawsze dyżuruje, dwóch nauczycieli na

dziedzińcu podczas przerw. Dziedziniec jest
bardzo szczupły, w ięc zabaw tam niema, a ucz-

nowie tylko chodzą. I tutaj nigdy nie zauważo­
no niekoleżeńskiego odniesienia się do Kinder-
ma nna.

— Czy podczas lekcyj zachodziły jakieś in­
cydenty lub groźby pod adresem Kindermanna?

— Raz tylko gdy po ferjach pytałem się
uczniów co czytali, po odpowiedzi Kindermanna

Kruger odezwał się słowami: ,,On czyta tylko
komunistyczną literaturę!" . Jedno moje ostre

spojrzenie wystarczyło, ażeby Krugera dopro­
wadzić do porządku.

— Czy słyszał pan doktór kiedyś słowa

wypowiedziane przez Krugera: ,,Die Pazifisten

muss man kalt machen?
— Nie słyszałem nigdy od nikogo. Nigdy nie

byłbym tego tolerował.

— Ile razy skarżyli się rodzice Kindermanna
na złe odnoszenie się Krugera?

— Nigdy ani pisemnie, ani ustnie rodzice

się nie żalili przedemną jako gospodarza klasy
na to, że oskarżony i inni koledzy wyrządzają
krzywdę Kindermannowi. Na konferencji rodzi­
cielskiej powiedziałem pani Kindermann, że syn

jej otrzymał naganę dlatego, że nic nie mówił,
iż koledzy go czynnie atakują i niewłaściwie za­
chowują. Na to powiedziała pani Kindermann,
że syn jej wogóle jest bardzo małomówny
(schweigsam) i nic w domu nie mówi.

— Czy po tem pobiciu w dniu lt marca Kin-

dermann przyszedł do szkoły?
— Tak, przez cały tydzień po tem zajściu

Kindermann regularnie uczęszczał do szkoły
i nie zdradzał jakichkolwiek objawów bólu

głowy.

Dyrekcja gimnazjum przeciwdziałała
ROZPOLITYKOWANIU SIĘ MŁODZIEŻY.

Zeznaje dyrektor gimnazjum ks. prof.
Grecksch, zamieszkały już kilkadziesiąt lat w

Bydgoszczy i znany ze sprawiedliwego i objek-
tywnego traktowania uczni Polaków w czasie

gdy był katechetą w gimnazjum realnem. Ze­
znaje:

— W krytycznym czasie dochodzenia prze­
prowadzał wicedyrektor Dombrowski, gdyż cho­
rowałem przez dłuższy czas.

— Czy Kriiger został ukarany za pobicie?
— Zagrożono mu wydaleniem.
— Jaka była przyczyna zajścia?
— Kindermann przyniósł do szkoły karyka­

tury Hitlera i oskarżonego Kriigera oraz twier­
dził, że Hitler podpalił gmach Reichstagu. Nie­
którzy uczniowie zaś wyrazili przytem swe sym-
patje do Hitlera i byli innego zdania. Z akt

dochodzeń wynika, że Kindermann powiedział,
że jeżeli prof. Rombisch zada mu jeszcze jedno
pytanie — jakiego rodzaju pytanie nie wiem —

to Kindermann postara się o to, że prof. Rom­
bisch wyleci z gimnazjum.

— Jak się przedstawia nauka historji, czy

obejmuje również historję współczesnych Nie­
miec?

— Tak. Plan nauki przewiduje historję Nie­
miec do czasów bieżących.

— A sprawa pacyfizmu? \
— Omawianie zagadnienia pacyfizmu i usto­

sunkowanie się Niemiec do państw ościennych
nie jest sprzeczne z planem nauki historji.

— Czy świadkowi wiadomo, że w piątej kla­
sie utworzył się się front wobec Kindermanna?

— Tak. Stało się to od chwili, gdy wiado-
mem było, że rodzice Kindermannów w nieśli

skargę do sądu przeciwko Krugerowi. Od tej
chwili uczniowie bojkotowali Kindermanna.

— Czy w związku z nauką historji nie
wzniesiono okrzyków ,,Heil Hitler" lub naszywa­
no swastyki?

— Nic nie zauważyłem. W dniu 16 lutego
niespodziewanie odbył lustrację zakładu w izyta­
to r z Poznania i nłe spostrzeżono nigdzie śladu

rysowania swastyki hitlerowskiej. Tercjan ma

pozatem odemnie instrukcje, ażeby wszelkie
uszkodzenia ław ek zgłaszać zaraz z rana o godz.
7,30, gdy przychodzę do szkoły. Tercjan nigdy
nie zgłaszał i osobiście nigdzie nie widziałem

wyrytych znaków. Raz tylko doniosła mi nau­
czycielka, że na ławce w gabinecie fizykalnym
znalazła serpe do którego wpisane były dwa

nazwiska a nad niem'i swastyka hitlerowska. W

gabinecie tym przebywa kilka klas, tak, że
trudno było stwierdzić, kto to zrobił.

— Czy dawniej dowcipkowano z Kinderman-
nem?

— Przed 2 laty nauczyciel matematyki posta­
w ił uczniom zadanie z podręcznika Michałowi­
cza na podstawie którego to zdania wynikało,
ile jakaś partja otrzymuje posłów przy takiej
a takiej ilości głosujących. Zadanie wypadło
w ten sposób, że czwarta zkolei partja nie uzy­
skała żadnego posła. Na skutek tego ustalenia

dwóch uczniów odrazu odezwało się:
,,TO JEST PARTJA KINDERMANNA!".

(Kindermann kandydował w tym czasie do sej­
mu). W tej klasie wówczas właśnie znajdowali
się dwaj Kindermannowie. Uczniowie za po­
wyższe powiedzenie zostali ukarani aresztem.

— Jak dyrekcja gimnazjum reagowała na

pismo z zażaleniem Kindermannów? Co było
po tem zajściu?

— Wezwano p. Kindermanna, ażeby stawił

się w dyrekcji gimnazjum. Wychodzimy bo­
wiem z założenia, że współpraca szkoły z do­
mem rodzicielskim daje lepsze wyniki, niż czy­
sto biurokratyczne załatwienie czyjegoś zaża­
lenia. Na to wezwanie nie stawił się p. Kin­
dermann, lecz odpisał, że domaga się wydalenia
Krugera z gimnazjum.

Adwokat Przysiecki: Czy kara ostrej nagany
jest karą porządkową, czy dyscyplinarną?

— Kary na zasadzie konferencji są karami

dyscyplinarnemu Taką surową karę wymierzo­
no Krugerowi dlatego, że w lutym br. był w

gimnazjum wizytator Kuratorjum Szkolnego z

Poznania, który twierdził, że młodzież zajmuje

SAME CELUJĄCE
bo pije codziennie
OYOMALTYNĘi
DziękiOvomallynie po*
łtonywa z łatwością trudy
nauki I wyrasta na zdro­
wą dziewczynkę ku ra­
dości rodziców.

woWecE'w'y,ta*er.- 2 - aa,
2*0lir.- 3.70Zł.500 Sr. . 670Zł.

Fabryka ChemEcsno-Farmacrolyczna
Br. A. WARIalin. Sp. Akc.. Krabów

się osobą Hitlera i że przestrzega przed ze­
wnętrznemu objawami zainteresowania się ucz­
niów, gdyż mogłoby to pociągnąć przykre na­
stępstwa dla zakładu i profesorów.

— Czy noszono odznaki hitlerowskie i czy
wznoszono okrzyki ,,Heil Hitler"?

— Takich wypadków nie było. Dyrekcja
wyraźnie zakazała, gdyż obawialiśmy się jednak
takich wypadków. Z opowiadania wicedyrektora
wiem, że wizytator oświadczył, iż zrozumiałe

jest zainteresownie młodzieży osobą Hitlera
i kazał postępować nie zbyt rygorystycznie.

— Czy księdzu dyrektorowi wiadomo, że
noszono koszuie hitlerowskie?

— Tak, lecz tylko w trzeciej klasie, gdzie
w dniu urodzin Hitlera zjawiło się sześciu 12-

i 13-letnich chłopców ubranych w białe koszulki
i brunatne swetry dla zamanifestowania swej
sympatji dla Hitlera, Odznak hitlerowskich nie
mieli. Oczywiście, że dyrekcja zaraz ostro za­
reagowała.

W końcu zeznało jeszcze dwóch uczni. Guza

na czole Kindermanna nie widzieli. Czasami

tylko pozdrawiali się uczniowie słowem ,,Heil'
a nigdy ,,Heil Hitler!". Również nie słyszeli,
ażeby Kruger mówił: ,,Die Pazifisten muss man

kalt machen".

Po przerwie nastąpiło zaorzvc;~I--: -

. świad­
ków młodocianych. Drogerzysta Kindermann

jako ostatni świadek nic nowego nie wniósł do

sprawy.

Ugoda.
Na propozycję sędziego Kołodziejczaka — po

zamknięciu przewodu sądowego — zawarta zo­
stała ugoda. W imieniu oskarżonego Krugera
adwokat Hoeppe oświadczył, że Kruger żałuje
swego czynu i przeprasza Borysa Kindermanna

(nie rodziców) za uraz cielesny a nadto ponosi
wszelkie koszta sądowe i pozasądowe. K inder­
mann nie chciał ukarania Krugera z uwagi na

to, że zaszkodziłoby to chłopcu w dalszej karie­
rze. Takie zakończenie wielkiego procesu w y­
wołało zrozumiale zdziwienie na sali sądowej.

' AK.

Kalendarzyk zebrańCh.D.
CHRZEŚCIJAŃSKA DEMOKRACJA

WILCZAK-OKOLE.

W sobotę, 13 bm. odbędzie się zebranie w

lokalu p. Rutkowskiego o godz. 19. Referat
wygłosi radny p. Górski. Ważne sprawy.
Przybycie wszystki-ch członków konieczne.
Goście i sympatycy mile widziani.

Dnia 13 czerwca rb. odbędzie się w

Poznaniu zjazd delegatów Chrzęść.
Związku Restauratorów, właścicieli ho­
teli i kawiarń. Koło bydgoskie deleguje
na ów zjazd pp. Śmigielskiego, Gonce-

rzewicza, Łapę senjora i prezesa Ko-

cerkę. Delegaci, upełnomocnieni, wy­
suną na zjeździe m. in. następujące po­
stulaty:

1) Obniż-enie kar za drobne wykrocze­
nia skarbowe i administracyjne jest

Wajsdwna i Walasiewiczdwna
Jutro na Stadionie Hielskim!

Niezwykła sensacja sportowa czeka
w jutrzejszą niedzielę bydgoszczan. Jak

już krótko pisaliśmy przyjeżdża do na­
szego grodu rekordzistka świata i mi­
strzyni Polski Jadwiga Wajsówna oraz

mistrzyni olimpijska Walasiewiczówna.

Przyjazd Walasiewiczówny nie jest jesz­
cze zupełnie pewny, gdyż rekordzistka
ta podobna nie domaga. Odpowiedzi de­
finityw nej należy się spodziewać dzi­
siaj wieczorem. W każdym razie pew-
nem jest, że dziś w godzinach popołu­
dniowych pociągiem z Warszawy zawi­
ta do Bydgoszczy Jadwiga Wajsówna.
Przyjmie ją na dworcu osobna delega­
cja Sokoła Żeńskiego. Wajsówna za­
mieszka w hotelu ,,Pod Orłem". Dzisiaj

wieczorem prawdopodo'bnie będzie W aj­
sówna na przedstawieniu ,,Peppiny" w

Teatrze M iejskim.
Jutrzejszy ,,dzień sportu kobiecego"

urządzony przez bydgoski Sokół Żeński
zapowiada się sensacyjnie. Oprócz za­
wodów pomiędzy bydgoskiemi sokolica­
mi a reprezentacją poznańską A. Z. S,
dzień sportu kobiecego przewiduje po­
nadto mecz piłkarski itp. oraz w pierw­
szym rzędzie zawody lekkoatletyczne
kobiet.

Niewątpliwie cały bydgoski świat

sportowy znajdzie się jutro o godz. 3 -ciej
na Stadjonie. Przygrywać będzie orkie­
stra. Sokoła. Ceny wstępu niskie.

rzeczą wskazaną;
2) Zamiana ,,domowej" sprzedaży wy­

robów tytoniowych na handel detalicz­
ny;

3) Zupełne zniesienie świadectw akcy­
zowych;

4) Zmniejszenie podatku hotelowego
o połowę;

5) Przy ustalaniu norm średniej zy-
skowności zakładów gastronomicznych,
władze skarbowe zechcą uwzględnić ka­
tastrofalne położenie handlu; większość
interesów zjada włożone kapitały, z y­
sków nie wykazując prawie żadnych.

6) Nadmierne świadczenia socjalne u-

niemożliwiają właścicielom ogródków
koncertowych zatrudnienie bezrobot­
nych muzyków cywilnych; gdyby nie

przymus wykupienia świadectwa pro­
cederowego wyższej kategorii, możnaby
przejściowo dać pracę większej ilości
kelnerów itp.

Żywa dysputa rozwinęła się w tutej­
szych kołach fachowych nad okólni­
kiem ministerialnym, zalecającym ob­
niżenie cen za mleko i jajka, podawane
w restauracjach. Bufet kolejowy IV.

klasy w Bydgoszczy sprzedaje najtaniej,
bo szklankę mleka za 10 groszy, jajko
gotowane 15 gr. Jadłodajnie w mieście

mogą do rynkowych cen nabiału doli­
czyć 100 procent swoich kosztów han­
dlowych i zysku. Naogół ceny w ka­
wiarniach bydgoskich są niższe od u.

rzędowych cen warszawskich; wyjątek
stanowią lokale koncertowe.

V
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JMwmśmiświęci.
Dnie 12, 13 i 14 maja przynoszą przesi­

lenie w wiosennej pogodzie. Już od kilku
dni czujemy w kościach zbliżanie się ,,mro­
źnych świętych", jak lud nazywa śródma-

jowyeh patronów-świętych Pankracego, Ser­
wacego i Bonifacego. Popularność ich imion

pozostaje jedynie w związku z ich nieprzy-
jemnem zimnem, jakie ich pojawinic się
zwiastuje. W dni im przez Kościół poświę­
cone chłód jest tradycyjnie pewny i chyba
nie było roku, w którymby ta przepowiednia
się nie sprawdziła.

Św. Pankracy (12 maja), rodem z Frygji,
przybywszy do Rzymu ze stryjem swoim,
Djcnizjuszem, przyjął wiarę chrześcijańską
mając 14 lat, wieku i został ścięty za ce­
sarza Dioklecjana. Św. Pankracy uważany
jest za mściciela krzywoprzysięstw.

Św. Serwacy (13 maja), biskup w Tou-

gres gorliwy przeciwnik arjanów, przepo­
wiedział najazd Hunnów na Galję, wskutek

czego wyprawiony został przez duchowień­
stwo do Rzymu, aby się modlił na groba-ch
św. ap. Piotra i Pawła o odwrócenie tej
klęski.

Dzień 14 maja oddany jest pod opiekę
świętego Bonifacego z Tarsu. Ś w ięty ten,
za panowania Dioklecjana, odbywając po­
kutę za występne swoje stosunki z bogatą
Rzymianką Aglaą, poświęcił się pielęgno­
waniu męczenników, zostających w więzie­
niu. Pojmany j przekonany, że jest, chrze­
ścijaninem, poniósł śmierć męczeńską. A -

glae, która również zaczęła wieść ży-cie po­
kutne, wzniosła pod jego wezwaniem ko­
ściół w Rzymie. Stanisław Herakljusz Lu­
bomirski, marszałek wielki koronny, otrzy­
mał w darze od papieża Innocentego III ko­
ści św. Bonifacego, które w r. 1694 złożył
w fundowanym przez siebie kościele w Czer-
niakowie pod Warszawą.

Zabójstwo i samobójstwo robotnika.
Wstrząsający dramat miłosny pod Żninem.

Zjazd inspektorów szkolnych
w Bydgoszczy.

Od uwóch dni odbywa się w Bydgoszczy
zjazd inspektorów szkolnych okręgu szkol­
nego poznańskiego i pomorskiego w celu o-

mówienia najróżniejszych spraw związa­
nych z reformą szkolnictwa. Przewodni-czy
kurator Pollak. Na zjeździe omawiano m.

in. projekt rządowy zmierzający do scale­
nia inpektoratów szkolnych i zm niejszenia
ich liczby. Bydgoszcz-powiat, j Bydgoszcz -

miasto mają stanowić jeden inspektorat,.

— Nasz zew: radość życia. A, więc bawmy
się, a. bawić będziemy się mogli na herbatce
V III druż. harcerskiej im. Jagiełły w niedzielę
dnia 14. bm. w sali Lengninga (ul. Długa) o go­
dzinie 17. A więc spieszcie wszyscy na her­
batkę ,,ósemki".

- T a n i ,,tydzień" pończoch w Be-De-Te.
Od poniedziałku urządza Bydgoski Dom To­
warowy specjalny tani ,,Tydzień pończoch"
przy ogromnym, niespotykanym dotąd w

Bydgoszczy wyborze i rekordowo niskich
cenach. Również ceny na skarpetki i ręka­
wiczki zostały poważnie w tygodniu tym
obniżone. Przy tej okazji polecić możemy
również z okazji taniego zakupu ubranka i
sukienki dła dzieci, przystępujących do

pierwszej Komunji św. Zwracamy uwagę
na ogłoszenie.

W dniu 11 bm. w Górze pod Żninem miał
m iejs c e ponury dramat miłosny pomiędzy
35-letnim robotnikiem Kazimierzem Kuliną
a 22-fetnią Bronisławą Napierałówną. K u -

lina pobrał się przed kilku laty z niejaką
Napierałówną. Pożycie małżeńskie małżon­
ków nie było sz-częśliwe. W krótkim cza­
sie bowiem Kulina zakochał się w szwa-

gierce, t. j . w siostrze swej żony i utrzymy­
wał z nią przez długi czas stosunki miło­
sne. Przed kilku dniami Kulina wraz z

szwagierką opuścili wioskę i udali się w

niewiadomym kierunku. Dopiero przed­
wczoraj wrócili do wioski i udali się na

strych domu, w którym zamieszkiwał Kuli-

M y zbył wiele dobrego...
Miałem przyjaciela, który onego czasu do­

stał hartomanji. Nie jest to żadna nowa cho­
roba, ale poprostu manja do nieustannego harto­
wania się. Katar nie był dla niego żadnem

os(trzeżeniem. Obawiam się, że d opie ro zapa­
lenie płuc nauczyło go rozwagi i umiarkowania.

Znałem jedną panienkę, która miała pasję
do czekolady we wszelkich jej płynnych, sta­
łych, nadziewanych i t. p. postaciach. Kiedyś
zachorowała i długo, długo nie mogła patrzeć
na czekoladę.

Wyzbyła się więc źródła wielu radości.

Znam mnóstwo panów, którzy palą papie­
rosy. Mało kto z nich zdaje sobie sprawę,
że od czasu do czasu, zwłaszcza w porze let­
niej, w arto odpocząć od nikotyny i palić pa­
pierosy odnikotynowane.

Papierosy takie, chemicznie odnikotynowane,
produkuje Polski Monopol Tytoniowy, więc
można je wszędzie z łatwością nabyć. W

sprzedaży znajdują się odnikotynowane papiero­
sy: ,,Ergo", ,,Przednie Egipskie" i ,Egipskie",
inne zaś gatunki poprostu zamawia się za po­
średnictwem sprzedawcy przynajmniej od ilości

500 sztuk. Oczywiście nawet parę osób może

zbiorowo zamówić sobie tę ilość.

Różnica w cenie w porównaniu z papiero­
sami zwykłemi wynosi jeden grosz na sztuce

bez względu na gatunek.
Mylnie jednak niektórzy palacze przypu­

szczają, że do usunięcia'nikotyny z papierosa
wystarczy jedna lub kilka nawet watek, wgzlęd-
nie zastrzyki przeciwnikotynowanego preparatu
do papierosa. Tego rodzaju zabiegi dają za­
ledwie minimalne, nieznaczne rezultaty. Do­
piero chemicznie odnikotynowany papieros Pol­
skiego Monopolu Tytoniowego rzeczywiście za­
wiera tytoń pozbawiony nikotyny.

Jest to wskazówka ważna dla wszystkich
palących, ale szczególniej ważna dla osób, któ­
rym lekarz zalecił unikanie nikotyny przy nad­
wątlonym stanie zdrowia. M.K.

na. Około północy rozległy się cztery strza­
ły. które zbudziły domowników.

Na strychu przedstawił się przybyłym
na pomoc osobom straszny widok: na po­
dłodze leżały zwłoki Napierałówny, a obok
nich leżał robotnik Kulina, dający słabe

tylko oznaki życia. Stwierdzono, że robot­
n i k strzelił dwukrotnie do szwagierki, kła­
dąc ją trupem na miejscu. Następnie dw o­
ma wystrzałami z rewolweru sam pozba­
w ił sie życia. W beznadziejnym stanie od­
wieziono go do szpitala powiatowego w Żni­
nie, gdzie wkrótce zmarł.

Wstrząsająca ta tragedja miłosna, wywarła
silne wrażenie w całej okolicy.

Ostrzeżenie przed
(ldzikiem i" spółdzielniami.

W uzupełnieniu naszych rewelacyj o oszu­
kańczych machinacjach władz spółdzielni
,,W łasna Zagroda" donosimy, że ,,spółdzielnia"
ta nigdy nie należała i nie należy do Związku
Spółdzielni Zarobkowych i (gospodarczych (Pa­
tronatu) w Poznaniu. Jest to jedna z t, zw.

,,dzikich" spółdzielni, nie kontrolowanych przez
Patronat ani jakikolwiek inny związek rewizyj­
ny. W tych warunkach ludzie stojący na cze­
le takiej rzekomej ,,spółdzielni" mogą naduży­
wać dobrej opinji, jaką się cieszą spółdzielnie
kontrolowane i zrzeszone w związkach rewizyj­
nych, dla własnych celów. Cały szereg pro­
cesów karnych i wyroków, skazujących człon­
ków władz takich ,,spółdzielni" za pospolite
oszustwa wobec wprowadzonych w błąd człon­
ków powinny być ostrzeżeniem, że jakiekolwiek
stosunki oraz interesy ze spółdzielniami ,,dzikie-
m i" należy przeprowadzać z jak największą
ostrożnością.

Podarunek dla każdej Pani
domu.

Naszym Szanownym Czytelniczkom zwraca­
my jeszcze raz uwagę, iż w każdym lepszym
sklepie otrzymają przy zakupie 1 kg mydła
,,Kołłontay z pralką" bezpłatnie paczkę Shem-

punalu Kołłontay'a wartości 40 groszy. Każdy
z pp. Kupców chętnie wręczy Paniom ten upo­
minek, a gdyby raz zapomniał dodać, należy
się o niego upomnieć. Każda Czytelniczka, któ­
rej zależy na pięknych włosach i miłym wy-1
glądzie, niech o tem pamięta przy zakupnie.
Każda z Pań będzie nam wdzięczną za tę uwa­
gę już po pierwszej próbie.

Kosów w maju.
Po dżdżystym kwietniu rozpoczęła się ta

wreszcie stała pogoda. Należało się tego zresztą
spodziewać, gdyż maj w Kosowie jest z reguły
pogodny i ciepły. Wszak powiat kosowski to

najbardziej na południe wysunięta część Polski
— o klimacie już napoły południowym. To też

wszędzie zaczynają tu już kwitnąć sady, co jest
zapowiedzią wielkiego w tym roku urodzaju
owoców.

W Zakładzie przyrodoleczniczym Dra Tar"

nawskiego sezon rozpoczął się już dnia 1 maja,
gdyż w tym czasie mamy w Kosowie już dosyć
słońca i ciepła, ażeby móc stosować wszystkie
zabiegi przyrodolecznicze jak kąpiele powietrz-
no-słoneczne, gimnastykę na wolnem powietrzu,
chodzenie w sandałach i t p. Ma to wielkie

znaczenie albowiem na wiosnę organizm znacz­
nie żywiej reaguje na wszystkie bodźce leczni­
cze, aniżeli w innych porach roku.

Wnosząc z licznych zgłoszeń można sądzić,
że sezon w tym roku mimo kryzysu będzie oży­
wiony, do czego przyczynią się niewątpliwie
niskie ceny Zakładtu

Niemniej korzystnie przedstawia się rnch

turystyczny na Huculszczyźnie, gdyż turyści
interesują się coraz więcej tym pięknym krajem,
w którym zarówno godna widzenia jest urocza

przyroda jak i oryginalny lud huculski. (1279

Ostatnie chwile!
Me zwlekajmy!

Już dnia 18 maja br. rozpoczyna się
I-sze bogate ciągnienie 27-ej Loterji

Państwowej, w której z łatwością 'wy­
grać można kolosalne sumy sięgające do

m iljonów złotych.

Główna wygrana w szczęśliwym wy­
padku 2.000.000 złotych!

Ceny losów pozostały niezmienione i

nadal % losu kosztuje tylko 10 złotych.
— Czas nagli, śpieszmy więc do tutej­
szej najszczęśliwszej i najsolidniejszej ko­

lektory ,,Uśmiech Fortuny". Pomorska

nr. 1, gdzie jeszcze niewielka ilość losów

jest do nabycia. Pam iętajmy, że szczę­
ście uśmiechnąć się musi, każdemu, lecz

jeden wygrywa dziś, a drugi jutro!

Symforjan (Ryczypysk.
CforazeR redallciijnu-

~~ Pan Symforjan Ryczypysk - za­
meldował boy.

Wzdrygnąłem się, ale zaraz przypo­
mniałem sobie, że są jeszcze gorsze
nazwiska.

— Proś!
Wszedł pan, którego osoba z tem

nazwiskiem najzupełniej harmonizowa­
ła. Ubrany był jak szewc w wielkanoc­
ną niedzielę. Miał czuprynę, która
Francuzi tak trafnie nazywają ,,a la
r.oehon irite" . Nos jego podobny był
do młodego muchomora. A gdy zaczął
gadać, to zardrzewiały klaksofon robił­
by przy nim wrażenie rajskiej sym­
fonii.

Mimo tak korzystnych warunków ze­
wnętrznych był trochę nieśmiały.'

— Zabieram czas panu redaktorowi,
nieprawda?

Im prędzej pan się wypowie, tem

mniej zabierze m i pan czasu.
-- Otóż ja przyszedłem do pana o po­

radę.
~ Poradnia redakcyjna w sieni, dru-

pe drzwi na prawo, od 5—7.
— Kiedy ja specjalnie do pana. Ja

nam do pańskiej głowy zaufanie.
— Wiec krótko: o co chodzi?

— Widzi pan, ja jestem z powołania
artystą. Muzykiem, śpiewakiem i de-
klamatorem-

— Wszystko naraz?
— Wszystko naraz. A mimoto nie

mogę nigdzie dostać angażman.
— Był pan u Stomy?
— Co Stoma... Co on się na tem ro­

zumie. Zbadał mnie. Kazał mi śpie­
wać. Pytam go, czy mogę iść z tem do
teatru. A on mówi: jeźli pan ma bilet,
to czemu nie!

— Jakbym go słyszał.
— Tak, on robi kawalarza, a mój ta­

lent tymczasem zesycha się.
— Czemuż go pan nie podlewa?

— Jak i czem? Mnie rozsadza żądza
produkowania się, rozumie pan? Grał­
bym i śpiewałbym dniami i nocami.
A tu niema gdzie i niema przed kim.

— Próbował pan na podwórzach?
— Chyba pan nie pyta o to. serjo. A

jeżeli, to się panu przyznam: próbo­
wałem!

— Noico?
— Kucharki oblewały mnie p'o­

m yją mi.
— I co pan zrobił?
— Zrezygnowałem z tych koncertów'

na wolnem powietrzu. Przestałem rzu­
cać perły przed świnie! Czuję jednak,
że pęknę, jeżeli nie będę miał sposobno­
ści wypowiadania się. Ja zginę bez

estrady!
— Niech Bóg uchowa! Pan powinien

żyć dla sztuki.
— Poradź mi pan, dopomóż mi pan!
— Jaki jest pański repertuar wokal­

no-muzyczny?
Właściwie to ja niemam żadnego re­

pertuaru i nie gram na żadnym instru­
mencie. Ale mam słuch i wyczucie
taktu.

— To powinno wystarczyć. Ja panu
dam bilet polecający do jednego kapel­
mistrza, który dyryguje orkiestrą ka­
w'iarnianą. Urnie pan tłuc kijem w

pulpit?
— Umiem. A niby dlaczego?
— Przecież jazzband na tem polega.

Czy pan jest zawsze taki zachrypnięty,
czy też dziś wyjątkowo tylko?

— Zawsze. Ja mam feler w wiąza-
dłach głosowych.

~ Nie szkodzi. Pójdzie pan zatem z

moim biletem do tego kapelmistrza.
On pana z pewnością przyjmie. Będzie
pan grał jazzbanda i śpiewał przytem.
Może pan nawet przez tubę. Goście,
chcą czy nie chcą, muszą pańskich
produkcji słuchać, bo kawę zapłacili.
Tam pana nikt pomyjami nie obleje.
Śpiew'aj pan dużo i mocno. Staraj się
pan przekrzyczeć swoją chrypkę. To

panu ulży, a goście będą przekonani,

że pan bierze fortissimo. I minę rób

pan zawsze jak Kiepura albo jak sam

Hitler. Pan widzi przecie, jak to ludzi

fascynuje. Kij do walenia w pulpit po­
winien być okuty. Bo dobrze jest, jeźli
i ulica coś słyszy. I nie- staraj się pan
nigdy śpiewać według akompaniamen­
tu muzyki. Muzyka sobie i pan sobie.

Muzyka wysokie fis, a pan niski bas.
Taki kontrast bywa nawet w kawiarni,
osklaskiwany. Jeśli pan straci melb-

dję, to zacznij pan krzyczeć jak histe-

ryczka, albo ryczeć jak cowboy. Obudzt

pan tem w kawiarni entuzjazm, a w

pokłosiu niedzielnem panegiryk dla

swego talentu.

Aha, jeszcze jedno. Nim pan zacznie

śpiewać, każ pan, niby dla wywołania
nastroju, ściemnić salę. Niech goście
nie wiedzą,, kto śpiewa. Bo mógłby pan
w pysk dostać... Co?... panu brakują,
wszystkie przednie zęby? Nie szkodzi.

Staraj się pan śpiewać przez nos. Pan
zawsze tak śpiewa? No to wspaniale!
Pan będzie dla tego kapelmistrza kapi­
talnym nabytkiem... A publicznością
pan się nie przejmuj. Muszą słuchać.
Nie pan jesteś dla publiczności, tylko
publiczność jest dla pana. O tem musi

pan zawsze pamiętać. To też rycz pan
na całego. Ą jeźli panu gęba spuchnie,
to pociesz się pan tem, że publiczności
uszy spuchły. Zresztą od tego są ka­
wiarnie, aby artysta, jak pan, czujący
potrzebę wykrzyczenia się, miał to

gdzie zrobić.
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W poniedziałek schadzka o godz. 17.

Dyżur pełni dh. Organ.
We wtorek dnia 16-go b. m. o godz.

19-tej odbędzie się mecz szachowy z

S. M . P . ,,Gwiazda", w lokalu własnym
przy ul. Poznańskiej 14. Uprasza się
uczestników o punktualne przybycie.

Właścicielom dom ów

pod rozwagę.
W ra z z nadejściem wiosny pokrywa

się troską oblicze każdego właściciela
domu, gdyż oczekują go wydatki zwią­
zane z konserwacją domu. Stałej kon­
serwacji podlegają płoty i parkany, któ­
re pod wpływem wilgoci niszczą się.

Najlepszym i najodpowiedniejszym
środkiem przeciwgnilnym jest karboli­
neum stosowane do impregnacji i kon­
serwacji drzewa. Najważniejszą zaletą
karbolineum jest jego nierozpuszczal-
ność w wodzie, gdyż zawiera w sobie

dużą ilość krezoli, które niszczą bez­
względnie grzybek drzewny.

Ze względu na dezynfekujące własno­
ści krezoli można również stosować ka r­
bolineum jako środek dezynfekujący.

Karbolineum można otrzymać w Byd.
goskiej Gazowni Miejskiej ul. Jagiel­
lońska 48, tel. 630, 631.

— Wycieczka do Kruszwicy odbędzie się
w przyszłą niedzielę. Wycieczka Polskiego
Tow. Krajoznawczego do Kruszwicy i Gnie­
zna wobec niepewnej pogody odbędzie się
dnia 21 maja br.

— Zwracamy uwagę na ogłoszenie iabry-
ki pończoch S. Łande Łódź, która powierzy­
ła zastępstwo swoich wyrobów na miasto

Bydgoszcz i okolicę firmie Elhardt i S-ka,
Sp. z o. p . w Bydgszczy, Stary Rynek 20

(gmach firmy Siuchniński i Stobiecki).
Firma ta przyjęła również skład fabryczny
pończoch i skarpetek wymienionej fabryki.

Trzęsienie ziemi w Jugosławii-
Biało gródi, 13. 5. (PAT.) Wczoraj

wieczorem instytut sejsmologiczny w

Białogrodzie zarejestrował trzęsienie
ziemi w odległości 500 km od stolicy.
Ośrodek trzęsienia ziemi znajduje się w

masywie Rhodope. Wstrząśnienia da­
ły się odczuć wzdłuż południowej gra­
nicy Jugosławji. Ofiar w ludziach, ani
strat materjalnych nie było.

Uspokofenie na giełdzie.
Warszawa, 13. 5. (PAT.) Pewne uspo­

kojenie na rynku pieniężnym, jakie da­
ło się zauważyć, już w czwartek cecho­
wało wczoraj obroty na giełdach świa­
towych. Kurs dolara uległ tylko waha­
niom i utrzymał się mniejwięcej na po­
ziomie notowań czwartkowych przy m i­
nimalnej tylko zniżce na niektórych
tylko giełdach. Funt szterlliig wykazał
lekką tendencję zwyżkową, Na giełdzie
warszawskiej przekaz telegraficzny na

Nowy Jork notowano 7,57, w czwartek

7,60, a przekaz na Londyn 30,15, w

czwartek 30,12,

Na wystawę światowa
d o Chicago,

Wycieczki Linji Gdynia — Ameryka na

światową wystawę do Chicago, z powodu
dewaluacji dolara staniały o 15%. Całko­
w ity koszt przejazdu okrętem kl. turystycz­
na Gdynia,— New York i z powrotem, wraz

z wycieczkami lądowemi w Ameryce: New
York, Buffalo, Niagara, Detroit, Chicago,
Pittsburg, Waschington, New York, łącznie
z przejazdami, utrzymaniem, hotelami
i kosztami przewodnika wynosi obecnie tyl­
ko zł 2.010,—. Czas trwania wycieczki 5 ty­
godni.

Ta sama wycieczka, tylko przejazd okrę­
tem kl. III kosztuje teraz tylko zł 1.743,—.

Przejazd okrętem z Gdyni do New Yor­
ku i z powrotem kosztuje w klasie tury­
stycznej 8 185,-, w klasie III 8 150,50. Do­
lary przyjmowane są po kursie dnia.

Karty okrętowe nabywać można w ,,Or­
bisie", Bydgoszcz, ul. Gdańska 15.

Tamże wszelkie dodatkowe wyczerpują­
ce informacje.

'
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Ks. prymas Hlond na pogrzebie
Sp. kardynała Cerelfiego.

Rzym, 12.5. (Tel. wł.) Pogrzeb ś. p . kar­
dynała Cerrettiego odbył się z bardzo wiel­
ką uroczystością. W obrzędach żałobnych
wzięło udział 22 kardynałów (m. in. ks. kar­
dynał prymas A. Hlond), liczne duchowień­
stwo. przedstawiciele władz cywilnych, po­
litycznych i wojskowych, króla i Mussoli-

niego.

Zgon ambasadora Olszowskiego.
Ankara, 13. 5. (PAT) Agencja anato-

lijska donosi, że wczoraj zmarł tam am­
basador Rzeczypospolitej Polski Kazi­
m ie rz Olszowski.

Z ńyc ia fotomrsnastnf.

Tow. Miłośników Sceny ,,Krakowianka".
W niedzielę wycieczka do Opławca. Zbiór­
ka o 7,15 przy dworcu Kolei Powiatowej,
poczem na godz. 8 -mą do kościoła na Ćzyż-
kówku.

Tow, Powst. i Woj. Bielawy-Skrzetusko.
Akademja 5-lecia istnienia Tow. odbędzie
się 14 bm. o godz. 17-ej w lokalu Rzeźni
Miejskiej.

Sokół I I Bydgoszcz-Jachcice urzdza w

niedzielę, 14 bm. w ielkie przedstawienie a-

mątorskie p. t, ,,Złote pantofelki" oraz za­
bawę połączoną z występem w sali Orczy-
kowskiego, ul. Saperów 75 o godz. 19. Wstęp
wraz z przedstawieniem i zabawą od 49—99

groszy.
Podchorążowie rezerwy. W niedzielę,

dn. 14 bm. uprasza zarząd o łask. przy­
bycie na zbiórkę przy grobie Nieznanego
Powstańca, celem wzięcia gremjalnego
udziału w uroczystościach, związanych
z 10-leciem założenia Koła L. O. P. P. w

Bydgoszczy.
S. M, P. ,,Białych Orląt". Zebr. kółka

gimn. dziś w sobotę o godz. 19,30 w O-

gnisku.
Klub Mandolinistów ,,Lutnia". W nie­

dzielę 14 bm. majówka do Smukały.
Zbiórka o 4,30 przy dworcu małej kol.

Wymarsz punkt, o 5 rano.

Tow. Czeladzi Kat. W niedzielę, 14

bm. majówka do Rynkowa, Zbiórka o

Y25 przy Domu Czeladzi, wymarsz o 5.

Przypomina się członkom, któr. pierw­
sze dziecko przystępuje do I Komunji
św., ażeby zgłosili takowe u kol. skarb­
n ika do niedzieli osobiście lub w Domu
Czeladzi.

Sokół V. W niedzielę mecz lekkoatletycz­
ny z Fordonem. Zbiórka zawodników o

8,30 rano. O 8-ej zawody młodzieży o POS.

TŁOKIALUMINIOWEK.S.MUSii
z największej fabryki tłoków w Europie w kompletnym ! suro­
wym stanie do wszelkich motorów spalinowych dostarcza

największe ! najstarsze przed siębio rstwo teg o ro dzaju w Polsce

ERGi-MOTORP o n t Mylna38. Tel.7929
Wytwórnia tłoków, pierścieni i sworzni tłokowych. Szlifiernia cylindrówi wałówkorbowych

111~-'v'v Kosztorysy i porady fachowe bezpłatnie. -

........ ....
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OGÓLNOPOLSKI TURNIEJ TENISOWY
O MISTRZOSTWO POMORZA,

W ramach uroczystości obchodu 700-le-
cla miasta Torunia, organizuje T. K . L . T .

na swych kortach przy ul. Mickiewicza —

3 czerwca na dni następne ogólnopolski tur­
niej tenisowy o mistrzostwo Pomorza.

Turniej ten potrwa 3—4 dni i obejmuje
w programie gry pojedyńze pań i panów,
gry podwójne panów o mistrzostwo Pomo­
rza, pozatem gry podwójne pań i panów,
oraz gry panów z wyrównaniem.

Na turniej ten zjadą do Torunia najlep­
sze rakiety Polski z mistrzem Tłoczyńskim
na czele, pozatem turniej ten obeszłą wszy­
stkie kluby tenisowe Pomorza,

DRUGA RUNDA WALK O PUHAR
BAVISA.

W drugiej rundzie walk o puhar Davisa
w strefie europejskiej odędą się spotkania
następujące:

Niemcy — Holandja, Finlandja — An-

glja, Austrja — Italja, Irlandja — Japonja,
Grecja — Bumunja, Szwajcarja — Połu­
dniowa Afryka, Norwegia — Austrałja,

K. S. ASTORJA - OPN. SOKÓŁ V. .

W jutrzejszą niedzielę o godz. 16-ej na

boisku im. Świtały odbędzie się interesują­
ce spotkanie piłkarskie pomiędzy mistrzem
PomorzaklasyCOPNSokółViK.S.A-

storja. Ze względu na dobrą formę obu ze­
społów, gra stać będzie na wysokim pozio­
mie. Ceny wstępu na boisko zniżone. Przed-
mecz drugich drużyn o godz. 14-ej.

TKS. GRYF (TORUŃ) - KS. KABEL
POLSKI,

W niedzielę, 14 bm. o godz. 16 odbędą
się na boisku KS. Kabel Polski przy ulicy
Fordońskiej nr. 106 zawody rewanżowe o

mistrzostwo klasy A pomiędzy TKS. Grvf
Toruń a KS. Kabel Polski.

NOWY BEKORD ŚWIATOWY WAJSÓWNY
UZNANY.

Uzyskany ostatnio na zawodach w Łodzi

przez Wajsównę wynik w dysku — 42 mtr.
56 cm., lepszy o 12 cm. od oficjalnego rekor­
du światowego, stanowiącego również wła­
sność Wajsówny, został formalnie uznany
przez Łódzki Okr. Zw. Lekkoatletyczny.

Jak się okazuje, na zawodach wspomnia­
nych obecni byli sędziowie w liczbie prze­
pisanej przez regulamin międzynarodowy.
Wajsówna rzucała pod lekki wiatr, waga
dysku była sprawdzona. Długość rzutu

prawidłowo mierzono metalową taśmą.
Nie widząc żadnych uchybień natury for-

ęoalnej, zarząd ŁOZLA wynik zweryfikował
i zamierza wystąpić do POZLA celem prze­
słania wyniku Międzynarodowemu Zwią^
zkowi Lekkoatletycznemu Kobiecemu do
zatwierdzenia.

PROGRAM W KINACH:
APOLLO (ul. Krasińskiego) wyświetla dziś

filmu produkcji angielskiej ,,British Internatio­
nal Pictures" p. t . ,,Purpurowa gondola". Jest
to dramat niesamowitych węzłów szlachetności
i zbrodni. Akcja rozgrywa się we Włoszech.

Role kreują Dorota Boucher i Józef Szildkraut.
LW programie wesoła farsa p. t . ,,Pod pantoflem".

BAŁTYK. Podwójny program. Sensacja z

Harry Peelem p. t . ,,Nocna przygoda" oraz pol­
ski film p. t . ,,Szaleńcy". Razem 22 akty.

KRISTAL. Znowu mamy sposobność podzi­
wiać i zachwycać się życiem i przyrodą dżungli
afrykańskiej, dżungli prawdziwej, nie spreparo­
wanej w atelier pt. ,,Żmija" przyjaciel Tarcana.

Akcję najnowszego tego filmu, nakręconego cał­
kow icie w blaskach słońca afrykańskiego, wśród

nieprzebytych dziewiczych lasów Czarnego Lą­
du z narażeniem na mnóstwo niebezpieczeństw,
osnuto na tle powieści podróżniczej z ogrom­
nym nakładem kosztów. I stworzono rzecz nie­
bywałą, porywającą swą realnością, przyczem
ciekawą i pouczającą. Pozatem nadprogram
groteska rysunkowa i tygodnik.

MARYSIEŃKA. Dziś powtórzenie wielkiego
filmu polskiego osnutego według pięknego poe­
matu Adama Mickiewicza p. t . ,,Paa Tadeusz"

z udziałem najlepszych artystów polskich i ty­
siąca statystów. Jednocześnie dramat dźwięko­
wy ,,Odwieczni wrogowie". Pocz. o 6,40 i 9.

REWJA. Dziś premjera nowego programu w

Bydgoszczy, Na ekranie dramat produkcji pol­
skiej p. t . ,,Szałas miłości", w roli gł. Antkie-

wiczówna, oraz erotyczny dramat p. t . ,,Kapitan
gwardji", w roli głównej Adolf Menjou. Na
scenie wielka rewja w 12 obrazach p. t . ,,Figle
i Figlice".

SŁOŃCE (u!. Św. Trójcy). Dziś podwójny
program nie granych dotychczas w Bydgoszczy
filmów p. t . ,,Nieznany tancerz" wielki salono­
w y dramat; w roli głównej znakomici artyści
oraz pełen sensacyjnych momentów film p. t .

,,Król Prerji" z artystą-akrobatą Fredem Tom-

sonem i in. Początek o godz. 6,30 i 9.

WOJSKOWE 62 p. p. wyświetla dnia 12, 13

i 14 bm. sensacyjny film p. t . ,,Czerwonoskórny
Bohater". Początek seansów dnia 12 i 13 bm.
o godz. 19 i 21, dnia 14. bm, o godz. 15, 17,
19 i 21. Dla młodzieży dozwolone.

PROGRAM RADJOFONICZNY.

PONIEDZIAŁEK, 15 MAJA.
WARSZAWA-RASZYN. 12,10: Płyty gramofo­

nowe. 15,35; Skrzynka pocztowa. 15,50.
Płyty gramofonowe. 16,25: Lekcja języka
francuskiego. 16,40: Odczyt pt. ,,Polskie su­
rowce włókiennicze". 17,00: Koncert soli­
stów: Zinaida Kowerska (sopran) i Zd. Roe-
sner (skrz.). 18,00: Muzyka lekka i taneczna,
19,20: Skrzynka pocztowa rolnicza. 19,30: Na

widnokręgu. 19,45: Prasowy dziennik radjo-
wy, 20,00: Transmisja opery z Krakowa. W

przerwie I. wiadomości sportowe, w dru­
giej skrzynka pocztowa techniczna. 22,30:
Muzyka taneczna z ,,Adrji",

ZAGRANICA. Moskwa (Dośw.), 17,25: ,(Mada­
me B utterfly" opera Pucciniego, Wiedeń. 18,55
, ,R ienzi" opera Wagnera. Paryż. 20,00:
,,Czar walca" operetka Oskara Straussa.

Dazentry. 20,15: Koncert symfoniczny. Stras­
burg. 20,30: ,,Frederique" operetka Lehara.

SMP. Orzeł. W sobotę po majowem nan

bożeństwie zbiórka wszystkich druhów, bio­
rących udział w niedzielnej majówce.

SMP. Gwiazda. W niedzielę, 14 bm. ó
godz. 16 zbiórka przy ul. Chiopickiego 1, ce­
lem udziału w pogrzebie matki naszego
druha Dysmanna.

Bydgoski Klub Sportu Wędkarskiego. W

poniedziałek, 15 bm. zebranie o godz. 20-ej
w lokalu p. Mellera, Plac Piastowski. Spra­
wa starej Brdy. Komplet konieczny.

Baczność malarzel W sobotę, 27-go bm .

0 godz. 7-ej w lokalu Jaśniewskiej, ul. Po­
znańska, nadzwyczajne zebranie.

Rezerwiści Okolę—Wilczak. Zebranie

14/y godz. 12,30 na sali Złoty Róg, Grun­
w aldzka i Chełmińska.

Zw. Inwalidów Wojennych bierze u-

dział w uroczystości 10-lecia L O P P ju ­
tro' 14 bm. Zbiórka przy moście Bernar­
dyńskim godz. 10,30.

Tow. Śpiewa ,,Halka". Wtorek 16 bm.
zebranie miesięczne w lokalu Błocha,
Jana Kazimierza, godz. 20.

SMP ,,Promyk". Apel na boisku okrę-
gowem 14 bm. Wymarsz z przed ogni­
ska o godz. 4,30.

Tow. śpiewu ,,Odrodzenie" śpiewa w nie­
dzielę 14. bm. o godz. 12 w kościele parafjalnym,
po południu o godz, 5 na akademji Powstańców
1 Wojaków w Rzeźni Miejskiej.

SMP. i,Brzask". Jutro wycieczka. Wymarsz
0 godz. 7,50 z Ogniska.

Związek Weteranów Powstań Narodowych
R. P. z r. 1914-19. Zbiórka dnia 14. bm. o go­
dzinie 9,30 przy ul. Hermana Frankego celem

wzięcia udziału w obchodzie L. O. P. P.

,,Dzwon" urządza w niedzielę 14. bm. wy­
cieczkę do Rynkowa. Zbiórka punkt, o g. 14

przy głównym dworcu.
Tow. Kobiet Kat. ,,Jedność" przy Farze. Ze­

branie miesięczne 14. bm. o godz. 16 w Domu
Kat. przy Farze.

K. S. ,,Przyszłość". Dziś w sobotę schadzka
I. i II . druż. o godz. 19 w lokalu p. Adamkie­
wicza. Jutro w niedzielę wycieczka do Szubina

rowerami. Zbiórka punkt, o g. 5,30 przed lo­
kalem.

Stow. Pań Pracujących w handlu i konfekcji
odwiedza w niedzielę 14. bm. Stow. ,,Jedność"
1 Stow. ,,Służby Żeńskiej". Zbiórka o g. 16 w

Domu Katolickim przy Farze. Zebranie plenar­
ne w poniedziałek 15. bm, o godz. 20 w Ognisku
przy kościele św. Trójcy.

Wycieczka turystyczna. W niedzielę 14. bm.
oddział kolarzy Sokoła organizuje wycieczkę
turystyczną do Grudziądza. Wyjazd o g. 7 rano

z Rybiego Rynku.
Tow, R elig, ,,Jedność" pod wezw. św. Woj­

ciecha urządza 14. bm. przedstawienie amator­
skie p. t . ,Macocha" w Domu Kat. św. Trójcy.
Pocz. o godz. 19,30. Cena biletu 54 gr. Czysty
zysk przeznacza się na oświatę.

Sokół I. OPN. Dziś w 6obotę o g. 20 schadz­
ka informacyjna w hotelu Lengninga.

Zw. Rezerwistów koło Bydgoszcz-północ.
Zbiórka wszystkich członków w niedzielę o go­
dzinie 8,30 na dziedzińcu rzeźni miejskiej ce­
lem wzięcia udziału w pochodzie propagando­
wymL.O.P.P.

OPN ,,Gwiazda". Dziś w sobotę o godz. 16
mecz III drużyny na boisku im. Świtały. O go­
dzinie 20 zebranie plenarne w salce.

Tow, Rzemieślników Polsko-KaŁ N a d z w y ­
czajne walne zebranie w niedzielę 14 bra. o

godz. 14 w 6ali Domu Katolickiego przy farze.
Tow. Uczniów Kupieckich. W niedzielę ma­

jówka do Rynkowa. Zbiórka o godz. 5,45 u

zbiegu ulic Matejki i Śniadeckich.

Bank Polski płacił w dnia 13 maja za:

dolary amerykańskie 7,45
funty szterlingów 29,90
fra nki szwajcarskie 171,57
franki francuskie 34,97
marki niemieckie 200.—

guldeny gdańskie 173,62
liry włoskie 46,47
floreny holenderskie 357,40

Notowania Giełdy Zbożowej I Towarowej
w Poznaniu.

POZNAŃ, dnia 12. 5. 193Srolni.

Płacono za 100 kg. w zł.

Ż y t o ..................................................... 1 7 , 7 5 - 18.00
P s z e n i c a ..................... .... 34,50— 35,50
Jęczm ień 881—691 g /l ..... 14,25— 15,00
Jęczmień 643-662 g/l f . . . . 13,75- 14,25
O w i e s ............................................. 11 .75— 12,25
Mąka żytnia 65% wł. worki -

. 26,50— 27,50
Mąka pszenna 65^ wł. worki *

53,75- 55,75
Otręby ż y t n i e ......................... . . 9,75— 10,50
Otręby p s z e n n e............................. 9 ,0 0 - 10,00
Otręby pszenne (grube) .... 10.25- 11,25
G o r c z y c a ......................... ... 46,00— 52,00
Wyka lato w a ..................... 11,50— 12,50
Peluszka ........... 11,00— 12,00
G ro ch V i c t o r i a ............................. 24,00— 26.00
Łubin niebieski ........ 6 ,00 - 7,00
Ł u b in ż ó ł t y ..................................... 8 .00— 9,00
Seradela ........... 10,00— 11,00
Ziem niaki jadalne ................. 1,70— 1,90
Ziemniaki fabr. za kilo % . . . 11

Ogólne usposobienie spokojne.

KINO
REWJA

Dziś premjera najpiękniejszego pro­
gramu w Bydgoszczy niewidzianego.
1. Na ekranie: najpiękniejszy
dramat produkcji polskiej pod tyt.

SzałasPSilaści
W ro li głównej

ItMczin
2. Na ekranie piękny erotyczny dramat p. Ł

KAPITAN GWARDII
W roli głdwuej Adolf Menjou. (8946

3. Na scenie wielka rewjaw 12 obr. pt

Figle iFiglice
Poez. o godz, 6,15, w niedzielę o 3-oisj.
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Z ministerstwa
spraw zagranicznych.

Warszawa, 13. 5. (tel. w ł.) Podsekre­
tarz stanu 'w ministerstwie spraw za­
granicznych p. Szembek przyjął posła
szwedzkiego p. Ericka Henningsa, który
mu przedstawił nowego sekretarza po­
selstwa szwedzkiego p. De Posta.

Pozatem wiceminister przyjął dnia

tego charge d'affaires Meksyku p. Ri-
wasa.

Prezydent gościem Kolejow.
Przysposobienia Wojskowego

Warszawa, 13. 5. (tel. wł;) Pan Prezy­
dent przyjął prezydjum zarządu głów'­
nego kolejowego przysposobienia woj­
skowego, które prosiło go, aby zaszczy­
cił swą obecnością uroczystości PKW t.

z\v. ,,Św'ięta Pracy11. Pan Prezydent w'y­
ł'aził zgodę na zaproszenie delegacji.

Kieska wojsk chińskich.
Tokio, 13. 5. (PAT.) Po długotrwałych

walkach wojska japońskie przeforsowa­
ły przejście przez rzekę Luań. Wojska
chińskie, które broniły rzeki, zostały
zupełnie rozbite i wycofały się w kie­
runku zachodnim.

Dalsze ustawy Roosevelta.
Waszyngton, 13. 5. (PAT) Roosevelt

podpisał projekt ustawy o pomocy dła

farmerów, połączony z projektem infla­
cyjnym.

Dshrze zasłużona nagroda.
Warszawa, 13. 5. (tel. w ł.) M inister

Komunikacji p. Butkiewicz przeznaczył
nagrodę dla zwycięskiego lotnika kpt.
Skarżyńskiego w sumie 5.000 zł oraz

6.000 zł konstruktorom samolotu RWO o

inż. Wędrychowskiemu, Rogalskiemu i

Drzew'ieckiemu.

Groiby Anglii
wywofaiif popłoch wśród Hiemców.

Londyn, 13. 5. (PAT.) Podkomitet roz­
brojeniowy gabinetu brytyjskiego pod
przewodnictwem premjera i przy udzia­
le wicepremjera oraz ministrów spraw
zagranicznych, wojny, marynarki i lot­
nictwa omawiał sytuację, w-ytworzoną
przez obstrukcyjną politykę Niemiec w

Genewie. Podkomitet zajął stanowisko
całkowicie solidaryzując się z oświad­
czeniem m inistra wojny lorda Heilsha-

ma, złożonem wczoraj w izbie lordów.
Gabinet brytyjski jest zdania, że sy­

tuacja dojrzała do tego, aby zająć wo­
bec Niemiec bardzo zdecydowane sta­
nowisko i zmusić do ujawnienia postu­
latów niemieckich. W razie zaś odrzu­
cenia tych postulaów przez konferencję
rozbrojeniową i podjęcia przez Niemcy
zbrojeń na własną rękę wbrew trakta­
towi wersalskiemu, rżąd W ielkiej Bry-
ia n ji gotów byłby wystąpić celem za­
stosowania postanowień art. 213 trakta'­
tu wersalskiego. Na wypadek, gdyby
N ie m c y sprzeciwiły się wykonaniu po­
stanowień tego artykułu, sprawa opar-

łaby się o Radę Ligi Narodów, która

opierając się na art. 15 paktu Ligi, mo­
głaby zwykłą większością głosów zasto­
sować wobec Niemiec sankcje.

Tak interpretują koła miarodajne o-

świadczenie Heiłsham, które zresztą
wywołało popłoch w kołach niemiec­
kich i spowodowało wizytę ambasadora
von Hoescha .u delegata amerykańskie­
go N orm ana Dawisa. Ambasador nie­
miecki prosił delegata amerykańskiego
o poparcie, zapewniając, że Niemcy nie

mają zamiaru zrywać konferencji ge­
newskiej.

Za zabicie czfemefca na dancingu
dwa lata więzienia.

Warszawa, 13. 5. (Tel. wł.) Onegdaj pó­
źnym wieczorem został ogłoszony wyrok
przeciwko majorowi Stawińskiemu, który w

nocnym dancingu zabił inż. Jankowskiego.
Major Stawiński został skazany na 2 la­

ta wiezienia.

Sąd przyjął, iż major Stawiński działał
pod w'pływem silnego wzruszenia psychicz-

Po długich a ciężkich pertraktacjach,
rozmowach, naradach, nareszcie rzecz

cała się wyjaśniła, dojrzała i ustaliła.

Nareszcie będziemy m ieli Szopkę Byd­
goską, pióra Leona Sobocińskiego, anon­
sowaną w naszem piśmie od dłuższego
czasu, a która wzbudziła tyle niepokoju,
zainteresowania i jeszcze się nie uka­
zała, a już wiele krw i napsuła, tyle spo­
wodowała protestów, tyle rozmów.

Co to dopiero będzie się działo pod
,.Orłem" w dniu wystawienia Szopki, (a

stanie się to już nieodwołalnie w term i­
nie 2 czerwca rb. wieczorem) — o tem

strach pomyśleć...
Grupa Plastyków na czele z prof.

Faczyńskim i prof. Turwidem wzięła
na siebie trud wystawienia Szopki i

wyposażenia jej w artystyczne kukły.
Sygnalizując narazie o tem wszyst-

kiem, obiecujemy w najbliższych dniach

dać bardziej szczegółowe o całej impre­
zie informacje.

nego. Wojskowy, który publicznie został
spoliczkowany, musiał być wzburzonym,
dlatego też sąd wymierzył oskarżonemu tak
łagodną karę.

Ogólnie przypuszczano, że m ajor Stawini
ski otrzyma 6 lat ze względu na ciężkie
okoliczności zajścia, które przedstawiały o-

skarżonego i jego czyn w jak najgorszem
świetle.

Oskarżony był złamany zupełnie, usły­
szawszy wyrok na siebie, tak dalece, że tra­
cił przytomność; żona jego poczęła spazma­
tycznie płakać.

Obrona zgłosiła odwołanie od wyroku.
Prokurator oświadczył, iż w sprawie zapa­
dłego wyroku wypowie sie w, ustawowym
terminie.

Koniec wojny
miedzy Peru i Kolumbjja.

Lima, 13. 5. (PAT) Peru ł Kolumbja,
które od dłuższego ezasu znajdowały się
w stanie wojny o miasto Letycję, nieofi­
cjalnie zgodziły się rozpocząć rokowa­
nia w celu pokojowego załatwienia kon­
fliktu.

icha smutnych wypadków*
na zlocie Sokołów w Gdyni.

Toruń, 13. 5. (Tel. wł.) W dniu wczo­
rajszym sąd apelacyjny rozpatrywał
sprawę głośnych zajść w dniu 10 sier­
pnia ub. roku w Gdyni. Sąd apelacyjny
po rozpatrzeniu sprawy uznał oskarżo­
nych winnymi, że dnia 10 sierpnia 1932
r. wraz z kilkuset osobami, aby prze­
ciwdziałać zarządzeniu władz, przemo­
cą zniewolili do zaniechania czynności
urzędowej i za to skazał z gg 147 i 114

k. k . wszystkich oskarżonych po 4 mie­
siące więzienia.

Ponadto sąd uznał winnym oskarżo­
nego Ciesielskiego, dopuszczenia się
zniewagi na osobie naczelnika wydziału
bezpieczeństwa Z- Szacherskiego przez
użycie słowa ,,prowokator" i za to ska­
zał go na 3 miesiące więzienia. Łącznie
skazał sąd oskarżonego Ciesielskiego na

6 miesięcy więzienia.
Pozatem wszyscy oskarżeni ska'zani

zostali na poniesienie kosztów sądo­
wych po 60 zł każdy.

Na podstawie amnestji sąd wszystkim
oskarżonym karę darował.

Ceni znacznie zniżone!
Wszelkie materjaly i wyroby z marmurów krajowych

dostarcza

PrzemysłMsmmmy iGranitowy

Marmur wKielcach
Sp.zo.o.

Biuro główne: Warszawa, Powązkowska nr. 6,
telefon 11-68-68.

Biuro kopalń i fabryki: Kielce, 3 Maja 25,
telefon nr. 1. (8777^

JAK BRZMI
WASZ HOROSKOP?

Pozwólcie mi

wyjawić go wam bezpłatnie.
Kto pragnie dowiedzieć się, nie płacąc za to nic, co mogą

powiedzieć gwiazdy o jego losach, czy czeka go powodzenie,
bogactwo i szczęście, o interesach, miłości, małżeństwie, przy­
jaźni i nieprzyjaźni, podróżach, chorobach, szczęśliwych i nie­
szczęśliwych okresach życia, czego na­
leży unikać, jakie okazje wykorzystać
oraz szeregu innych drogocennych in-

formacyj, może otrzymać horoskop ży­
ciowy wedłun ęwiazd i to ZUPEŁNIE
BEZPŁATNIE.

otrzymacie na-
DCArfcHIHlC tychmiast Wasz

horoskop w objętości nie mniejszej niż
dwie strony pisma maszynowego we­
dług gwiazd, sporządzony przez tego
wielkiego astrologa, którego przepo­
wiednie wprawiły w podziw najpoważ­
niejszych ludzi obu półkul. Pozwólcie
przepowiedzieć Wam bezpłatnie rzeczy
zdumiewające, które mogą zupełnie
zmienić kierunek Waszego życia, przy­
nosząc powodzenie i szczęście. Profesor ROXROY

Należy tylko przesiać, nazwisko znakomity astrolog.
i adres własnoręcznem wyraźnem pis­
mem, wskazać czy mężczyzna czy kobieta (zamężna, żonaty,
panna lub kawaler) i podać dokładną datę i rok urodzen a.

Pieniędzy przekazywać nie trzeba. Kto chce może załączyć
zł Ł - znaczkami oocztowemi (nie przesyłać monet) na pokry­
cie porta. Nie zwlekajcie zatem i piszcie natychmiast pod
adres ROXROY STUDIOS Dept. 352S C. Emmastraat 42, Den
Haag, Holandja. Porto na list do Holandji wynosi zł 0.60 .

A'. B . Prof. Roxroy nie zna języka polskiego i dlatego odpo­
wiadać może tylko po niemiecku (na żądanie po francusku lub
angielsku.)

'

(87H3
~ A'. B. Prof. Roxroy cieszy się. najwyższem uznaniem wśród

swych wielu klientów. Jest on najstarszym i najsławnieiszym astro­
logiem na kontynencie, praktykuje pod tym samym adresem już od
przeszło 20 lat. Dowodem niezawodności jego przepowiedni służy
fakt, że wszelkie prace, za które pobiera koszty, dostarcza na za­
sadach ,,Zadowolenie pod;gwarancją - inaczej zwrot pieniędzy".

telliis jilikBifiilii”W 4*9
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Szanownej Klienteli podaję do wiadomości, iż powierzyłem zastępstwo
wyrobów moich na miasto Bydgoszcz i okolicę firmie

EHaarcltfi SEccn,Sn*. z es.1*.
KSipcSClabSzca:, Słgaasrąg BStggHBaeiSfi 25CS*. jjjj

Aby ułatwić natychmiastowe wykonanie zleceń, firma ta otrzymała
również odemnie

sBffBcaaflIssiwnransfi

Uprzejmie proszę o darzenie mnie dotychczasowem zaufaniem.

3 *stbr*gfka pcniac%O(Cft ;j
8775 S. JEandle, MSt.sM.
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- nowoczesne

na bluzki i pulowerki w ko­
lorach pięknych jak gatunki:

Wiosenna, Perłowa, Kot n

i Angora — marki - ^
.. .. .

9 posiadamy na składzie.

Hurtownia Towarów Krótkich
Morgenstern i Ska, Bydgoszcz, St. Stystek 20

Składnica fabryczna wełn marki ,,Trójkąt w Kole*. (8924
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SRaszym Szanownym Odbiorcom podajemy
niniejszem do łaskawej wiadomości, że z dniem

3-go kwietnia 1933 roku powierzyliśmy przed­
stawicielstwo naszych

wyrobów gumowych
na wojew. Poznańskie i Pomorskie

firm ie

Skład Manufaktury ,,DIW *

Bydgoszcz, Stary Rynek nr. 23
ielefon 13-78.

Od tej pory firma M- IDasercug i Ska
m Bydgoszczy naszej firmę więcej nie repre­
zentuje.

9olecajqc się łask. względom 9.T . Odbior­
ców, kreślimy

z poważaniem

Toioarzysłroo
lUyrobóro Wełnianych i Gumowych

F.tD.SchfDeikerta
8529)

Spółka 'Akcyjna
ro Łodzi

liiiiiiiimiiimiiiiiiiiimiiiimiiiiiimtiimiiiiiiiimimiiimmiiiimim miiiiS

Meble
wszelkiego rodzaju, spe­
cjalność: pokoje sy-
piaSne po cenach kon­

kurencyjnych poleca
Fabryka Mebli

B. Siudowski
Bydgoszcz (8!)25

ul. Jasna 11, teł. 22-74-

BIJI W

tylko

najobfitsze
najzdrowsze
i najsmaczniejsze

w Zaciszu
Specjalność:

Kuracyjne mleko zsiadłe

Kawiarnia Zacisze
ul. Śniadeckich 3.

Wojewódzkie Sanatoriom
dla Piersiowo Cimryeh

w Smukale pod Bydgoszczą.
Najnowsze metody leczenia. Trwałe wy.
nlki lecznicze. Oddzielny pawilon dla

ozdrowieńców. Sosnowe lasy.

Pobyt od 6 Zł dziennie bez innych dopłat.

Przyjmuje się osoby prywatne, członków
Kas Chorych i Zakładów Ubezpieczeń,

urzędników i ich rodziny.
Żądajcie prospektów. (8784

CZYTELNIKU!
m

w

Pozwól mi bezinteresownie
określić Twój charakter,

zdolności, przeznaczenie i wyszczególnić najważniejsze
fakty Twego życia. A ponadto wybrać na zasadzie I

astrologji i obliczeń kabalistycznych szczęśliwy numer

Twego losu do 27 Loterji Państwowej i wskazać, gdzie
lakowy można nabyć. Dlatego proszę natychmiast na­
pisać własnoręcznie imię, rok i miesiąc urodzenia.
Nie przesyłaj żadnego wynagrodzenia, lecz tylko na koszta pocz­
towe i kancelaryjne załącz 1 zł. w znaczkach pocztowych. Na los
Nr. 122627 wybrany przezemnie, padła w 5 klasie 26 loterji wygrana
150.000 zł. Na niewielką ilość wybranych przezemnie numerów, padło
mnóstwo wygranych, lecz z braku miejsca podaję tylko niektóre:
Cabała Józef, Limanowa, urzędnik rafinerii zł. 10.000 — Kuha Jan4
Łódź, Młynarska 25 zł. 5.000 — Łomnicki Marjan, Podhajce zł. 5.000,
Pozatem wiele osób, którym w udziale przypadły większe wygrane,
ze względów osobistych postanowiły zachować swoje incognito, co

zobowiązuje mnie do nieujawniania nazwisk. Przyjęcia osobiste
płatne - cały dzień. Psychografolog Szyller-Szkolnik, Warszawa,
Żurawia 47. Ogłoszenie załączyć. (7759

Przed użyciem — Po użyciu.

Krem i m ydło
,,Mosbbsosu

usuwa pod gwarancją
żółteplamy,prysz­
cze, wągry, jak i
wszelkie nieczysto­
ści cery (6878

Krem 2.50 i 4.50 zf., mydło 1.50.

Do nabycia
tylko w firmie ,,Kosmosłt
Drogerja iPerfumerja
J. Gluma, Dworcowa 55.

Szafonśerka
szafa, łóżka Da sprzedaż.
Błonia 5, m. 2. (7838

KacSJo (7104
3 lampkowe nowe, kom­
p'ot, tanio sprzedam. Ks.

bkorupki 7, podwórze.

Jakto, sąsiadka
w złym humorze!

Ano widzi pani, dotąd
nie zdołałam wynająć
pokoju, mimo tak wiel­
kiego plakatu, jaki na

oknie wywiesiłam
- B, droga sąsiadko,
dziś to inaczej się prak­
tykuje. Należy umie­
ścić drobne ogłoszenie
w Dzienniku Bydgoskim
a wnet pani pokój bę­
dzie miała zajęty, gdyż
drobne ogłoszenia w

Dzienniku Bydgoskim
każdy czyta.
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W piątek dnia 12 maja br. o godz. 0,30 zmarł w Bogu
po krótkich lecz ciężkich cierpieniach, opatrzony Olejami św.

mój najdroższy mąz nasz najukochańszy ojciec ś. p .

Józef Kozłowski
przeżywszy lat 47,oczem donoszą w ciężkim smutku pogrążeni

Żona z dziećmi i rodzina.
Kcynia, w maju 1933r.

Eksportacja zwłok do kościoła odbędzie się w ponie­
działek 15 bm. o godz. 10-tej, poczem pogrzeb. (8864

W dniu 12 maja 1933 roku rozstał się z tym światem

i.p.

Józef Kozłowski
z Kcyni

Radca izby Przemysłowo-Handlowej w Bydgoszczy.
W Zmarłym, który zasiadał w Izbie od roku 1923, straciliśmy

gorliwego i obowiązkowego członka.

Cześć Jego Pamięci1

Iiba Przemysłowo-HandlowawBydgoszczy.
8949)

Pogrzeb odbędzie się dnia 15 bm. o godz. 10-tej w Kcyni.

Dnia 11 bm. w południe zmarł

nagle ś, p.

Jan Szerbarth
przeżywszy lat 59, o czem donosi w

smutku pogrążona
Rodzina.

Grudziądz, Lipow a 61a. (8875

Prima

do prasowania dostar­
cza w mniejszych i

większych ilościach z

tutejszej składnicy ul.
Chodkiewicza 15. (8558

Impregnacja
Bydgoszcz

Marszałka Focha

Podziękowanie.
Za tak liczny udział w pogrzebie, oraz

wyrażone współczucie i złożone wieńce ikwiaty
na grobie naszego drogiego syna i brata ś. p.

Leona Zakrzewskiego
składamy niniejszem Przewielebnemu Ducho­
wieństwu parafji Fary i Zakładu Św. Ducha
oraz Klubowi Motocyklistów, Szkole Podcho­
rążych, Przedsiębiorcom Autobusów, Krewnym
Przyjaciołom i Znajomym, jak również Wszy­
stkim biorącym udział w tym smutnym
obrzędzie nasze najserdeczniejsze

Bóg zapłać1
Bydgoszcz, 13 maja 1933 r.

Rodzina.

(8833

f. mmmm1
Sp. z o. p. Bydgoszcz Św.Trójcy11
Fabryka maszyn
i kotłów
Odlewnia żeliwa
Warsztat repara-
cyjny maszyn
i urządzeń
technicznych
wszelkiego rodzaju

poleca się
do racjonalnego
wykonania
wszelkiego rodzaju
robót fachowych
przy niskich cenach
i na dogodnych
warunkach płatności.

sta

Niebywała okazja I
Bardzo elegancka limuzyna, świetny
wóz turystyczny, OPEL 50 P. S. pięcioosobo­
wy, 6 cylindrowy, jak nowy, cena zakupu
wynosiła 18.000 guld. gdańskich, jest za cenę
550 doi. na sprzedaż. Ewent. mniejszy
wóz wezmę w rozliczenie, także srebro sto­
łowe (zastawy, m iski, lichtarze itp.)

Michał Kostka, Gdańsk,
łopengasse 23. (8762

Dr.med. 1*1.Zacharskl
spec. chorób dziecięcych

przeprowadziłem sia z ulicy Mostowej na

ulicą Śniadeckich nr. 6 .

Przyjmuję od 4-7 popol, prywatnie, Urzędników Banku Polsk.
oraz Urzędników Etatowych Miejskich. Telefon 2305. (8843

CentralaOptyczna ni.Gdańskas
właśc. St. Zakaszewski optyk - mechanik

Wszelkie artykuły optyczne w najlepszej jakości
Specjalność: modne oprawy okularowe

i binoklowe indywidualnie
23029 dostosow. do każdej twarzy

Fachowa, solidna obsługa. - Ceny kryzysowe.

m

PoteCfflm i wszelkiego rodzaju

MEBLEodpojedynczych do najwykwint-
8796) niejszych w wielkim wyborze,

oraz dogodnych warunkach.

Proszę o zwiedzenie magazynu.

Marianna Zamorowska. Bydgoszcz, Stary Rynek 20.

Potrzebni zaraz lub później nawskroś dzielni

ekspedienci
na konfekcją

młode siły z prowineji umiejący dobrze po niemiec­
ku mogą sięzgłosic.Niedołężni niechaj zaoszczędząporto

M W. Tuszyński
Swiecie n.W., Konfekcja, Bławaty

Twój Dom
- ~

'
~ V

potrzebuje reparacji
ale nie masz na to gotówkę. Hipo­
teki ipożyczki,otrzymać można za

małem wydatkiem przez drobne

ogłoszenie w Dzienniku Bydgoskim

Jlapisowe słpwo (tłusto) 25 groszy, każde dałsoe
słowo 16 groszy, 5 cyfr ~ jedno słowo
i, w, z, a - każde stanowi jedno słowo.

Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.
'Drobne ogłoszenia

Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 % drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń.

Dla poszukujących posady 20%zniżki.

Drobno ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9.

Majątek
na całe życie zdobędzie­
cie, nauczywszy się języ­
ka francuskiego. Za nie­
w ielkie pieniądze, ^ w

kwartał, możecie mówić

po francusku. Korzystaj­
cie więc i napiszcie ,,Pa­
ryżance" filja Dz. 5269

Prosperujący
składkolonjalny wChełm­
ży natychmiast sprzedam
na korzystnych warun­
kach. Of. pod .K . 31" do
administracji. (8891

Gospodarstwo
50 'mórg z inwentarzem

sprzedam. Krzekotowo

pow. Mogilno, właściciel
Zdunek. (8923

Parcele
tanie okopowe. Zgł. Ba­
torego 3, m. 2. (8932

Dom
2 piętr. w tym restauracja
i piekarnia przy wpłacie
zł25.000 na sprzedaż. Adr.
wskaże Dzień. (5285

Dom
z dobrze zaprowadzonym
interesem rzeźnickim przy
giównejji ruchliwejluliey w

mieście wojewódzkim, o-

raz parcelę budo­
wlaną w dobrem poło­
żeniu wprost od właści­
ciela sprzedam korzystnie.
B. Misko, Toruń, Pro­
sta 22. (8909

Młyn
motorowy (gazowy) 65 P.

S. przemiał 24 godz. 250
ctr. rywlarnia walców

młynarskich sprzedam,
ewent. zamiana na kamie­
nicę w Grudziądzu lub
Torumu. Zgł. Rekowski,
Wąbrzeźno. (89J8

Domek
sprzedam. Wiadomość

filja Dziennika. (5276

Domy
przy wpłacie 8.000-100.000

sprzedajekorzystnie tylko
Emeryt Mostowa 3. (8894

Czteropiątrowy
trzy składy, centrum. Do­
chód 13.200 cena 80.000

Emeryt Mostowa 3. (8892

Dom
handlowy w śródmieściu
z dwoma składami iprzy-
należnościami włącznie
dogodny zajazd z rocz­
nym dochodem 10.000 zł.

czystego zysku okazyjnie
z powodu podeszłego wie­
ku wprost od właściciela

przy wpłacie 40.000 zł. na

sprzedaż. Oferty do Dzień.

Bydg. ,,W łaściciel". (8896

Kolonjalka
z przyległym pokojem ta­
nio na sprzedaż. Wiad. w

adm. Dzień. Bydg. (5272

Pożyczką
Za udzielenie pożyczki
15 tys. na pierwszą hipo­
tekę dom wartości 80 tys.
zł za procent oddam lo­
kal restaurację z 4 poko-
jowem mięszkaniem, za

pół roku za darmo. Zgł.
filja Dzień. Bydg. pod,,Za
darmo". 5283

Rower (8883
męski sprzedam tanio.
Ciemniak, Sienkiewicza 1

Rower
tanio, Wróblewski, Plac
Piastowski 4. (5281

Stragan
tanio sprzedam Łokietka
nr. 9, Urbański. 8904

Soczewką
Zeissa 4V2, 40 cm. sprze­
dam. Dziennik ,Najta­
niej”. (8934

Samochód
ciężarowy ,Ford" najnow­
szy model na biegu, dobrze

utrzymany, jak nowy sprze­
dam. B . Misko, Toruń,
Prosta 22. (8910

Ciężarówka (88S7
2 tonowa w dobrym sta­
nie korzystnie na sprze­
daż. ,,Autoarma" Zduny 6.

Samochód
. Essex” prawie nowy do­
brze utrzymany tanio na

sprzedaż. Pod ,,Essex”
filja Dziennika. (5268

Konia (8885
mocnego, wóz 2V2calowy
sprzedam. Lubelska 12.

Samochód
6-osobowy marki ,,Buick*
w bardzo dobrym stanie
korzystnie na sprzedaż.
Zgłosz. pod ,B . 6*. (8915

2 lekkie
wozy naresorach na sprze­
daż. Stroma 24. (8947

Aparat
filmowy ,E rteł” okazyjnie
na sprzedaż. Of. do filji
Dzień. Bydgoskiego pod
,Ertel". (5287

Kompletne
3 lampkowe radjo na sprze­
daż. Chrobrego 4, m. 1.(5271

Szafą
składową oszkloną eleg.
tanio sprzeda 2,40X2,35.
Adr. Dz. Bydg. (8837

Wózki
dziecięce najtaniej Dwor­
cowa 25, li ptr. (5266

Ciężarówka
,Chevrolet” na sprzedaż.
Giinther, Podolska 8. (8937

Futro
źrebcowe 70 zł. nowe,
damskie sprzeda. Ciesz­
kowskiego 9, m. 3, niski

parter. (5277

K KUPNA

Złoty
zegarek damski lub zastaw

lombardowy kupię. Oferty
do Dziennika Bydg. pod
, Zegarek 44*. (8882

Trak
gater i heblarkę (Hobel-
maschine) w dobrym stanie

kupimy. J. Grabański i B.

Stopowski, fabryka listew,
Czersk Pomorze. (8919

Biurko
amerykańskie w dobrym
stanie poszukujemy, i pro­
simy oferty złożyć pod
,A.D.” (8916

KEEDI
Udzielam

lekcji polskiego. Ewentu­
alnie na wyjazd. 3 Maja 8.
mieszk. 8. (8948

ESi
Szofer

mechanik starszy, kawa­
ler na ciężarówkę z kau­
cją zaraz. Zgłosz. Zast.
Browaru Kuntersztyn,
Lidzbark. (8933

Czeladnik
szewski na dobrą robotę
męską i damską zaraz po­
trzebny. FranciszekJaku­
bowski, Starogard, Halle­
ra 25. (8939

Uczenice
chcące się nauczyć dobrze

gotować, tylko z gospodar­
skiej rodziny przyjmie Ka­
w iarnia Ziemiańska, Po­
morska 5. (8935

Potrzebna (8903
panna do dwóch chłop­
ców jako nauczycielka,
która musi pomagać w

składzie krótkich towa­
rów. Zgłosz. Wiśniewska,
Stary Rynek 6, I. ptr.

Bufetowy(a)
potrzebna zaraz lub 1-gO
czerwca do objęcia bufetu
na własny rachunek. Po­
trzebna gotówka zł. 1200.

Oferty ,,1200" agentura
Dziennika Bydgoskiego,
Nowe, Pomorze. (892u

Drogerzysta
dzielny w swym zawo­
dzie, władający językiem
niemieckim, potrzebny na

sezon odt.6.do30.8br.
Zgłoszenia wraz z poda­
niem wymaganego wyna­
grodzenia przesłać pod
,,J. S. 50” do Dziennika

Bydgoskiego. (8890

Cholewkarz
potrzebny. Dworcowa 7,
Sadowski. (529o

Wydzierżawią
zaraz lokal restaurację z

4 pokojowem mieszkaniem
i ogrodem w miejscu, w

dobrym punkcie. Zgłosz.
filja Dz. Bydg. pod,,Lokal
restauracja". 5284

Służąca
do wszelkich prac domo­
wych może się zgłosić.
Grodzka 10. (8884

Lokal
na biuro, składnicę, pra­
cownię wydzierżawię.Dłu-
ga 9, Socha. 8936

Kff
MIESZKANIA'

\ ^Sk JM

2 pokoje
kuchnię oddam. Flisacka
nr. 28. (8981

R tAŁŁŁ?)H W ł ookoy M
DaiłuMAiuamstRutynowana

książkowa-bilansistka za­
łatwia bilanse i inne pra­
ce biurowe w domu i

poza domem za małem

wynagrodzeniem. Oferty
pod ,,M. R .106"do Dzień.

Bydg. 8902

Piekarz
cukiernik lat 27, pierw­
szorzędna siła poszukuje
stałej posady. A . Briigge-
mann, Kluczyki, powiat
Toruń. (8911

Uczeń
fryzjerski potrzebny. Pod­
górna 25. (8945

I(^ )|
W illa

6 pokojowa ogródek do wy­
najęcia od l czerwca. Adr.
wskaże administr. (5267

Piekarnia
i cukiernia z mieszkaniem
zaraz do wydzierżawienia
w Grudziądzu, Mickiewi­
cza 9. 8907

Piekarnia
do wydzierżawienia, w

pełnym biegu, Bernard

Mazerski, Toruń - Mokre,
Wybickiego 62. (8912

Pokój
umebl. do wynajęcia. Ba­
torego 3, m. 2. (8930

KESDS
12-20 tys. zł

pożyczę na pierwszą hi­
potekę na dom wartości
80 tys. zł bez długu, wy­
soko procentujący się.
Czasokres spłaty wedle

ugody. Zgłoszenia filja
Dzień. Bydgoskiego pod
,,12-20 tysięcy". (5282

Pluskwy
karaluchy, prusaki wytę­
pia nowowynalezionypłyn
.Gazoli”. (8905

Wszelkie

wyroby
druciane

oraz (2266

drut

kolczasty
kupuje się najkorzystniej w firmie

Braci Ziegler
Nakło n.-Not., tel. 72

Fabryka pllnikCw
i płotCw drucianych.

Cennik bezpłatnie.

KAWIARNIA
ZIEMIAŃSKA

Pomorska 5.

Niedziela, 14 maja 1933 r.

OBIAD MIĘSNY
i

Rosół z pasztecikiem
Zupa kalafiorowa

n.
Sztuka mięsa zapiekana z soseroj

beszamelowym
Sznycei cielęcy b ily z szparagam

Pieczeń barania a la earnina
Filet mignon, sos pieczarkowy

Kurczę po polsku z mizerją
Kura w potrawce z ryiem

Ul.
Groszki w kremie

OBIAD JARSKI

t
Chłodnik litewski

Racuszki z konfiturami
Rzodkiewka duszona w śmietanie

Ragout szparagowe
Bukiet z jarzyn

1U
Kawa, herbata.

Wszelkie nowalje. Bogaty wypór
potraw z karty.

Stale mleko zsiadłe z kartoflami
lub kaszą tatarczsną

Maślanka kuracyjna. Kefir.
Tanie śniadania

Wspaniałe kolacje z 3 dań tylko
złoty.

Zimne napoje. Dobrze pielęgno­
wane piwa.

Wino na szklanki.

Pianina
niezrównanej jakości po­
leca tanio (470S

B.Sommerfeld
Fabryka Pianin

:, ul. i

i ul. nGrudnia 15.
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R polecenia

Kolejarzom
kredyt, płaszcze, ubrania,
obuwie, towary krótkie.
Warszawska 1. (5232

Krawcowa
szyje gustownie, tanio.
Dworcowa 84 m. 6. (5233

Ślubne (8926
obrączki, biżuterje, zega^
ry, reperacje tanio. Skora-
czewski, Dworcowa 36.

Trwałą
ondulację wykonuje fa
chowo Woźniak, Sienkie­
wicza 42. (5209

Świece
do Komunji św. w naj­
większym wyborze po naj­
niż'szych cenach poleca
Skład Mydeł i Świec,
Długa 40. (8821

Pianina
od 350,- zł. poleca Ma­
jewski, fabryka pianin,
Bydgoszcz, Kraszewskie­
go 10, tel. 2060. (Okolę,
5 minut za linja tramwa­
jową). (8832

Rowery
Łucznik, Bałtyk, Stan-
dardt, Goricke a 137 zł,
Pofaro, Orkan, Rekord
a 158 zł. Rekord balo­
nowy, Wittler, Wiktoria
a 174 zł kompletne z gu­
mami, Tordepo pompkę,
dzwonek. Ceny gotów­
kowe przy odbiorze, dam­
ski 9 zł droższy. Józef

Rychlewski, Świecie nad
Wisłą, telefon 88. (8801

Rowery
zegarki, wirówkę sprze­
dam Gdańska 136. (5255

Wózki (8847
dziecięce, najnowsze mo­
dele półdarmo. Długa 5.

Fotografie
od 50 gr wykonuje ,,Wiol'*
Marsz. Focha 16. (5292

Garderobą
czyści chemicznie najta­
niej, najszybciej, najsoli­
dniej Lisikiewicz, Zduny
nr. 23, Podgórna 23. (8927

Zegarki
nowe, reperacje najtaniej
Chmielewski, Dworcowa
nr. 41. 5290

Pracownia (5279
cholewek wykonanie
pierwszorzędne Byd­
goszcz, Pod Blankami 40,
przy stacji autobusowej.

I^SPRZEDi^^l

Gospodarstwo
80 mórg dobrej ziemi z

powodu starości tanio na

sprzedaż. Do Dzień. Bydg.
pod rG. 80". )8842

146 domów
w ill, majątków poleca
okazyjnie na sprzedaż.
Westfalewski, Dworcowa
6, tel. 698. (5237

Dom
2 ptr. z rzeźnictwem, ce­
na 25.000 sprzeda Fajta-
nowski, Gdańska 19, tel.
1274. (5244

Dwunastopokojowa
willa, 80 mórg pszennej
ziemi, żywym i martwym
inwentarzem przy wpła­
cie 15.000 zł. Małek,
Dworcowa 46. (8867

Kamienicą
nowoczesną, dochód 20000

sprzedam okazyjnie, lub

zamienię na majątek
Dziennik .60000” .

Fabryka (5252
cukrów i czekolady w

ruchu i zaprowadzoną
klientelą za bezcen na

sprzedaż. Oferty do filji
Dzień Bydg. pod ,,2.000".

Z powodu
śmierci 50 morgowe go­
spodarstwo, dobra ziemia
na nizinach na sprzedaż.
W tem 5 mórg ogrodu
(gatunkowe owoce). Ma­
sywny dom i zabudowa­
nia, wpłata około 30.000 zł.

Strehlau, Kokocko, pow.
Chełmno. (8857

Dom
sprzedam, 90000 zł. Adres
w Dzienniku. (5242

Dom
dochód 9.500 rocznie, cena

60.000 z powodu wyjazdu
na sprzedaż. Oferty Dzien­
nik pod ,,9.500” .

Dom
trzypiętrowy, nowopobu-
dowany, dochód 12000,
cena 65.000. Szarek, D w or­
cowa 20. (5224

Dom
2 ptr. centrum, dochód
11.600, cena 65.000, w p łaty
30.000sprzedaFajtanowski
Gdańska 19, tel. 1274. (5243

Małą
posiadłość, blisko Byd­
goszczy, masywny dom,
stodoła i chlewy około
3 mórg ziemi na sprzedaż
Nadaje się dla rencisty,
emeryta itp. Wiadomość
w admin. Dz. Bydg. (5192

Parcele
z parcelacji majątku
Czersk Kraiński za Prą­
dami 6 kim. Bydgoszcz,
5 do 30 mórg do nabycia.
Cena od 150 zł. za morgę.
Szosa, las, rzeka. Letnisko
dla emerytów, urzędni
ków. Informacji udziela
Śliwiński, Bydgoszcz, Kr.

Jadwigi 13. (5211

Parcele (8840
budowlane tanio sprze­
dam. Leszczyńskiego 106

Parcele
budowlane tanio sprze
dam Ks. Skorupki 99. 8841

Plac
budowlany na sprzedaż.
Szubińska 21. (8880

Place
budowlane na sprzedaż,
Bartodzieje Małe. Szkoła

Ujejskiego. Chocimska 1,
mieszk. 5. (5227

Sprzedam (8824
tanio z powodu zmiany
przedsięb. m oją dobrze

zaprowadzoną i ładnie
urządzoną jadłodajnię i

kawiarnię jak stoi i leży.
Dworcowa 84. Bochański.

Place (8839
budowlane przy ulicy Ko­
nopnickiej 16 potaniały.

Rzeżnictwo
główna ulica Bydgoszczy,
bez zapędu sprzedam.
Szynka” filja Dziennika

Dworcowa. (5251

Urządzenie
do składu kolonjalnego
na sprzedaż. Budowni­
ctwo Pomorska 36. (5204

Akwarjum
z rybkam i na sprzedaż.
Gdańska 57, m . 7. (5239

Łódź
motorowa biała, skule do
łodzi sportowych i wiosła
do kajaków na sprzedaż.
Zgłoszenia Frischke, ulica
Śniadeckich 34. (8488

Samochód
ciężarowy 5 t. nośn. do­
bry fabrykat i w bardzo
dobrym stanie sprzedam
okazyjnie, jako wpłatę
przyjmę dobry samochód

osobowy kryty. Of. proszę
składać w filji Dz. Bydg!
pod ,,Ciężarówka 14" (5207

Rower
tanio sprzedam. Gdańska
115, skład. (5240

Sypialnie
lepsze fornierowane sprze­
da tanio stolarnia, Cho­
cimska 22. (5228

Samochód
Studebacker - Erskine, li­
muzynę w bardzo dobrym
stanie sprzeda korzystnie
Ignacy Nowak, Korono­
wo, telefon 15. (8551

Samochód
,,O pel" 4/16 otwarty pra­
wie nowy tanio sprzedam.
Osada 16. (8881

Jadalnią
kuchnie najtaniej 3 Maja
nr. 10. (5258

Radjo
3 lamp. komplet, prąd
stały sprzedam korzystnie
Kołłątaja 12, m . 3. Zgłosz.
17-18 godz. (8845

Ford
m. 29 z przyczepką jak
nowy sprzeda. Naklo, Boi.

Krzywoustego 13, (5231

Ausłro Daimler
4osobowy, elegancki, do­
brze utrzymany tanio na

sprzedaż. Zgłosz. Garba­
ry 24, biuro. (5262

Syplalką
dębową i polerowaną ta­
ni'o sprzedam. W arm iń­
skiego 12. 5291

Samochód
sport, mały 3 osob., 4 cyl.
w dobrym stanie bardzo
korzystnie sprzedam. Kor­
deckiego 12 m. 7. (8877

Kuchnią
nową tanio sprzedam Na-
kielska 139, m. 15. (8838

Zegar
stojący TBeckerau, lustro
tremo za bezcen. rKurjer"
Parkowa, Biuro Przewo­
zowe. (5246

Kanarki
sprzedaje Jasna 22. (8878

ICEEJS
Poszukują

dla poważnych reflektan-
tów domów, will, mająt­
ków. Westfalewski,Dwor­
cowa 6, tel. 698. (5236

Kupią (8822
powózkę 1 lub 2 konną.
Zgł. pod ,,400” Dziennik'.

Kondensator
aparat projekcyjny, so­
czewki kupuje ,,W iol”
Marsz. Focha 16. (5293

Służąca
umiejąca samodzielnie go­
tować,' dobremi świadec­
twami potrzebna. Stary
Rynek 21, skład kon­
fekcji. (8866

Służąca (5241
do wszelkich prac domo­
wych potrzebna natych­
miast. Zgłoszenia od 4-ej
godz. Kościuszki 9, m. 6.

ICPOSADYPOSZUKUJĄ )J
Podróżujący

który regularnie odwiedza

klientelę na Pomorzu, przyj­
mie jeszcze zastępstwo.
Branża obojętna. Łaskawe
zgłoszenia ,,Podróżujący",
Dzień. Bydg. Toruń. (8913

Gospodyni - kucharka
uczciwa poszukuje posady
u samotnego pana lub

starszych państwa od 15.5.
lub 1.6 .Oferty filja Dzien­
nika pod ,,Sumienna” . (5I93

Panna
z dobrej rodziny poszu­
kuje posady do dzieci,
zna szycie i ręczne ro­
bótki. Łask. oferty pod
,,Uczciwa” filja. (5194

Młodsza
poszukuje posady do
wszystkiego. Łask. zgł.
pod ^Młodsza” . (8855

Na Pomorzu
lub Pozn. poszukuję sali
lub ubikacji na kino. Of.
do filji Dziennika. Byd­
goszcz, pod *Kino” . (5210

Rzeżnictwo
zapęd elektryczny, ruch'
liwa ulica wydzierżawię.
Toruń, Podgórna 36.(8914

Lokal
handlowy, mieszkanie, 2

pokoje kuchnia, nadający
się na restaurację lub
kawiarnię przy śluzie wy
dzierżawi gospodarz zaraz

Wiadomość Chwytowo 6,
m. 14. (8830

Skład
duży, olbrzymia wystawa
Farna 6. (8870

Ubikacje
poszukuje stolarz zarazem

kupię ławę stolarską. Zgł.
Dz. filja ,Ubikacje” . (5265

Wydzierżawią
500, 350, 100 morgowe ma­
jątki. Nowakowski,Dwor
wa 70. (5221

Ubikacje
wydzierżawię Kordeckie­
go 13, Michalski. (8861

Młodszy
czeladnik stolarski poszu­
kuje posady. Zgłosz. Dz.

Bydg. pod ,,T. M". 8898

I(" m 1
Mieszkanie

3 pokojowe, komfortowe,
centrum, do wynajęcia.
Cieszkowskiego 22, m ie­
szkanie 1. 8928

fFięlrnepodarci
d o otewws%e i Mowmmmfi św.
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ja k zegarki - medatjoniki - obrazki - różańce m kapsułkach itd.
w wielkim wyborze i po zniżonych cenach poleca

M. fflas%isRowsRi t:. tDtugw 22.
Zakład zegar mist rzowsko-złotniczy (8852

Kupimy
prasę introligatorska. Of.
Dz. B . pod nRak”. (8853

Kupią
ciężarówkę 1Vj do 2 ton
w dobrym stanie tanio.

Oferty filja Dzień, pod
K.B." (5247

ECZSDl
Narządziarz

na sznyty potrzebny. Fa­
bryka, Nowodworska 26.

(8846)

Uczeń (5235
silny, zdrowy, z dobrej
rodziny potrzebny. Mistrz
rzeźnicki Meinicke, Reja2.

Stolarz
lub robotnik otrzyma
prace w stolarstwie za

udzielenie pożyczki 1000
do 1500 zł. Oferty pod
,Praca". (8879

Potrzebna (5229
służąca do samodzielnego
gotowania i opieki nad

siedmioletnią dziewczyn­
ką. Petersona 12, parter.

Stałą
posadę gwarantowaną
przy fotografji udziela
..W i o 1" Marszałka Fo­
cha 16. 5294

Do
mleczarstwa zamiłowana,
przystojna, starsza panna
religijna, posiadająca na­
razie 3.000 gotówki, za­
ślubię zaraz. Oferty Dz.

Bydg.' Grudziądz, ,,Facho­
wiec 36". (8906

Dla
mego interesu żelastwa,
materjałów budowlanych,
kolonjalny i restauracji
Doszukuję ucznia. M . Grae-
Der nast.,' Chojnice, Po­

morze. (8941

Służąca
do wszystkich prac z go­
towaniem i praniem.
Gdańska 86, m . 2. (5250

Uczeń
potrzebny, mistrz fryzjer­
ski Śniadeckich 51. (5196

Służąca
potrzebna do wszelkiej
pracy. Gdańska 60,Baleer-
kiewiczowa, (5237

Gospodyni (5183
39 lat szuka pracy 1. VI .

najchętniej na majątek,
praktyki 12lat, dobre'go­
towanie, konserwy, chów
drobiu, nabiał. Dz. Bydg.

Mamka
poszukuje posady zaraz,
lekarsko badana, język
polski, niemiecki. Oferty
do filji Dzień. Bydg. pod
. Mamka". (5182

Kucharka
z dobremi świadectwami

poszukuje posady, miej­
scowość obojętna. Ofe rty
do filji Dzień. nK ”

. (5223

Szofer
ślusarz kawaler, mogący
przeprowadzić wszelką
reperację samochodową

jak i maszyn rolniczych
poszukuje posady. Bo­
rucki Jań Tuchola, Świec­
ka 26. (8889

Szukam
dzierżaw'y oberży z rolą
10—30 mórg, warunek
dobra ziemia, bogata oko­
lica i zapewniona kon­
cesja. Zgłoszenia z wa­
runkami proszę filja Dz.

Bydgoskiego pod .In­
walida”. (5205

Skład
3 pok. mieszk. odstąpię
korzystnie. Adres Dzień.

Bydgoski. (8837

Fabryka
z dużem oddzielnem po­
dwórzem blisko dworca
zaraz do wynajęcia. W ia­
domość Hetmańska 16,
skład. (8859

Skład
kolonjalny, dobi'e poło­
żenie poszukuję. Of. pod
^Bydgoszcz” do Dzień.

Bydg. (8584

Restauracją
2 sale, ogród koncertowy
z powodu choroby wy­
dzierżawię natychmiast.
Gospodarz, Bydgoszcz,
Wrocławska 3. (8873

Ubikacją
małą lub próżny pokój
na parterze, w ruchliwej
części na warsztat poszu!
kuję. Oferty z ceną pod
,W ,W .* do admin, (8929

Dwa
pokoje kuchnia. Nakielska
nr. 127. (8856

Dwa
próżne pokoje balkonowe
zaraz do wynajęcia. Za­
mojskiego 15, m. 8. (5216

4 pokojowe
mieszkanie do wynajęcia.
Fordońska 13. (5242

Komfortowe
4-6 pokojowe mieszkanie,
wynajmie. Długa 5. (8848

Mieszkanie
6 pokojowe komfortowe
I. piętro do wynajęcia.
Gdańska 65, m . 4. (5238

Mieszkanie
dwupokojowe, trzypoko­
jowe. Farna 6, gospo­
darz. (887ł

Mieszkanie
3 pokoje z kuchnią do wy­
najęcia. Konopna 15. (8901

Dwa
pokoje kuchnia do wyna­
jęcia. Ugory 40, gospo­
darz. (8868

Pokój
3-go Maja 5, m. 4. (5253

2 pokoje
umeblowane. Pomorska
11, m. 4. (5286

Pokoje
dla 1 — 2. Niedźwie­
dzia 4-7. (8874

Pokój
prozny Szwederowo Kos­
saka 55, skład. 8888

Pokój
wspólny do wynajęcia.
Gdańska 52, m . 1. (8886

Pokój
Lipowa 4 m. 2. (8876

Elegancki
pokój, wszelkie wygody
wynajmę. Cieszkowskie­
go1,m.5. (5273

Z pokoje
umebl. telefon. Cieszkow­
skiego 4, II p. (5274

Pokój
umebl., osobny, elektr.

przy Starym Rynku wy­
najmie zaraz Ks. Malczew­
skiego 2 m. 3. (8865

Pokój
Poznańska 9 m. 8. (8872

Tanio
dobrze umebl. pokój Gar­
bary 19, m. 2. (8862

Pokój (8858
Przyrzecze 12, I piętro.

Pokój
skromnie umeblowany ta­
nio z gotowaniem. Ugory
12, gospodarz. (8943

Pokój
dla pani. Dworcowa 88,
m. 8. (5278

Pokój
umeblowany, kuchnia.
Pokoik. Marcinkowskie­
go9- 14. (5230

Lepszy (5226
pokój. Pomorska 35 m. 3.

Pokój
Podwale 9.

Pokój
umeblowany, także mał­
żeństwu. Pomorska 9
m. 5. (5225

Pokój
umebl. wynajmę Pomor­

ska 20, m. 1. (5257

Pokój
umeblowany, słoneczny.
Gdańska 67 - 7. (5234

Pokój
umebl. Warszawska II,
m. 5. (5259

Pokój
osobne wejście Pomorska
nr. 47 - 5. (5261

Dwa
pokoje umebl. Cieszkow­
skiego 10, m . 7. (5260

Słoneczny (5256
pokój Gdańska 51, m . 11.

Pokój
umebl. Piotra Skargi 13,
m. 5. (5245

Ładny
pokój. Gdańska 27-13.(5288

Pokój
blisko dworca Dworcowa
nr.73- 5. (5254

Pokój
ładnie umebl. 3 Maja 2,
m. 5. (5222

Pokój (8857
osobne wejście. Chwyto­
wo nr. 9. (8851

KPOZY(ZKI
2.000 - 3 .000

kto pożyczy, starszy pan
lub pani, dam dożywotne
utrzymanie i staranną o-

piekę. Zabezpieczenie 'h i­
poteczne. F ilja Dz. Bydg.
pod j,Opieka\ (8854

RZEEE21
Ogłoszenie

Z dniem 1 maja Gazownia
Miejska uruchomiła korty
tenisowe przy ul. Jagiel­
lońskiej 54. Bilety w cenie
w godzinach przedpołu­
dniowych 40 gr od osoby
w godzinach popołu­
dniowych 50 gr od osoby
nabywać można od godz.
8-mej do 3-ej po południu
w Kasie Gazowni po go­
dzinie 3-ciej u portjera
Gazowni. (8831

Gotówki
kilka tys. posiada kawa­
ler, były urzędnik lat 31,
oczekuje uczciwej propo­
zycji. poszukuje letniska,
także odpowiedniego to­
warzystwa pań materjal-
nie niezależnych. Oferty
filja Dziennika Bydgosli.
aSamotny” . (5201

Dostarczam
dla hurtowni składów że­
laza haki, wrzeciona, an-

ketle,przekładkido okien­
nic (Fensterladeniiberle-
ger) najniższe ceny. Flo-

rjan Hellmann, Poznań X
Średnia 2. (S921

Pokój
Łokietka 12, m. 5. (8844

2 umeblowane
pokoje z kuchnią z oso

bnem wejściem do wyna­
jęcia. Na Wzgórzu 9.

(8863

Pokój
Kościuszki 54—7. (5200

Elegancki
pokój zaraz do wynajęcia.
3Maja12,m.2. (8835

Pokój
umeblowany, oddzielny, z

piecem do gotowania.
Kordeckiego 13, Michał
ski. (8860

Pokój
Wileńska 2, m . 3. (5249

Pokój
umeblowany. Cieszkow­
skiego 8, m.8. 5296

Pokoje
inteligentnym Matejki 5,
m. 6. (5218

(5220

Pokój (5217
dobrze umebl. balkon,
wynajmę.Sw.Jańska3. m .5 .

Pokój (52G3
umeblowany, osobnem

wejściem. Świętojańska 12

Pokój
umeblowany. Sienkiewi­
cza 15, m. 5. (5264

Pokój
tanio. Wróblewska, Plac
Piastowski 4. (5280

Pokój (5270
umebl. zaraz do wynaję­
cia. Śniadeckich 46, m . 8.

Frontowy
pokój tanio. Paderewskie­
go3,m.2. (5275

Ładny
pokój, 2 osoby. Chrobre­
go8~5. (5219

Jeden
lub dwa pokoje z osobnem
wejściem z mebl. lub bez
ewtl. z utrzymaniem na

parterze, do wynajęcia,
tylko dla sfery inteligent­
nej. Of. do filji Dz. Bydg.
Dworcowa pod BCentrum
miasta% (528a

EEEEM
Letnisko

2—4 pokoje i kuchnia
umeblowane z utrzyma­
niem lub bez zaraz do

wynajęcia. Dom o dwóch

wolnych mieszkaniach i
2 morgowym ogrodem na

sprzedaż. Wiad. Osada 13

tramwaj Wilczak. (8836

Letnisko-dwór
w malowniczej lesistoje-
zi ornej okolicy, dającej
maksimum wypoczynku
1swobody,przyjmuje'letni-
ków. Ceuy przystępne.
Szukalski, Niechórz Sę­
pólno. (8922

Letnisko
2 obszerne pokoje odno­
wione i umeblowane wraz

z kuchnią i piwnicą zaraz

do wynajęcia. Stac-ja po­
wiatowej kolejki w miej­
scu. Resztówka Mochle, p.
Tryszczyn, powiat byd­
goski, (8797

Dwa
pokoje kuchnia, las, woda

pobliżu Bydgoszczy po­
szukuje. *Emeryt” Mosto­
wa 3. 18893

H mizmnnLiii
'M

Panna (5203
umebl. 2 pokoje kuchnią,
wyprawą, gotówką 800 zł
szuka męża 30-45 lat.
Oferty ,Halina” filja.

Poszukuje
panny do lat 32, kawalei
lat 35, kupiec samodzielny
posiadający nieruchomość
wartości 50,000 zł. Pa­
niom z odpowiednim ma-

jąt. którem zależynaszczę-
śliwem pożyciu małżeri-
skiem raczą oferty złożyć
filji Dz. pod ,,K. I)." (5141

Urządnik
państwowy, mieszkanie

trzypokojowe, szuka żony
,,Wdowiec 35", Dz. Bydg.
Toruń. 18908

Spólniezki
do rzeźnlctwa z gotówką
3.000 — 5.000 poszukuje
wdowiec (ożenek niewy­
kluczony). Bliższe wiado­
mości udzieli ,(Emeryt1*
Mostowa 3. (8895
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załatwia wszelkie, choćby
najtrudniejsze sprawy są­
dowe, karne, procesowe,
spadkowe, hipoteczne, wa­
loryzacyjne, kontraktowe,
społkowe, najmu, podat­
kowe itd., ściąganie na-

eżności i udziela porady
prawnej.

St. Banaszak,

Bydgoszcz,
Cieszkowskiego 4. Tel. 1304.

Długoletnia praktyka.

Fasonowanle
i czyszczenie kapeluszy.
Pomorska 35. (62u5

Trwała
ondulacja, dobrze i tanio.
Glatz, Gdańska 17. (8769

Książki
do pierwszej komunji Sw.
medaliki, łańcuszki, ró­
żańce, świece, duży wy­
bór pamiątek. Tani Bazar

Stary Rynek 1. (866t

Ubranka
i czapki do komunji św.

poleca Maciejewska, Dłu­
ga 51. (8804

Instrumenta
muzyczne smyczkowe i

dęte poleca Wytwórnia
Instr. Muzycz. St. Niew-

czyk, Bydgoszcz, Śniadec­
kich 2. Przyjmuję również
wszelkie instrumenta do

naprawy. (7450

Meble?
Darmo dostawia się n r

miejsce własnym samo­
chodem wszelkie komple­
tne urządzenia mieszka­
niowe: sypialnie, jadalnie,
gabinety, saloniki, kuch­
nie oraz Wszelkie meble

wyściełane, zakupione w

znanej solidnej firmie

Ignacy Grajnert, Byd­
goszcz, Dworcowa 21.
Uwaga: Własne warszta-

wielki wybór. Geny
lżone. Tel. 1921. (9574

Siuęiliwe
losy I. klasy 27 Loterji Pań­
stwowej poleca Jankowski,
Kolektura Bydgoszcz, D łu­
ga 76'. Ciągnienie od 18

maja. Los 40, ćwiartka 10

złotych. (6520

Książki handlowe
Kręglewskiego w najwięk­
szym wyborze i najtaniej,
żurnale od 5,50 zł poleca
Jankowski, papier, Dłu­
ga 76. (164

Kapelusze
damskie, męskie, dziecię­
ce, farbuję, przerabiam na

najnowsze" fasony. Ceny
najtańsze. Kazimierz Sei­
fert, Długa 55. (5773

Materace
wyściełane i sprężynowe
najkorzystniej w Magazy­
nie materaców, Dworco­
wa 46. (8209

E SPRZEDAŻ! S
100 narg.

gospodarstwo nadwiślań­
skie sprzedam z powodu
choroby. Emil Troyke,
Wielka Nieszawka, poczt.
Cierpice, p. Toruń. (8753

Nieruchomość
z składem kolonjalnym,
4 morgi ziemi sprzedam.
Bełzka 32.

Kamienica
na sprzedaż. Leszczyń­
skiego 28. (8793

Dom
czynszowy w centrum z

staro zaprowadzonym
składem węgli z powodu
wyjazdu na sprzedaż.
Oferty pod ,Wyjazd” do

filji Dzien. Bydg. (5152

Nową (8765
willę komfortową, ogród
sprzedam. Powód wyjazd.
Wpłata 20.000 zł. Oferty
, Dziennik Bydgoski” Gru­
dziądz pod rNowa 20” .

\
Dom

z ogrodem oraz place bu­
dowlane sprzedam. Ks.

Skorupki 127. (S499

Place (5090
budowlane sprzedaje ta­
nio arch. Łaganowski,
Kozietulskiego 8, tel. 139.

Place
budowlane na sprzedaż.
Bielawki, Kozietulskie­
go 21. (5190

Mam
parcele do odstąpienia,
dobre położenie na inte­
res. Orla 32, kiosk.

Skład (8675
kolonjalny w Gdyni do­
brze zaprowadzony sprze­
dam. Dziennik Bydgoski,
Gdynia pod .Egzystencja”

Skład (8792
mąki i mieszkanie z to­
warem lub bez zaraz do
oddania. Gdańska 132.

Skład
towarów krótkich na

sprzedaż. WiadomośćPro­
menada 1. (5184

Piekarnie
odstąpię w pełnym biegu
Leszczyńskiego 5. Zgł.
osobiście Mieczysław Cu-
ske. (8798

Interes (8823
i fabrykę dobrze prospe­
rującą sprzedam za 10 ty­
sięcy z powodu śmierci

męża. Zgłosz. do Dzien.

Bydg. pod ,Przyszłość” .

Kino
dźwiękowe w większem
mieście pow. W ielkopol­
ski, gdzie wojsko i wszel­
kie szkoły, jedyne na

miejscu, kompl. urządzone
dobrze prosperujące, z po­
wodu stosunków rodzin­
nych natychmiast sprze­
dam za gotówkę. Okazja
niebywała, egzystencja za­
pewniona. Zgłoszenia pod

Kino” do Dz. Bydg. (8764

Niebywała (5145
okazja. Z powodu potrzeb­
nej mi natychmiast go­
tówki sprzedam udział
Ha Ce Ge na pożyczkę
bezprocentową 7000 zł. za

zwrotem włożonych
oszczędności. Kluc'z prze­
szło 3000. Zgłosz. do filji
Dzien. Bydg. ,Ha CeGe.”

Drzewka (8674
laurowe do kawiarni ku­
pię okazyjnie mniejszą i

większą ilość. Kawiarnia
Morskie Oko, Gdynia.

1 para (5043
nowych eleganckich pół-
szorek do wyjazdu oraz

1—2 ciężkie konie robo-
bocze tanio na sprzedaż
ul. Zamojskiego 5, telefon
954, skrytka poczt. 167.

Ford
limuzynę nowoczesny ko­
rzystnie sprzedam. Adres
w Dzien. (5165

Tatra
4 cyl. limuzyna 6 osobo­
wa w najlepszym stanie.

Korzystne kupno. Zgło­
szenia do ,Par” Poznań

pod , 54,460” . (S799

Ciążarówka
*Ford” koła bliźniacze
sprzedaje Marszałka Fo­
cha 14. (8503

Samochodowe (8502
motory, używane części,
opony, sprzedaje za bez­
cen. Marszałka Focha 14.

Motocykl
starszy model okazyjnie
sprzedam. Orła 9. (5206

Motocykl
dobry stan oraz radiood­
biornik sprzedam tanio.
Warszawska 6, skład ko­
lonjalny. (8819

Sprzedam
motocykl 500 ccm. tanio.
Zgłoszenia ,DziennikByd­
goski” Grudziądz pod
. Motocykl”. (8772

Rower
o trzech kołach do roz­
wożenia towaru kupi Ba­
ta, Plac Teatralny. (8788

Maszyna (5195
do szycia na sprzedaż.
Cieszkowskiego 15, m. 5.

Stragan
do owocu, wagę, wózek
ręczny sprzedam Śniadec­
kich63,m. 10. (5212

Parową
maszynę dużą sprzedam.
Toruńska 39, m. 21. (8803

Encyklopedią
.Menars” 17 tomów tanio

sprzedam. Pod ,17
”

. (8766
IM/ POSADY V B

Wózek
dziecięcy modny, dobrze

utrzymany sprzedam. Na-
kielska 63/2. (8787

Kelnera
potrzebujesz? zadzw oń
Bydgoszcz 1163. (1122

Jazzband
koncertowy. Polanowski,
Grunwaldzka 80, zgłosze­
nia godzina 16—18. (5130

Aparat
fotograficzny (alaminutę)
nowej konstr., przybory
z powodu wyjazdu sprze­
dam tanio. Kurkerewicz,
Ugory 45. (8825

Ogrodnik
poszukuje posady zaraz

lub później, wynagrodze­
nie skromne. Oferty pod
,L.P.” Dz. Bydg. (8268

Wózek
dziecięcy sprzedam. Ko­
ściuszki 21, m. 3. (5135 Ogrodnik

bażanternik, lat 27, Górno­
ślązak, kawaler, z 10 let­
nią praktyką, znający się
w wszelkich gałęziach le­
śnictwa i ogrodnictwa, z

dobremi świadectwami i

referencjami poszukuje
posady zaraz lub później.
Zgłoszenia do adm. Dzien,
Bydg.pod,P.10”. (8633

Wóz
rzeźnicki na resorach i

roboczy sprzedam. Szu­
bińska 65. (8818

Kanapa
modna tanio na sprzedaż.
Król. Jadwigi 15 w po­
dwórzu. (8807

Sprzedam
ubranie męskie żakietowe
mało noszone. Hetmańska
nr. 22, m. 5. (5199

Krawiec
samodzielny na duże
sztuki pierwszorzędną
pracę poszukuje posadyl
Łask. zgłosz. do filji Dz.

Bydg. pod.,Krawiec''.(5202Sypialka
fornierowana nowo mo­
dna okazyjnie na sprze­
daż. Stolarnia, Gdańska,
róg Chocimskiej 1. (5197

Osoba
inteligentna skromnyćh
wymagań, zarządzi do­
mem, zaopiekuje się
dziećmi, osobą chorą. Po­
moc w nauce, szycie
(praktyka). Oferty filja
pod ,,Zaraz". (5214

Szpic (8834
biały tresowany na sprze­
daż. Kossaka w kolonjalce.

K kupn* ^ Za
20 zł. tygodniowo chce

pracować starszy malarz.
Zgłoszenia do filji Dzien.

Bydg. pod ,Doświad-
ezony”. (5181

Poszukuje
gospodarstwa 100— 200

mórg. Oferty do ,Dzien­
nika Bydgoskiego” Ino­
wrocław pod ,Gospodar­
stwo” . . (8522

Fryzjer
damski damsko-męski on­
dulacja żelazkowa, wo­
dna, szuka posady^odjl. 6.
sezon lub stała. Oferty
Włocławek, biuro ogło­
szeń Makowskiego ,,Dam­
ski”. (8800

Kupią
oberżę w wiosce kościel­
nej z wyszynkiem 5—10

mrg. roli, wpłata 7.000 zł.

Agenći wykluczeni. Zgł.
do Dz. pod ,.7000". (8756

Interes
z towarem zaprowadzony
poszukuję i upraszam do­
kładne oferty z ceną. Ma­
kowski, Skórcz, skrytka
pocztowa 7. (8746

Piekąrz-cukiernik
szeroko obeznany w swo­
im zawodzie, z dobremi
świadectwami, poszukuje
posady, miejscowość obo­
jętna. Oferty Dzien. Bydg.
p'od ,Dzielny” . (88u5

Poszukuje
nowoczesny piec do pale­
nia kawy do opalania ko­
ksem. O ferty z podaniem
najniższej 1ceny uprasza
Ignacy Nowak, Korono­
wo. (8552

K DZIERŻAWY H

320 mórg (8752
dzierżawy dobrej ziemi
dogodne warunki zaraz,
wiadomość Niemczewski,
Chełmno, 22 Stycznia 51.Kupie

czujnego psa (wilka) mo­
żliwie rasowego. Uprasza
o podanie oferty, Ignacy
Nowak, Koronowo. (8550

Skład
z urządzeniem i 4 poko-
jowem mieszkaniem z wy­
godami plac Piastowski
nr. 11. (5215Wózka

dla sparaliżowanej poszu­
kuję, najchętniej wynajmę.
Pomorska 54 — 4. (5095

Ubikacje
na wytwórnię cukierków

poszukuję w śródmieściu,
parter i piwnice. Oferty
do Dziennika Bydg. pod
nCukierki”. (8809

Kupuje
stare złoto, srebro, stare

monety złote i srebrne i

kwity zastawnicze. W . Lis
Gdańska 101. (5198*

. .. . . ....

Piekarnia
Cukiernia w Bydgoszczy
zaraz do wynajęcia. Of.
do filji pod ,,C. P ". (5213

Potrzebna
przednia tarcz do cięża­
rówki ,Chevrolet” . Zgł.
Kordana, Plac Kościelec-
kich 4. (8806 HRfTMIESZKANIAV J |

Ł% SZUKA

Kupie (8812
piece przenośne oraz ku­
chenki westfalskie. Ol­
szewski, Promenada 33.

Poszukuje
akuszerka, wypłacalna,
dwa, trzy pokoje kuchnia
frontowe, wygody w miej-

wStaz JM
Za

pożyczenie 200 zł. dam

stałą posadę szofera na

taksówkę. Dzien. Bydg.
Gdynia. (8520

scu ruchliwem. Kwiatowa
nr. 1, piekarnia. (5189

Mieszkanie
3-r-4 pokojowe, śródmie­
ście, poszukuję. Zgłosz.
telef. 1227. (8827

Pomocnik (8789
ogrodniczy młodszy po­
trzebny zaraz. Skibińska,
Bydgoszcz, Koźmiana 14.

Szteper(ka)
czeladnik szewski pod­
ręczny może się zgłosić.
Warszawska 9. (8816

Służąca
może się zgłosić. Kujaw ­
ska 33, piekarnia. (8820

Potrzebna
służąca. Jackowskie­
g o 14/7. (8815

Bufetowa
z kaucją potrzebna zaraz.

Zgłoszenia ^Bufetowa”

filja Dziennika. (5180

3,2I1
pokój z kuchnią, łazienką,
z przynależnościami, sło­
neczne do wynajęcia. W ia­
domość Polakiewicz,, ul.

Nowomiejska 16, koło
Stadjonu. (8828

Mieszkanie
3 pokoje kuchnia umeblo­
wane wśródmłeściu tanio

odstąpię. Wiadomość filja
Dziennika. (5208

8 pokoi
Łokietka parter, nadające
się na biuro, cele prze­
mysłowe i 5 pokoi Za­
mojskiego korzystnie do

wynajęcia. Zamojskiego 4
m. 4, telef. 1265. (8795

Jako maly upominek
rozdaje fabryka
Kołłontay'a swym kon-
sumentk.om bezpłatnie

najnowszy wykwintny
środek do pielęgnowa­

n ia włosów. Kupując
kilogram mydła ,,Koł-
łontay z pralką1', o-

trzyma Szanowna Pani
w każdym sklepie bez­
płatnie paczkę Shem-
punalu Kołłontay'a

wartości 40 groszy.
Przy kupnie tylko 7, lub

7* kg, zechce Szanowna
Pani zażądać odpowie­

dni bon. Kołłontay'a
Shempunal Czyni włos

pięknym, puszystym
i wonnym. Z Shempu-

nalu będzie Szanowna
Pani taksamo zadowo­

lona, jak z znanego ze

swej dobroci mydła
,,Kołłontay z pralką" ,

którego jakośó prze­
wyższa znacznie jego
cenę. Shempunalem zaś

pielęgnuj e Fani swewłosy

8780 zpralkęjes t lepsze....
Mieszkanie

6 pokojowe od 15 czerwca

do wynajęcia. Oglądać
3 -5 , Gdańska 52v gospo­
darz. (5023

4-5 pokojowe
śródmieście, rok zgóry.
Focha 22. (4466

3 pokoje
kuchnia najlepszym stanie.
Wiatrakowa 7. (8695

K POKOJE
WOLNE s
Duży

ładnie umeblowany pokój
z dwoma łóżkami dla in-

tebgentnych pań lub pa­
nów do wynajęcia. Sw.

Trójcy 23, I lewo. (8737

Ładnie (8736
umeblowany pokój dla
inteligentnego pana lub

pani ewtl. z używaniem
kuchni zaraz do wynaję­
cia. Sowińskiego 6, m. 5.

Pokój
umeblowany z 1 lub 2
łóżkami do wynajęcia. Po­
morska 14, m. 1. (8738

Dobrze
umeblowany pokój do

wynajęcia. 20-go Stycznia
10- 5. (5140

Jeden
dwa pokoje umeblowane

korzystnie, kuchnia do

wynajęcia. Zamojskiego 4
m. 8. (5190

Pokój
Garbary 18 m. 4. (8811

Pokój
umeblowany, niekrępnją-
cy, słoneczny, łazienka*.

Garbary 12, m. 3. (8817

Pokój
elegancki. 20 Stycznia 22,
I prawo. (5188

Pokój
panu. Ugory 20, m. 8.(8826

Umeblowany
pokój z używaniem ku­
chni. Toruńska 20. (5187

Próżny (8794
pokój oddam. Adres filja.

IG**E39
Książki

na pamiątkę Pierwszej Ko­
munji Świętej w wielkim
wyborze i tanio w Księ­
garni Bydgoskiej N. Gie-

ryna PI. Teatralny. (8735

Przyjezdna
wróży z kart. Mazowiecka
17,1. piętro, mieszkanie 2,
front (5137

Ciechocinek
pensjonat Kościuszko
ploleca pokoje z cało-
dziennem utrzymaniem.
Najlepszy punkt Zdrojo­
wiska yis-a -yis Łazienek.
Woda bieżąca w pokoju.
Telefon 34, Ceny przy­
stępne. (8559

Masaż (8272
kosmetyczny twarzy, ca­
łego ciała. Naświetlania.
,Cedib”, Słowackiego 1.

Powabną (5185
11nj ę, wytworne ruchy
daje tylko dobrze dopaso­
wany gorset, lub pas lecz­
niczy i poporodowy. Anna
Bitdorfowa, Pomorska 22.

Homeopatyczne
leczenie gruźlicy, cukrzy­
cy, nowotworów (rak itp.)
oraz innych zastarzałych
chorób wewnętrznych, ko­
biecych, płciowych. Dr.
med. Herwich, Katowice,
3-go Maja 40, Odpowiedź
tylko za znaczkiem. (8253

Zioła (5795
lecznicze według przepi­
sów sławnych lekarzy
przeciw chorobom żołąd­
ka, kiszek, płuc, nerwów,
w ątroby, nerek, pęcherza,
hemoroidom, upławom,
obstrukcji, kamieniom żół­
ciowym, kaszlowi, astmie,
błędnicy, sklerozie, artre-

tyzmowi, reumatyzmowi
etc. Żądajcie bezpłatnej
broszury pouczającej 1!!
Adres: Apteka — Liszki.

5.50
aparat fotograficzny. Za­
mów Poznań, skrytka
pocztowa 220. Zapłacisz
przy odbiorze. (876o

6.000 ,

poszukuję wspólnika. Zgł.
dofiljiDzien. ,W .6” . (5142

Poszukują
inteligentnej towarzyszki
wycieczek rowerowych we

dwoje. Proszę o odpo­
wiedź do Dziennika ,Fo-
toamator” . (8711

f ( POŻYCZKIf l

10-20.000 złotych
poszukuję do wykupienia
dobrego przedsiębiorstwa
z rąk niemieckich, wspól-
nictwo niewykluczone. Za­
bezpieczenie kapitału pier­
wszorzędne, interes pod
każdym względem dobry.
Oferty spieszne skierować
pod ,,Gdynia" do Dziennika
Bydgoskiego. (868l

Sympatyczna (8802
blondynka zupełnie sa­
motna pozna szlachetnego
pana. Oferty Dzien. ,23” .

gzssra
,,Rabka-Zdrój"

pensjonat ,S woboda”
blisko zdroju, rzeki, lasu
kuchnia djetetyczna, in­
dywidualna, nadzór le­
karski 5.50—6.50dziennie,
znaczek na odpowiedź.

8466

EZEED9
Letniska

dla żony i 10letn. córeczki
w pobliżu suchego lasu
sosnowego, na 1 miesiąc
poszukuję Oferty proszę
pod ,1.B .” Dz.Bydg. (S474

Letnisko. (8715
2 pokoje z kuchnią do

wynajęcia położone nad

wodą *i las. Przyjmę
oprócz tego letników na

pokoje. Gospodarz Mahl-
ke, Łochowo, poczta Klo­
nowo pow. Bydgoszcz.

Wdowa
inteligentna, wiek średni
posiadająca mieszkanie,
trochę gotówki pozna so­
lidnego pana, cel matry-
monjalny. Filja Dz. Bydg.
.L.C.” (5191

Kawaler
lat 27, posiadający wła­
sność wartości 25.000 zŁ,
poszukuje panny celem
ożenku. Majątek pożądany
Oferty z fotografją Dzien.

pod ,Rzemieślnik” . (8741

Panna (8761
lat 35, przystojna i reli­
gijna, posiadająca 4 tys.
zł. zaoszczędzonych, pra­
gnie zapoznać pana w celu

matrymonjalnym. Wdo­
wiec nie wykluczony. OL
Dzien. B ydg. pod ,5073” .

Zapoznam
pana szlachetnego na do­
brem stanowisku, 40-50 ,

któremu zależy na kobie­
cie niedzisiejszych zasad,
przystojnej, własne mie­
szkanie. Poważne zgło­
szenia proszę do Dzien.
pod ,Blondynka 38” . (8728

Bardzo
przystojna panna Pomo-
rzanka lat 28, posiada 8000
zł i wyprawę zapozna pa­
na najchętniej wojskowe­
go, sprawę traktuje po­
ważnie. Of. z fotografją
Dzien. Bydg. pod ,Blon­
dynka” . (8634

Kawaler
przystojny, szlachetny,
emeryt, lat 26, niezwłocz­
nie ożeni się. Oferty mo­
żliwie z fotografją filja
Dz. Bydg. pod ,Niezwło-
eznie” . (5186
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Podziękowanie.
W związku z wygraniem sprawy rozwodowej składam tą drogą

Wielmożnemu Panu Dr. Typrowiczowi
zam ieszkałem u w Bydgoszczy przy ul. Mostowej 12

serdeczne podziękowanie, za trud dla mnie poniesiony: nie mogę
zamilczeć okoliczności, że wygranie sprawy zawdzięczam su­
mienności i niezwykłej rutynie prawnej p. Dr. Typrowicza,
który wciągu długiego postępowania, umiał zawsze skutecznie
paraliżować przeszkody ze strony przeciwnika zaco składam

Bóg zapłać!
Władysława Napierałowa

Niedźwiady, pocz. Rogowo (8810

Od 1 maja 1933 mój hurtowy idetaliczny

składrowerów
znajduje się przy

ulićufIMugfiafnr.5-^
Otto Rosenkranz, Bydgoszcz

S750) Długa 54, telefon 911.

S-cio klasowa koedukacyjna

iy woiioijulica Jagiellońska nr. 15.
iiiiiiiiiiim iiiiiiiim iiiiiiiiiiiiiiiiim iiiiiiiim iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiłfiiłiim ii

zawiadamia, że zapisy dzieci wojskowych i cywil-
nychdoklasI,II,III,IV iV-tejprzyjmujesię
codzień w kancelarjl szkolnej w godzinach przed­
południowych oraz w poniedziałki, środy i piątki
od 17-tej do 19-tej.

Kierownictwo w nowym roku szkolnym obejmuje
męska siła rutynowana.

Lokal higieniczny, plac sportowy, ogród, opie­
ka lekarska. Ograniczona liczba dzieci w klasach.

Ceny niskie od 10 złotych miesięcznie.
Przy szkole wzorowo prowadzone przedszkole dla dzieci

od lat 3-ch w słonecznym dużym lokalu z ogródkiem.

- -- mmmmmmmm

Bydgoska Gazownia WieisRa
sprzedaje w większych i mniejszych ilościach

po cenach zniżonych :

Koks gazowy w rozmaitych sortymentach,
Smotę destylowaną,
Benzol motorowy,
Benzol rektyfikowany,
Siarczan amonowy z zawartością ok. 22% azotu,

Wodę am oniakalną z zawartością20% amoniaku,
Karbolineum do impregnowania materjałów,
Wodę destylowaną,
Łom szamotowy 1mączkę szamotową.

Zamówienia przyjmuje Bydgoska Gazownia

Miejska w Bydgoszczy, ul. Jagiellońska 48,
pokój nr. 1, tel. 630, 631, 2235. (8831

Nowość: Automat-browning 6 mm.

wy zucający sam gilzy po wystrzale,
strzelający do celu, pięknie oksydowany,
płaski zapewnia zupełne bezpiecz. osobiste,
huk ogłuszający. Cena tylko zł. 7.25, 2 szt.
14,— 10-cio strzał. 22 zł. Setka kul 3.65

Pozwolenie niepotrzebne.Wysyłamy za zaliczeniem pocztowem, kosz y
przesyłki opłaca kupujący. Adresować; (8776

Przed. Fair. Broni JIABiL", Warszawa, Wspólnal oddz. 41

Tel. 212,2212 G R E Y Gdańska 35

poleca

pierwszorzędną fta W t t i cifflStffŚCT,
foduinapojeorzeźwiajcie

N a wycieczki i podarki t7694

Cze.tzfttfS.dfzi wlasn. wyrobu w wielk. wyborze

Helile
sypialkl, jadalki, gabi­
nety męskie,pocenachfa­
brycznych i na dogodnych
warunkach w fabryce (8274

W. Błaszczyk
Marsz. Focha 16, tel.303

Czytajcie ,,Dziennik Bydgoski"

Modnie! Tanio !

SCTIo taniej
przekonaj się.

Ubranka i sukienki do Komnnji iw.

Płaszcze, sukienki damskie
i dziecięce.

Ubrania, spodnie i płaszcze
męskie poleca najtaniej goto­

we i na miarę (5593
S. Doroiyńska

Bydgoszcz, ul. Długa 2 2 .

Uwaga!

Zniżka cen

pończoch, rękawiczek,bie­
lizny damskiej, męskiej i
dziecięcej, fartuchów oraz

towarów krótkich.
Pomimo znanych niskich

cen jeszcze znaczna
o bniżka. (3508

Filji nie posiadam
Fa. L. Dorożyński

Bydgoszcz, ul. iifuga 23
róg Jezu ickiej.

ta n i tydzień poń czo ch srwszej Komunjiśw.

m Dolecą (8378
oddnia15 ~20 maja1933r.

N ić delikatna i nąder trwała
Oczka równiutkie i wyraźne
Przędza miękka i wiotka

Długość obfita

Podeszwa, pięta i brzeg
osobliwie trwałe

kolor modny i prawdziwy

MaiaralaaSdeniska?

Takie a nie inne są nasze pończochy!

P o ń c z o c h y damskie macco w różnych kolorach...................... 1 ,2 5

Pończochy damskieprimaflor 1,35

Pończochy damskiemacco- dobrygatunek- .- 1,45

P o ń C Z O C h y jedw abne a ż u ro w e ............................................. 2,20

P o ń c z o c h y damskie — jedwab do p ra nia ........................

*

2,50

P o ń c z o c h y jedwabne lepszy gatunek . . . . .............................2 , 9 0

P o ń c z o c h y aZłoty Bemberg11 ...... .................................3 , 5 0

Tenisówki damskiezkolorowymszlakiem
** *..... 0,50

Pończochy męskiesportowewładnychdeseniach .... 1 ,95

P o ń c z o c h y dziecięce ................................ od0,40

S k a rp e tk i dziecięce jednokolorowe......................... od0,20

Ska rp etki dziecięce z kolorowym szlakiem ....... od 0,40

S k a r p e t k i męskie jednokolorowe .... ................ 0,28

S k a r p e t k i m ęskie w d e s e n i a ............................................................. 0 , 3 0

Ska rp etki męskie w różnychkolorach i ładnychdeseniach 0 ,70

R ęka w ic z k i damskie z mankietem kremowy..................... . 1 ,45

Rękawiczki damskiefantazyjnekremoweikolorowe- - - 1 ,75

Rękawiczki damskiezaplikacjąwróżnychkolorach -- 1 ,90

Rękawiczki damskiekrem.ikol.—eleg.fasony3.75,2,802,60

BeDeTe

Meble
solidnie wykonane sp rzed ają

po cenach fabrycznych

L iiiFabryka mebli

ul. Nakielska 135
Telefo n 158. (2223

Końcowy przystanek tramwajowy
liuji Witczak.

do pierwszej Komunjiśw.
poleca (8378

powozy
począwszy od 8 zł.

Pseztarnia
ulica Grodzka nr. 32.

Telefon 436.

Prawnie zastrzeżony

Wytwory nftaU im
przeciw reumatyzmowi, łama­
niu stawów, rwie kuiszowej,
bófom neuralglcznym, choro­
bom kobiecym, bezsenności,
itp. chorobom. Klinicznie wy­
próbowano - niezliczona ilość
opinji lekarskich i Innych po­
dziękowań. (8402
Bezpłatne prospekty wysyła

się na życzenie.
ŚLĄSKI DOM SANITARNY

,,HygieJa
Katowice, ul. Kamienna 4.

miesięcznie

ekpress 20zł.

KromnjMi, TomaA
Aleje Marcinkowskiego 5.

Agenci potrzebni.

Gdańska 15 BYDGOSZCZ Teł. 354 i 17

laklerii
oraz wszelkie (3993

przybory malarskie
kupuje się najkorzystniej w

specjalnym składzie
farb i lakierów

E.H r. iyigra
Gdańska 66, tel. 625.

Piegi
Gdzie nic nie pomogło -

pomoże zawsze (7669

Frcciit'sSchwanenweiss
zł3,50i6,50

Mydło Sehwanenwelss 2 zł.

Otrzymać można w Drogerji
Monopol, Bydgoszcz, Dwor­
cowa 14 jak również w wszyst­
kich odpowiednich składach.

Samochód
wartości 1850 zł osobowy
kryty, 4 cylindrowy, go­
towy do jazdy, dobrze

utrzymany, sprzedam za

cenę 850 zł gotówką. Adres
wskaże Dziennik. (8767

czerwona

Wapno
Cement
BCafle
jak również wszelkie
inn e materjały budo­
wlane potrzebne do bu­
dowy oferuje po naj­
niższych cenach i ko­
rzystnych warunkach

zapłaty (8195

Impregnacja
centrala: Bydgoszcz

ul. Marszalka Focha 4

składnica: Bydgoszcz
ul. Chodkiewicza 15.

Sprzedam
lub wydzierżawię warsztat
ślusarsko - instalacyjny w

mieście powiatowem bar-
dzo tanio z powodu cho­
roby. Egzystencja zapew­
niona. Oferty nDziennik

Bydgoski” Bydgoszcz pod
nEgzystencja” . (8771

Karykatury s Niemiec.

Dr. Schatht

Dyrektor Banku Rrzeszy.

Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. Za redakcję odpowiedzialny: S ta n is ła w Nowakowski w Bydgoszczy; za dział gdyński; M ieczy sławMi stat w Gdyni*

Banki U l undtalii! Poznań
Poznański Bank dla Handlu i Przemysłu

Spółka Akcyjna

..r- Oddział w raudtó*******! ""— -----

telefon 464, 465, 445 uBiCUOWŁBtfCOWttB4* adr. tel. ,Gewerbebank”

poleca się do załatwienia

wszelkich transakcji bankowych
8773 w kraju oraz zagranica.

Wynajmuje schowki depozytowe na warunkach dogodnych.


